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IZBA GŁOSUJE ZA WYROKIEM ŚMIERCI

CENA

30
POGODA

Dziś będzie pochmurno, wietrznie i 
zimno, opad śnieżny do 2 cali, tempera­
tura do 25 stopni, w nocy 18 stopni.

W sobotę będzie częściowo pogoda 
słoneczna i cieplej, temperatura 30-32 
stopni.

Wschód 7.00, zachód 4.20.

Japończycy Zadecydują w Niedzielę
Z Dnia
-NIE ZASŁUŻYŁEM 
-NA TAK WIELKIE 
-WYRÓŻNIENIE

"Skłamałbym, mówiąc, że 
było dobrze, ale było lepiej bez 
pana", słyszę w słuchawce. 
Nazwiska nie wymieniam, po­
nieważ nie wiem, czy prawdzi­
we. Będę posługiwał się inicja­
łami B.M. "Ten dzienniczek 
można było nawet przeczytać, 
kontynouwał słodziutko B.M., 
mimo wygłupów niezłomnych 
londyńczyków, którymi pan 
zaśmieca skromne łamy. Cie­
szyłem się, ja i na pewno więk­
szość przymusowych czytelni­
ków, bo macie monopol na 
dziennik, że pan zamilkł i nie 
uprawia dzikich harców anty­
polskich. .. Niestety nasza ra­
dość nie trwała długo. Znów 
zaczął pan dywersję przeciw 
ojczyźnie ludowej i ludziom, 
którzy ją budują i prowadzą do 
świetlanej przyszłości. He panu 
za tę dywersję płacą? Brak mi 
słów na wyrażenie oburze­
nia. ..“

Nie grzeszę nadmiarem cier­
pliwości i nie wiem dlaczego nie 
przerwałem tego "ludowego 
kazania". Może dlatego, że 
mnie bawiło, a może Anioł Stróż 
trzymał mój niewyprany język 
tam, gdzie być powinien — w 
zamkniętych ustach. Była to ty­
powa rozmowa z cyklu "Prze­
mawiał dziad do obrazu.bo 
po słowie "oburzenia" B.M., 
widocznie by je zamanifesto­
wać, rzucił słuchawkę aż mnie 
w uchu zabrzęczało. Nie zdąży­
łem mu nawet podziękować za 
"cenne" uwagi i pomóc w le­
czeniu "frustracji", która go 
trapi z powodu braku słów na 
wyrażenie oburzenia. Dziwne, 
ale słyszą, że pod władzą ludo­
wą szerzą się nagminnie "fru-

(Ciąg dalszy na str. 11-ej)

Egzekucja 
Gilmore 
Ustalona

Provo, Utah (UPI). Sędzia J. Ro­
bert Bullock, w środę wyznaczy! ofi­
cjalnie datę egzekucji mordercy Ga­
ry Gilmore, lat 36, przez rozstrze­
lanie, o świcie dnia w poniedziałek, 
6-go grudnia. Wyrok śmierci na Gil­
more miał być wykonany w dn. 15-go 
listopada, ale gubernator stanu 
Utah, Calvin Rampton, wstrzymał 
wykonanie wyroku dla umożliwienia 
radzie parolowej dokonania prze­
glądu wyroku.

Gilmore został skazany na karę 
śmierci za zastrzelenie klerka ho­
telowego, Bennie Bushnell, lat 25. 
Przez ostatnie kilkanaście dni Gil­
more znajdował się na strajku gło­
dowym, po nieudanym zamachu na 
własne życie.

Rezydencja Forda 
Na Sprzedaż

Washington. (CT) — Prezydent 
Ford wystawił swą posiadaną od 
przeszło 20 lat rezydencję w Ale­
xandria, Virginia na sprzedaż, żą­
dając za nią $137,000.

Ford kupi! tę rezydencję w roku 
1955, gdy był kongresmanem ze sta­
nu Michigan, płacąc za nią $34,000. 
Wydał jednak kilkanaście tysięcy 
dolarów na ulepszenia i pobudowanie 
basenu pływackiego. Rezydencja 
pnr. 514 Crown View Dr., o sied­
miu pokojach, posiada cztery sy­
pialnie, basen pływacki, garaż na 
dwa samochody, jak i sypialnie nad 
garażem. Sprzedażą rezydencji zaj­
muje się synowa sen. Barry Gold­
water (R.-Ariz.), która prowadzi 
biuro realnościowe w Washingtonie.

0 Składzie 
Przyszłego 
Rządu

O Parlamentarne 
Mandaty Zabiegają 
Oskarżeni o Korupcję

Tokio. (UPI) — W nadchodzącą 
niedzielę wyborcy japońscy zadecy­
dują o kształcie przyszłego rządu i 
układzie sił politycznych w Japo­
nii. Te pierwsze od czterech lat 
wybory będą “ogniową próbą” dla 
partii liberalno-demokratycznej, 
sprawującej nieprzerwanie rządy od 
21 lat.

Jeżeli partia rządząca nie zdobę­
dzie odpowiedniej większości, ozna­
czać to będzie koniec rządów kon­
serwatywnych w państwie, które 
jest głównym sprzymierzeńcem Sta­
nów Zjednoczonych w Azji, oraz 
otworzenie drogi do władzy dla par­
tii opozycyjnych, z socjalistami i 
komunistami włącznie.

Ankiety przedwyborcze wskazują, 
że partia rządząca nie zdobędzie 
więcej niż 256 mandatów, co ozna­
cza minimalną większość. Pozosta­
łe mandaty przypadną pięciu par­
tiom opozycyjnym — socjalistycz­
nej, komunistycznej, Komei (bud­
dyjska partia czystości władzy), de- 
mokratyczno-socjalistycznej i nowej 
partii niezależnych liberałów.

Jeżeli sprawdzą się ankietowe 
przepowiednie i partia liberalno-de­
mokratyczna nie zdobędzie więcej 
niż 256 mandatów, zaraz po wybo­
rach dojdzie do walki wewnętrzno- 
partyjnej, ponieważ zabiorą głosy 
elementy usiłujące pozbawić stano-

(Ciąg dalszy na str. 11-ej)

Kryzys w 
Funduszach 
Soc. Security

Washington (CST). Paul H. 
O’Neil, ustępujący ze stanowiska dy­
rektor federalnego biura budżetu i 
administracji, ostrzegł Kongres, że 
fundusze ubezpieczenia społecznego 
(Social Security) znajdują się w 
bardzo krytycznym położeniu i że 
“zbliżamy się do bankructwa w bar­
dzo krótkim czasie”.

O’Neill podkreślił, że Kongres bę­
dzie zmuszony do przekazania 
większych zasiłków z federalnych 
funduszy dla zasilenia funduszy 
ubezpieczenia społecznego, jeśli nie 
nastąpi polepszenie w gospodarce 
państwa.

Alice M. Rivlin, dyrektorka kon- 
gresjonalnego biura budżetowego, 
wyraziła ubolewanie z wypowiedzi 
O’Neill, twierdząc, że użycie słowa 
“bankructwa” może wywołać pa­
nikę wśród korzystających z ubez­
pieczenia społecznego, chociaż przy­
znała, że zmniejszające się stale 
fundusze “Social Security” wyma­
gają głębokiego zastanowienia teraz 
i podjęcia odpowiedniej akcji w przy­
szłości. O’Neill i P. Rivlin zeznawali 
przed łącznym komitetem Kongresu 
dla spraw ekonomicznych, pracują­
cym nad pięcio-letnim planem usta­
lenia kosztów istniejących obecnie 
programów rządowych.

Wynik Ankiety
Madryt (UPI). Przeprowadzona 

przez tygodnik “Cambio” ankieta 
wykazała, że popularność hiszpań­
skiego premiera 44-letniego Adolfo 
Suareza wzrasta szybciej, niż wzra­
stała popularność Jimmy Cartera w 
amerykańskich wyborach. Szefa 
rządu hiszpańskiego popiera obec­
nie 49 procent ankietowanych, 17 
procent wypowiada się przeciwko 
niemu, a 34 procent nie ma wyro­
bionego zdania.

Rozbicie Kanady?

Mi?

Angola Przyjęta 
do Nar. Zjedn.
New York (UPI). Angola w środę 

została przyjęta w poczet państw 
Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych, jako 146 członek tego zrze­
szenia. Za przyjęciem Angoli głoso­
wali przedstawiciele 116 państw, 
gdy Stany Zjednoczone wstrzymały 
się od głosowania na znak protestu 
przeciwko wojskom kubańskim w 
tym państwie. Przedstawiciele 28 
państw nie brali udziału we wczo­
rajszym zebraniu.

Minister spraw zagranicznych An­
goli, Jose Edoardo dos Santos przy­
leciał specjalnie ze stolicy Luanda, 
ażeby być świadkiem przyjęcia An­
goli do N.Z.

Wichura Szaleje
Madryt (UPI). Wichura o sile 100 

mil na godzinę spowodowała spię­
trzenie fal morskich, które z na­
brzeża w porcie Bilbao zmyły samo­
chód osobowy z pięcioma pasażera­
mi. Dwie osoby uratowano, trzy zgi­

nęły.
W pobliżu San Sebastian zginął 

kierowca ciężarówki pod ciężarem 
obalonego przez wichurę drzewa. 
W pobliżu tego miasta wzburzone 
morze wyrzuciło na brzeg zachod- 
nio-niemiecki frachtowiec “Buchen- 
haun”. Załogę uratowano. Wichura 
uziemiła helikopter, którym król 
Juan Carlos miał odbyć podróż in­
spekcyjną w rejonie Walencji.

Prośba Rodziców
Bruksela. (UPI) — Policja belgij­

ska przerwała tropienie porywaczy, 
którzy we wtorek uprowadzili idącą 
do szkoły 13-letnią Johannę Berbers, 
córkę holenderskiego importera. 
Akcja policji została przerwana 
na prośbę rodziców uprowadzonej, 
którzy obawiają się, że porywacze 
skrzywdzą ich córkę.

Rodzice na własną rękę usiłują 
nawiązać kontakt z porywaczami, 
którzy domagają się okupu w wyso­
kości $375,000.

Pół Dnia w Moskwie
Moskwa (UPI) — Szef komunistów 

bułgarskich Todor Ziwkow bawił 
przez pół dnia w Moskwie. Ziwkow 
odbył rozmowę z Breżniewem, zjadł 
oficjalny obiad, wręczył Breżnie­
wowi dwa bułgarskie medale i po­
wrócił do Sofii.

Buffalo 
W Okowach 

Śniegu
Buffalo, N.Y. (UPI) - Wczoraj 

dodatkowe szesnaście cali śniegu 
spadło na miasto Buffalo, do już 
istniejących zasp śnieżnych wyno­
szących w niektórych miejscach do 
czterech stóp.

Mayor miasta Buffalo, Stanley 
Makowski, zarządził stan wyjątko­
wy w mieście, zamykając szkoły, 
biura miejskie itd. Lotnisko w Buf­
falo przez kilka godzin było zam­
knięte dla umożliwienia służbie 
usunięcia ogromnych zasp śnież­
nych. Oficjalnie od wtorku zanoto­
wano opad śniegu o 24 cale w Buf­
falo. Makowski wezwał mieszkań­
ców Buffalo ażeby nie wychodzili z 
domów, dopóki ulice miasta nie zo­
staną częściowo przynajmniej oczy­
szczone ze śniegu.

Czy Dojdzie 
Do Połączenia 

UAW z AFL-CIO?
Washington (UPI) — Prezes unii 

robotników przemysłu samochodo­
wego “United Auto Workers” Leo­
nard Woodcock, spotka się z preze­
sem związku unii robotniczych AFL- 
CIO, George Meaney, wznawiając 
nadzieję przystąpienia UAW spo- 
wrotem do związku unii robotni­
czych.

Woodcock, który zwrócił się do 
Meany z prośbą o zaaranżowanie 
spotkania, przybył do Washingto- 
nu w towarzystwie sekretarza- 
skarbnika unii UAW, Emil Mazey, 
długoletniego krytyka polityki 
Meany i zwolennika dalszej samo­
dzielności unii UAW, liczącej 1.4 mi­
liona członków. Dobrze informowa­
ne źródła twierdzą, że Mazey nigdy 
nie zgodziłby się na spotkanie z 
Meany, gdyby nie nacisk Woodcock 
i nadzieja połączenia się z AFL- 
CIO.

Ślub w Syjamie
Bangkok. (UPI) — Wielki książę 

24-letni Vajiralonghom, dziedzic 
tronu syjamskiego, poślubi swoją 
kuzynkę — 20-letnią księżniczkę 
Sumsawalee Kittayakorn. Ślub 
odbędzie się 17 grudnia.

Gdyby Wybory 
Były Teraz

Londyn (UPI). Gdyby wybory par­
lamentarne w Wielkiej Brytanii zo­
stały przeprowadzone teraz lub w 
niedalekiej przyszłości — konserwa­
tyści odnieśliby prawdopodobnie 
“lawinowe” zwycięstwo.

Po trzech wyborach uzupełniają­
cych, przeprowadzonych w listopa­
dzie i zakończonych porażką Partii 
Pracy, konserwatyści odnieśli wczo­
raj zwycięstwo w wyborach uzupeł­
niających okręgu Cambridge. W wy­
borach tych konserwatysta Robert 
Rhodes James uzyskał 19,620 gło­
sów, jego labourzystowski przeciw­
nik Martin Smith — 9,625 głosów. W 
wyborach uczestniczyło mniej niż 50 
procent upoważnionych do głosowa­
nia, przypuszczalnie dlatego, że 
wszyscy byli przekonani o zwycię­
stwie konserwatysty.

Wznowione 
Rokowania

Hongkong (UPI) — Wznowione zo­
stały sowiecko-chińskie rokowania 
w delikatnej sprawie wzajemnych 
pretensji granicznych. Rokowania 
te rozpoczęły się w październiku 
1969 roku po serii starć granicznych, 
które dwa mocarstwa komunistycz­
ne doprowadziły do progu wojny na 
pełną skalę.

Obecne rokowania prowadzone są 
na szczeblu wiceministrów. Dy­
plomaci akredytowani w Pekinie nie 
rokują wielkich nadziei na porozu­
mienie. Na czele delegacji sowie­
ckiej, która przybyła do Pekinu w 
ub. sobotę, stoi wiceminister spraw 
zagranicznych Leonid Iljiczew.

Szef FBI 
Nie Ustąpi 

Ze Stanowiska
Washington (UPI) — Szef Fede­

ralnego Biura Śledczego (FBI) 
Clarence Kelley, zapowiedział, że 
nie ma najmniejszego zamiaru 
ustąpić z piastowanego przez niego 
stanowiska przy zmianie w rządzie. 
Kelley twierdzi, że biuro FBI winno 
być wolne od wszelkich politycz­
nych konsyderacji i nie ma precel- 
densu ażeby szef FBI ustępował ze 
stanowiska przy objęciu rządów 
przez nowego prezydenta.

Milionerka 
Nie Zapłaciła 

Rachunku
Santa Monica, Calif. (UPI) — 

Władze hotelu Beverly Hills 
wniosły do sądu skargę przeciwko 
jednej z najbogatszych kobiet w 
świecie, Barbara Hutton, za nie­
zapłacenie należnego hotelowi ra­
chunku.

Hutton w styczniu i lutym za­
mieszkała w hotelu Beverly Hills 
nie płacąc rachunku wynoszącego 
$6,950. W dodatku hotel twierdzi 
że Hutton wyprowadzając się z 
hotelu zabrała ze sobą różne 
przedmioty należące do hotelu 
wartości ogólnej $536. Hutton, lat 
43, odziedziczyła po ojcu $43 
miliony.

Pierwsze. 
Nominacje 

Cartera
Plains, Ga. (UPI) — Prezydent- 

elekt Jimmy Carter, otrzymał silne 
zapewnienia od Leonida Breżniewa, 
że “nie będzie stawiał żadnych prze­
szkód doprowadzających do kryzy­
su, w pierwszym okresie prezyden­
tury Cartera” — jak podał do wiado­
mości sekretarz prasowy Jody 
Powell.

Powell powiedział Dziennika­
rzom, że Carter dzisiaj po południu 
około godziny 2:30, przedłoży nazwi­
sko pierwszego członka swego gabi­
netu. Według kursujących pogłosek 
pierwszym nominowanym przez 
Cartera członkiem jego gabinetu bę­
dzie Bert Lance, bankier z Atlanta, 
Georgia, jako dyrektor biura admi­
nistracji i budżetu. Inne pogłoski 
podają, że sekretarzem stanu zosta­
nie mianowany Cyrus Vance, które­
go przybycie do Plains spodziewane 
jest dzisiaj rano.

Sekr. Skarbu William Simon, któ­
ry wrócił z swej podróży do Mo­
skwy, w środę przekazał Carterowi 
oświadczenie Breżniewa, który po­
wiedział, że zdaje sobie sprawę z 
kursujących w Stan. Zjedn. pogło­
sek, że Sowiety będą próbowały po­
dać próbie nowego prezydenta, w 
pierwszym okresie jego urzędowa­
nia. Breżniew zapewniał Cartera, 
że mimo tych pogłosek osobiście za­
pewnia Cartera, że Sowiety nie po- 
dejmą żadnej próby wywołania ja­
kiegokolwiek kryzysu ani nieporo­
zumienia. Powell poinformował 
dziennikarzy, że podobne oświadcze­
nia przekazał Carterowi, zawodowy 
dyplomata Averell Harriman, któ­
ry konferował z Carterem w po­
niedziałek i podzielił się z nim swy­
mi spostrzeżeniami z wizyty w Mo­
skwie.

Nowe Żądania 
Nacjonalistów 
Rodezyjskich

Genewa (UPI) — W czasie ple­
narnej sesji “roboczej” wszyst­
kich uczestników konferencji ge­
newskiej, poświęconej przyszłości 
Rodezji, z nowym żądaniem wystą­
pił “umiarkowany” przywódca na­
cjonalistów, biskup Abel Muzorewa.

Zażądał on mianowicie, aby rząd 
tymczasowy, który przygotowuje 
przekazanie władzy czarnej więk­
szości, został wybrany przez naród z 
zastosowaniem zasady: jeden czło­
wiek—jeden glos.

“Sprawą dla nas zasadniczą i pod­
stawową jest doprowadzenie do te­
go, aby rząd tymczasowy był rzą­
dem reprezentacyjnym, a taki mo­
że być stworzony jedynie w oparciu 
o zasadę: jeden człowiek — jeden 
głos. Kategorycznie podtrzymuje­
my nasze żądania, aby zbadać na­
stawienie opinii publicznej jeszcze 
przed sformowaniem rządu tym­
czasowego” — powiedział Muzore­
wa.

Z innymi żądaniami wystąpił 
przedstawiciel białej mniejszości i 
przywódcy “frontu patriotycznego” 
— Robert Mugabe i Joshua Nkomo.

Rep. Kosiński 
Wnioskodawcą 
Ustawy
Komitet Senatu 
Odkłada Sprawę 
Do Następnej Sesji

Springfield, Ill. (UPI-CT) - Izba 
Legislatury Stanowej, stosunkiem 
głosów 122 do 45 glosowała wczo­
raj za przywróceniem wyroku śmier­
ci za zbrodniarzy. Ustawa, której 
współsponsorem był rep. Roman Ko­
siński z Chicago, otrzymała 15 gło­
sów więcej od wymaganej większo­
ści trzech-piątych głosów, do wpro­
wadzenia jej w życie po podpisaniu 
ustawy przez gub. Walker.

W kilka godzin później senacki 
komitet regulaminu, postawił prze­
szkody na drodze przeprowadzenia 
tej ustawy w Senacie; odkładając 
przedłożenie ustawy przed Senatem 
do następnej sesji w dn. 14-go 
grudnia. Prezes Senatu, senator Ce­
cil Partee z Chicago, twierdził, że 
komitet uznał, że ustawa nie obej­
muje znajdujących się pod debata-

(Ciąg dalszy na str. 11-ej)

Szlachetna 
Ofiarność 

Nagrodzonych
Oslo (UPI) — Dwie Iriancfld — pani 

Betty Williams i Mairead Corrigan - 
które zorganizowały Kobiecy Ruch Pfr 
koju w Irlandii Północnej — zostały 
dziś odznaczone Społeczną Nagrodę 
Pokojową.

Pani Gerd Benneche, prezes Nor­
weskiego Związku Dziennikarzy, wrę­
czyła odznaczonym dwa złote medale 
i kwotę $300,000.

Obie panie oświadczyły, że otrzyma­
ne pieniądze przekazują na budowę 
(Centrum Dziecka w Irlandii.

Odznaczone przyjęte zostały — na 
życzenie monarchy - przez króla Ola­
fa V oraz przez norweskiego ministra 
spraw zagranicznych Knuta Freyden- 
lunda i marszałka Parlamentu — 
GuttormaHansena.

Ceremonia wręczenia nagród odby­
ła się w stołecznym Ratuszu. Następ­
nie ku cza nagrodzonych odbyła się w 
mieście parada z pochodniami.

"Wielkim bodźcem jest dla nas 
świadomość, że myślą o nas ludzie 
oddaleni o setki mil” - powiedziała 
pani Corrigan.

Pani Williams stwierdziła, że kon­
flikt religijny w Listerze skończył się 
40 lat temu i że obecny kryzys wywo­
łały stosunki społeczne. Planowane 
Centrum Dziecka zapewni opiekę 
dzieciom zarówno katolickim jak i pro­
testanckim.

Społeczna Nagroda Pokojowa zosta­
ła ufundowana ze składek społeczeń­
stwa norweskiego. Inicjatywa w tym 
względzie powstała, gdy stało się wia­
domym, że panie Williams i Corrigan 
nie są przewidziane do Pokojowej Na­
grody Noble, mimo, że zgłoszono oko­
ło 50 innych kandydatów.

Zorganizowaniem zbiórki pieniężnej, 
która umożliwiła stworzenie Społecznej 
Nagrody Pokojowej, zajmowało się 30 
dzienników norweskich.

Strajk 
Kierowców 
Autobusów

Pittsburgh, Pa. (UPI) - Około 
1,700 robotników zatrudnionych 
w miejskim systemie transportacyj- 
nym wyszło na strajk w środę rano, 
pozbawiając mieszkańców Pitts- 
burgha środków transportacji. Sy­
stem transportacyjny obsługuje 
około 360,000 pasażerów dziennie. 
Unia domaga się 25 centowej pod­
wyżki płac na godzinę, na każdy z 
trzech lat proponowanej umowy, 
oraz zmian w rozkładzie pracy dla 
800 kierowców autobusów.

Y
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Polacy w Kalifornii
Polsko-Amerykańskie Tow. Hi­

storyczne w Kalifornii przygoto­
wuje pracę w języku angielskim 
pt. “Polacy w Kalifornii w latach 
1850-1975” (“Polish Americans in 
California 1850-1975”), omawiającą 
wkład organizacji polonijnych oraz 
poszczególnych jednostek w budo­
wę i rozwój Kalifornii. Według spi­
su ludności w roku 1970 mieszkało 
w Kalifornii ponad 100,000 Amery­
kanów polskiego pochodzenia.

Decyzja Za 2 Lata
Nairobi (UPI) — Konferencja 

UNESCO zdecydowała odłożyć co 
najmniej na dwa lata decyzję w 
sprawie inspirowanej przez Moskwę 
uchwały, uważanej przez państwa 
zachodnie za zamach na wolność 
prasy.

Złożony z przedstawicieli 25 
państw Komitet zalecił, aby “Studia 
nad projektem uchwały” wznowić 
na następnej konferencji UNESCO, 
która odbędzie się w 1978 roku.

Zioła Ks. Franciszka-Doskonały 
Środek Na Przeziębienie i Kaszel

Na kapryśny okrea zimowy po­
leca się Mieszankę Ziołowa No 5 
jako świetny środek na różne­
go rodzaju przeziębienie, upor­
czywy kaszel, zapalenie oskrzeli, 
astmę ttd

Mieszanka ta. przez specjalnie 
naukowo zestawione zioła jest 
rzeczywiście niezrównana w swej

przeziębieniom.
Mieszanka No. 5 Jest doskonała 

dla dorosłych, ale stokroć leszcza 
lepsza dla dzieci, ze względu na 
swe wartości wzmacniające i po­
budzające organizm do aktywno­
ści

Duża paczka z tekstem polskim 
i angielskim kosztuje z przesyłką 
$3.45.

Po wszelkie informacje dzwoń­
cie. HE 4-2766, lub p 1 s z c i e : 
FATHER FRANCIS HERBS 6951

dobroci i skuteczności, gdyż szyb­
ko uśmierza kaszel, bóle w pier­
siach znakomicie ułatwia odrzuca­
nie flegmy, ściąga gorączkę wzbu­
dza apetyt oraz zapobiega i uod­
pornia organizm przeciw nowym

Sn Manlewood Avenue. Chicago, 
Illinois 60629. (Ogl.)

NIE MA PROBLEMU
Gdy Sprawy Turystyczne, Prawne, Emigracyjne, 

Paszportowe i Wysyłkowe
ZAŁATWIANE SĄ w POLSKIM BIURZE

ALMA TRAVEL BUREAU
1282 Milwaukee Ave„ Chicago, Ul. 60622 

Tel. 252-0661 
SFRZEDAJEMY BILETY NA 

WSZYSTKIE TEATRALNE IMPREZY POLONIJNE 
EUGENE ŻŁO BIN-RYLSKI

IRENA’S Restaurant
1643 N. MILWAUKEE AVE.

Chicago, 111. 60647 Tel. 278-8848
Otwarte codziennie i w niedziele na •lunch” i kolacje

ZAPRASZAMY NA WSPANIAŁEGO

SYLWESTRA
z doskonałą kolacją, orkiestrą i zabawą taneczną.

Strój wieczorowy. Muzyka i piosenki w lyykonaniu: 
ROSE MARIE i ZESPOŁU “NOWY SYSTEM” HENRYKA 
KARASKWICZA — DAWNIEJSZE i NOWE MELODIE. 
KOLACJA Z SIEDMIU DAŃ Z BUTELKĄ SZAMPANA 

LUB WINA DO WYBORU NA KAŻDY STÓŁ. 
DUŻO ATRAKCYJNYCH NIESPODZIANEK.

TO WSZYSTKO ZA $25.00 OD OSOBY.
ZABAWĘ TE BĘDZIECIE WSPOMINAĆ PRZEZ CAŁY ROK, 

GDY GO ROZPOCZNIECIE NA SYLWESTRZE W 

IRENA'S Restaurant
Po Rezerwacje Prosimy Dzwonić Jaknajprędzej Tel. 278-8848 

W Każdą Sobotę DANCING z Doskonałą Orkiestrą.

Naturalne Zioła z

CZASÓW BIBLIJNYCH

Niezwykle Efektywne Przy 
Ciężkim Zatwardzeniu 

NORLAX zawiera następujące 
składniki: aloes, mirrę, żywicę 
(kadzidło), galban (żywica gu­
mowa), frangu.ę, rabarb i inne 
naturalne ekstrakty z ziół i ro­
ślin, znane i używane od 2000 
lat. Nie ma. nic chemicznego ani 
syntetycznego. NORLAX działa 
cuda przy ciężkich i powtarza­
jących się zatwardzeniach. Na- 
daje się tak dla młodych jak 
i starszych ludzi. Używany jest 
przez grupy emerytów w do­
mach starców. Jeżeli zwykły 
środek przeczyszczający nie 
działa, powoduje kurcze i uci­
ski, bierzcie NORLAX na pew­
ne, delikatne złagodzenie w cią­
gu nocy. Zadowolenie gwaran­
towane. Poślijcie $1.00 po pacz­
kę na próbę.
DIVERSEY DRUG CO. Dept. PZ-J 
1557 Diversey Pkwy. Chicago 60614 
Proszę mi przysłać na próbę pacz­
kę NORLAX. Załączam $1.00.
Nazwisko  
Adres  
Miasto  
Stan  Zip

BREVETTATA
Pistolet na Gaz Łzawiący 

sprzedawany bezpośrednio 
przez pocztę 

NIE TRZEBA POZWOLENIA
Solidna metalowa konstrukcja z 
twardą rękojeścią. wygląda jak 
prawdziwy rewolwer. Zatrzymuje 
napastnika bez zranienia gs. naje 
potrzebną ochronę dla ludzi, któizy 
pracują, samotnie, w ciemnych po­
mieszczeniach. Idealne nocne zabez­
pieczenie dla żon i córek. Mimo tego 
nie potrzebny jest federalny permit 
czv licencja, lecz nie sprzedaje się 
go małoletnim. Oddaje siedem strza­
łów bez ładowania. W cenę każdego 
rewolweru wchodzi jeden rewolwer, 
dziesięć magazynów z nabojami z 
gazem łzawiącym 1 wszystkie koszty 
przesyłki. Dostawa jest natych­
miastowa, ubezpieczona. Sprzedaje- 
mv ekwipunek z gazem łzawiącym 
przez ostatnie czternaście lat. Mamy 
tysiące zadowolonych klientów.

BI komplet rewolweru .........$17.00
2 komplety rewolwerów po 
*15 każdy ................ (razem $30)
3 komplety rewolwerów po
$14.50 każdy ........ (razem $43.50)
4 komplety rewolwerów po 
$14 każdy .................. (razem $5b)
6 kompletów rewolwerów 
po $13 każdy............ (razem $78)
specjalne naboje z gazem 
łzawiącym ..........................  za 10
 naboje ślepe do
ćwiczenia .......... - ■ • • za 100

8 pokrowce .......................$2.50 każdy
środek przeciwko gazowi 
łzawiącemu, butelka $‘-.88

Nazwisko Miasto  
Adres Stan Zip
W załączeniu jest

 czek na $
 Money Order na $  

lub proszę obciążyć mój
 Master Charge  “'Bank America rd 

Card Number . 
Exp. Date ......

Podpis ..........................
© 1975 Brevettata

ZAMÓWIENIA PRZEZ POCZTĘ 
Z BREVETTATA

Dept. Jet, 310 W. 9th Street 
Kansas City, Mo. 64105  

POLAMER
Główna Centrala Wysyłki Paczek 

1113 North Ashland Avenue • Chicago, Illinois 60622
Telefon: 342-9851

PACZKI DO POLSKI
ŻADNA PRZESYŁKA NIE SPRAWI 

WAM TRUDNOŚCI
gdy powierzycie je uczciwej i fachowej firmie POLAMER.

Żadna przesyłka nie jest dla nas zbyt duża ani zbyt mała. Wysyłamy wszystko:
• PACZKI Z DARAMI LOT’em lub drogą morską. Opłaty niższe niż na poczcie, 

a wielkość i waga bez ograniczeń. Każda paczka pokwitowana i ubezpieczona.
• SAMOCHODY—dostawa do Gdyni w ciągu trzech tygodni.
• Każdy rodzaj bagażu osób powracających na stałe.— dostawa do Polski w ciągu

8 tygodni. * -
• Dostarczamy również na Kedzie bagaże osób powracających Batorym.

Po bliższe informacje oraz adresy naszych punktów w Chicago . 
telefonujcie lub wstąpcie do Centrali w godzinach: 

Poniedziałki i czwartki od 12 do 8 wieczorem
’ wtorki i piątki od 12 do 6 wieczorem 

soboty od 11 do 4 po południu
1113 N. Ashland Ave. Tel. 342-9851

-—'''POLISH

HAM
WITH NATURAL JUKI $ Gf LATIN »00eD 

PRODUCT OF POLAND 
an wutar u m u u

POLISH

HAM
with natural mlatin locho

POLISH

HAM
with natural juris gelatin iooco 
PRODUCT OF POLAND 

MT WHINY 41 M (J

Hmm

Na świpta lub na codzień 
nie ma nic rozkoszniejszego 

niż powoli marynowana 
(w puszce).

POLSKA SZYNKA
marki

Krakus 
Atalanta 

cPolRą

GOTOWA 00 JEDZENIA PROSTO Z PUSZEK 00 2 DO 12 FUNTÓW. RÓWNIEŻ DO NABYCIA POD MARKA TALA.

Ludowi twórcy
K. Gmitszuk i M. Handerek nale­

żą do licznej rzeszy twórców ludo­
wych wzbogacających życie kultu­
ralne o nowe wartości. Ich trud, pa­
sja i zaangażowanie chronią od za­
pomnienia dawne polskie zwyczaje, 
uczą młodzież miłości i szacunku 
dla tradycji, umiłowania piękna.

Katarzyna Gmitszuk z Adamowa 
jest jedną z najstarszych, a jedno­
cześnie najbardziej cenionych i 
aktywnych w blisko 100-osobowym 
gronie twórców ludowych w woj. 
zamojskim. Wykonuje piękne wyci­
nanki, papierowe kwiaty, słomiane 
pająki. Sędziwa artystka znana jest 
też jako niestrudzona gawędziarka i 
śpiewaczka, “wskrzeszająca” 
dawne obyczaje i obrzędy. Obecnie, 
jako nestorka ludowych twórców, 
przekazuje swe doświadczenia i 
umiejętności młodszym.

Mieczysław Handerek — artysta- 
plastyk z Bielska-Białej, rozmiłowa­
ny jest w legendach i baśniach gó­
ralskich, w starych opowieściach 
zbójnickich z Beskidu Śląskiego i 
Żywieckiego. Tam szuka inspiracji 
do rzeźb, wykonywanych najczę­
ściej w drzewie lipowym. Z Bajek 
ludowych wywodzą się jego rzeźby 
“Zbójnik,” “Mędrek,” w oparciu 
o poezje E. Zegadłowicza powstał

“Iganc,” “Brodacze” i seria “Gno­
mów,” zaś motywy plastyczne po­
staci “Ondraszka” odnalazł w tw ór­
czości G. Morcinka. M. Handerek, 
to także uzdolniony grafik. Swoje 
prace wystawiał na wielu ekspozy­
cjach krajowych oraz we Francji i 
Szwecji, gdzie wzbudziły uznanie dla 
oryginalności talentu twórcy.

Niezwykły Dar 
Na Odbudowę Zamku

We wrześniu przekazano na Za­
mek oryginalny dar: samochód oso­
bowy marki “Rover-2000”. Ofiaro­
dawcą jest obywatel brytyjski pol­
skiego pochodzenia mgr inż. Mie­
czysław Harusewicz z Londynu. 
Przyjechał on tym samochodem na 
urlop do Polski, a po zaznajomie­
niu się z postępem prac przy od­
budowie postanowił przekazać swój 
samochód do dyspozycji Zarządu 
Zamku.

Uzgodniono z ofiarodawcą, że sa­
mochód zostanie sprzedany na licy­
tacji, a uzyskana suma wzbogaci 
konto zamkowe. Główny Urząd Ceł 
zwolnił dar od opłat przyczyniając 
się tym samym do powiększenia 
zamkowego funduszu.

Teoretyczny Kurs Prawa Jazdy 
w Języku Polskim

Szkoła Stanisława Jawor­
skiego zawiadamia, że rozpo­
czynamy kurs znajomości ko­
deksu drogowego w języku 
polskim i normalne kursy 
jazdy autem.

Kursy będą odbywały się 
pnr. 45Ó1 Milwaukee Ave., co­
dziennie no 2 godziny każdo­
razowo. Kursy te są przezna­
czone dla Polaków, którzy 
chcieliby poznać przepisy dro­
gowe obowiązujące w stanie 
Illinois i nauczyć się prowa­

dzić auto, ale nie znają dosta­
tecznie języka angielskiego.

Uczestnicy tego kursu mo­
gą zdać egzamin teoretyczny 
i praktyczny w biurze sekre­
tarza stanu.

Zainteresowani winni tele­
fonować na numer 685-3344 
w godzinach od 9 rano do 8 
wieczór. Instruktorem bedzie 
Strnisław Jaworski, właści­
ciel Szkoły A-Cosmopolitan 
Driver Training School.

(Ogł.)

Z Tabletką Zakonnika — Chorób Się Unika
'V WARTOŚĆ leków naturalnych potwierdziły badania
1 naukowe. ZIOŁA ZAKONNIKA pomagają i nigdy ni# 
’ szkodzą.. Mamy tysiące zadowolonych. Każdemu wy- 

|BD.. ślemy bezpłatnie broszurę pt. “JAK UŻYWAĆ ZIO- 
! ŁA?” Mamy świeże Herbaty Ziołowe, luzem i w to-

rebkach. POLECAMY również wygodne w użyciu 
TABLETKI ZIOŁOWE ZAKONNIKA: Nr. 16 “FI- 
GOL” — 100 tabletek ułatwiających odchudzenie 
$3.50; Nr. 25 — 80 kapsułek ziołowych na artretyzm, 

wątrobę, woreczek żółciowy $3.25. Nr. 27 “NERVOL” na nerwy, 
bezsenność 50 Kapsułek $2.25; Nr. 51 “CONSTIP” 80 kapsułek zioło­
wych na przeczyszczenie $1.75; Nr. 20 — Krople Waleriana na nerwy, 
serce, but. $2.30; Nr. 57 — "REUMOLIN” 80 kapsułek ziołowych na 
reumatyzm $3.25; Nr. 59 — “UROLIN” 80 kapsułek ziołowych na ner­
ki i pęcherz $3.25; Nr. 13 “MULTIVIT” — wszystkie witaminy natu­
ralne razem, 100 tabl. $5.00; Nr. 38 “GERIATRIC VIT” — komplet 
naturalnych witamin dla starszych, 100 tabl. $5-00; Nr. 39 — słynny 
GINSENG, chiński korzeń życia, 80 kapsułek odmładzających $12.00; 
Nr. 46 DZIURAWIEC nalewka, but. $3.90; Nr. 47 ŻYWOKOST 
nalewka, but. $3.90; Nr. 48 Mydło RUMIANKOWE wydelikatniające, 
duże, sztuka 95c; Nr. 37B — Witamina “E” na serce, 100 kaps. 
200 un., $5.50. Katalog wysyłany darmo.

Dbajcie o zdrowie. Wyślijcie zaraz Numery wybranych leków 
naturalnych, załączając M.O. lub czek. Prosimy doliczyć na przesyłkę 
po 15c od każdego dolara. Bez zapłaty ani na C.O.D. nie wysyłamy. 
Adresujcie:
MONK’S HERB CENTER, 2924 Milwaukee Ave., Chicago, Ul. 60618

 

Central Foods 
Inc.

939-45 N. California Tel. 276-4700

HURTOWNIA ARTYKUŁÓW 
SPOŻYWCZYCH oraz DELIKATESÓW

KRAJOWYCH i IMPORTOWANYCH 
zaopatruje: sklepy, restauracje, tawerny, hotele, szpitale 
oraz kluby i organizacje w liczne różne artykdły pierw­
szej potrzeby. Towar dowozimy własnymi trokami na 
miejsce w 24 godzinach od czasu złożenia zamówienia.

W naszym obszernym magazynie mamy stale na 
składzie artykuły codziennej potrzeby jak; świeże jajka, 
otrzymywane bezpośrednio w farmy z Wisconsin, duży 
wybór serów m.in. Andrulis, Matki Ser, twaróg i Phila­
delphia. Importowane: Polski Tylżycki, Primulą, wę­
dzone duńskie i szwajcarskie. Masło L of L w kostkach, 
oraz t.zw. Reddies, chip i whipped butter, farmerskie, 
pakowane przez nas tzw. Roll Butter (5 fuhtów rolka) 
i Ball Butter 1/2 funta, White Satin, Margaryna i olej 
Super Gold. \

Kapusta kiszona w beczkach, ogórki kiszone na spo­
sób polski t.zw. processed pickles i amerykański tzw. 
Green Pickles, chrzan, musztarda i ocet.

Cały asortyment pakowanych warzyw w słoikach 
firmy King Sobieski.

Posiadamy 20 gatunków sałat i zup firmy Hamtowns, 
której jesteśmy przedstawicielami na terenie Chicago.

Pierogi świeże i mrożone pod nazwą “ANN” 
z serem, kapustą i ziemniakami. Ryby wędzone, sma­
żone, solone w puszkach oraz marynowane w słoikach 
(moskaliki, rolmopsy). Kaszę tatarczaną i jęczmienną.

Sałaty, Jello i budynie firmy Rocheleau.
Posiadamy importowane z Polski warzywa w słoi­

kach, kompoty, soki, dżemy, miody, cukierki, czekolady 
i pierniki. Szynkę Atalanta i Krakus. Grzyby suszone 
i marynowane, konserwy rybne, garnuszki i ściereczki 
z motywami tańców polskich i wzorami ukraińskimi.

I z innych krajów świata na uwagę zasługuje około 
30 gatunków konserw rybnych, miody, soki, kapusta 
w winie, dżemy Hero, czekolada Tabler, Lindt i Droste, 
konserwy mięsne, Maggi bulion i zupy, placki i knedle 
ziemniaczane, herbata angielska Twining i kawa Jacobs. 
Przyprawy do pieczenia oraz budynie Oatker i inne.

OBECNIE PRACUJEMY 
od 8 rano do 6 wieczorem; 

w soboty tylko do 12-ej w południe.
Przyjmujemy zamówienia telefonicznie a także wysyłamy 

swojego przedstawiciela na miejsce.
MÓWIMY PO POLSKU.

Henryk Sienkiewicz

OGNIEM I MIECZEM
POWIEŚĆ

103 (Ciąg dalszy)

Pułkownicy skłoniwszy się opuścili izbę i po chwili 
rozległy się trąbki grające wsiadanego. Wojewoda 
kijowski takiego pośpiechu się nie spodziewał, a na­
wet sobie nie życzył, gdyż był zmęczony i zdrożony. 
Liczył on na to, że z dzionek u księcia wypocznie 
i jeszcze zdąży — a tu przychodziło zaraz, nie śpiąc, 
nie jedząc, na koń siadać?

— Mości książę — rzeki — a czy zajdą żołnierze 
wasi do Machnówki, bo widziałem, strasznie fatigati, 
a to droga daleka.

— Niech waszą mość o to głowa nie boli. Jak na 
śpiewanie idą oni na bitwę.

— Widzę ja to, widzę. Siarczysty żołnierz, ale bo to... 
i mój lud podrożony.

—■ Mówiłeś wasza mość: periculum in mora.
— Tak jest, ale może by przez noc odpocząć. My 

spod Chmielnika idziemy.
— Mości wojewodo, my z Łubniów. z Zadnieprza.
— Cały dzień byliśmy w drodze.
— My cały miesiąc.
To rzekłszy książę wyszedł, by osobiście szyk po­

chodowy sprawić, a wojewoda oczy na podsędka, 
pana Krzysztofa, wytrzeszczył, dłońmi po kolanach 
uderzył i mówił:

— Ot, mam, ezegom chciał. Dalibóg, oni mnie tu 
głód 'ci zamoczą. O! to w gorącej wodzie kąpani. 
Przechodzą o pomoc, myślą, że po wielkich molesta- 
cjach dwa, trzy dni ruszą, a tu i odetchnąć nie 
dadze Niechże ich kaduk porwie! Puślisko mi nogę 
pr;.eti:'a, co mi je zdrajca pachołek źle przypiął, 
w b ’u mi kruczy... niechże ich kaduk porwie! 
M;v.i vi:a Maehnówką, a brzuch brzuchem! Jam 
tez > r/ żołnierz, więcej jam może od nich woj­
ny ' ■ ■ wal — ale nie tak- łap, cap! To' diabły, nie 
lu<! w śpią, nic jedzą - ■ tylko się biją. Jak mi
Bóg y. tak cni nigdy nie jedzą. Widziałeś, panie 
Krze.tych pułkowników — czy nie wyglą­
dają ' i'-, spectra? co?

' ■ . i • fantazja u nich ognista. —• odpowiedział pan 
Kr.-.y .> i, który żołnierz był zamiłowany. — Miły Bo­
że! iie to zamieszania i nieładu po innych obozach, 
gdy :iH?ac przyjdzie! ile bieganiny, szykowania wo­
zów, posyłania po konie!... a tu — słyszycie wasz- 
mość? - - oto już lekkie chorągwie wychodzą!

- - A juści, że tak jest! Desperacja! — mówił wo­
jewoda.

A miody pan Aksak dłonie swojo chłopięce złożył:
— Ach, wielki to wódz! ach, wielki to wojennik! — 

mówił z uniesieniem.
— U waści mleko pod nosem! — huknął na niego 

wojewoda. — Cunctator, także był wielki wódz.!... 
rozumiesz wasze?

Wtem wszedł książę:
— Mcści panowie, na koń! ruszamy!
Wojewoda nie wytrzymał.
— Każże, wasza książęca mość, dać coś zjeść, bom 

głodny! — wykrzyknął z wybuchem złego humoru.
-- A, mój mości wojewodo! — rzeki książę śmiejąc 

się i biorąć go w ramiona — wybaczcie, wybaczcie, 
całym sercem, ale na wojnie człek o tych rzeczach 
zapterfhn. ’ ’

— A co, panie Krzysztofie? czy nie mówiłem, że oni 
nic nie jedzą? — rzecze wojewoda zwracając się do 
p o d s ęci k a b rac 1 a w s k i e go.

Ale wieczerza niedługo ’rwała i w parę godzin póź­
niej nawet i piechoty wyszły już z Rajgrodu: Ciągnęły 
wojska na Winnicę i Lityń ku Chmielnikowi. Po 
drodze natknął się Wierszułł na zagonek tatarski 
w Sawerówce. itóry wraz z panem Wołodyjowskim 
wygnietli do szczętu, oswobodziwszy- kilkaset dusz ja­
syru. samych prawie dziewcząt. Tamże rozpoczynał się 
już kraj spustoszony, pełen śladów Krzywonosowej 
ręki. Stizyżawka była spalona, a ludność jej wymor­
dowana w straszny’ sposób. Widocznie nieszczęśnicy 
stawili opór Krzyw unosowi, za który dziki wódz od­
dał ich mieczom i płomieniom. U wejścia do wsi wisiał 
na dębie sam pan Strzyżewski, którego ludzie Tysz­
kiewicza zaraz poznali. Wisiał nagi zupełnie, a na 
piersiach miał okropny naszyjnik złożony z głów po- 
ria włóczonych na powróz. Były to głowy -jego sześ­
ciorga dziatek i żony. W .samej wsi. spalonej zresztą 
do szczętu, ujrzały ehuiągwie po obu stronach drogi 
długi szereg ..świec" kozackich, to je>t ludzi z wznie­
sionymi nad głową -rękoma, poprzywńąz.ywanye-h do 
żerdzi wbitych w ziemię, obwiniętych słomą, oblanych 
smołą i zapalonych od dłoni. Większa ich część miała 
pcupala'ne tylko ręce, gdyż deszcz przeszkodził 
widocznie dalszemu 1 gorzeniu. Ale straszne były to 
trupy z powykrzywianymi twarzami, wyciągające ku 
niebu czarne kikuty. Zapach zgnilizny, rozchodził się 
dokoła. Nad słupami kotłowały się chorowody wron 
i kawek, które za zbliżeniem się wojska zrywały się 
z wrzaskiem z bliższych słupów, by siąść na dalszych. 
Kilka wilków pomknęło przed chorągwiami ku za­
roślom. Wojska posuwały się w milczeniu straszliwą 
aleją i liczyły ..świece”. Było ich trzysta kilkadzie­
siąt. Minęli wreszcie ową nieszczęsna, wioskę i ode­
tchnęli świeżym powietrzem polnym. Ale ślady 
zniszczenia szły dalej. Była to pierwsza połowa 
lipca. Zboża już prawie dochodziły, spodziewano się 
bowiem wczesnych żniw. Ale całe lany były częścią 
spalone, częścią stratowane, zwikłane, wdeptane w 
ziemię. Zdawać by się mogło, że huragan przeszedł 
przez niwy. Jakoż i przeszedł po mich huragan naj­
groźniejszy ze wszystkich — wojay domowej. -Żołnie­
rze książęcy widzieli nieraz żyzne okolice spustoszał': 
po napadzie Tatarów, ale podobnej zgrozy, podobnej 
wściekłości zniszczenia nie widzieli nigdy w życiu. La­
sy popalono tak samo jak zboża. Gdzie ogień drzew nie 
pożarł, tam odarł z nich ognistym językiem liść i korę, 
opalił oddechem, odymił, poczernił — i drzewa więc 
sterczały jak szkielety. Pan wojewoda kijowski pa­
trzył i oczom nie wierzył. Miedziaków. Źhar. Ft’to- 
ry, Sioboda — jedno zgliszcze! Gdzieniegdzie chicpi 
uciekli do Krzywonosa, kobiety zaś i dzieci poszł-.- 
w jasyr owego zagonu ordy, który Wierszułł z Woło­
dyjowskim wygnietli. Na ziemi pustosz, na niebie zaś 
stada wron, kruków, kawek, sępów, które pozlatywały 
się, Bóg wie skąd, na kozacze żniwo... Ślady przejścia 
wojsk stawały się coraz świeższe. Napotykano raz 
w raz złamane wozy, trupy bydlęce i ludzkie jeszcze. 
nie popsute, potłuczone garnki, miedziane kotły, wory 
z zamokłą mąką, zgliszcza jeszcze dymiące, stogi 
świeżo napoczęte i rozrzucone. Książę parł chorągwie 
ku Chmielnikowi, nie dając im odetchnąć, stary zaś 
wojewoda za głowę się chwytał powtarzając żałośnie:

— Moja Machnówka! moja Machnówka! widzę już, 
iż nie zdążymy.

Tymczasem w Chmielniku przyszła wiadomość, że 
nie sam stary Krzywonos, ale syn jego Maehnówką 
w kilkanaście tysięcy ludzi oblega i że on to naczynil 
tak nieludzkich spustoszeń po drodze. Miasto, wedle 
tego, co głosiły wieści, było już zdobyte, Kozacy do­
stawszy go wyrżnęli w pień szlachtę" i Żydów, szla­
chcianki zaś pobrali do swego taboru, gdzie oczekiwał 

, je 103 gOrszy od śmierci- (Ciąg dalszy nastąpi)



Apel Kola AK Oddział Chicago 
o Pomoc Na Inwalidów AK 

Do Polonijnych Organizacji Społecznych, Kościel­
nych, Młodzieżowych, Weterańskich, — Do Firm 

i Osób Indywidualnych
Zarząd Kola Armii Krajowej 

Oddział Chicago zwraca się z go­
rącą prośbą do całej Polonii o 
poparcie naszego Apelu, zbiórki pie­
niężnej na inwalidów b. żołnierzy 
Armii Krajowej, zamieszkałych 
w Polsce, Niemczech, Francji i 
w innych krajach.

Naszą akcję rozpoczynamy wcze-. 
śniej, aby pomoc, którą pragniemy, 
przesłać, doręczona została przed 
Świętami.

Podkreślamy, iż inwalidzi-Akowcy 
znajdują się w ciężkiej sytuacji

Princess-Slim
Printed Pattern

4681
SIZES 8-18

i
$

zł/' 
j 'V
V

W

It feels so great to get into 
a dress again—especially one 
as sleek and graceful as this 
princess shaping. Sew it in 
creamy crepe, linen or knit.

Printed Pattern 4681: Misses' 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18. 
Size 12 (bust 34) takes 2% 
yards 54-inch fabric.

$1.00 for each pattern. Add S5c 
for each pattern for first-class 
mail and handling. Send to:

materialnej, a rok bieżący jest dla 
nich wybitnie niepomyślnym.

JVierzymy, że tak, jak kiedyś, 
w latach okupacji i walk w Kraju, 
gdzie żołnierze Armii Krajowej 
mieli całkowite poparcie społeczeń­
stwa, tak i obecnie wszyscy zro- 
zumią naszą gorącą prośbę i odpo­
wiedzą pozytywnie.

Serdecznie z góry dziękujemy za 
wszelką pomoc. Czeki lub M. O. 
prosimy wystawiać na Polish Home 
Army A.K. Veteran’s Assn., Chi­
cago, oraz przesłać na adres: 
Józef A. Sawicki, Secretary, 1534 N. 
Fairfield Ave., Chicago, Ill. 60622.

Zygmunt Podbielski, prezes; 
Tadeusz Lassota, przewodn. Kom. 
Inw.; Józef A. Sawicki, sekretarz.

Kurs Języka 
Angielskiego

Już w sobotę, 4-go grudnia, roz- 
pocznie się kurs języka angielskiego 
przeznaczony wyłącznie dla osób 
mówiących po polsku. Lekcje będą 
prowadzone w każdą sobotę: dla za­
awansowanych od 1 do 3 po południu, 
dla średnio zaawansowanych od 3 
do 5 po południu i dla początkują­
cych od 5 do 7 wieczorem.

Zgłoszenia na kurs będą przyjmo­
wane dodatkowo przed rozpoczę­
ciem zajęć poszczególnych grup w 
sobotę, 4-go grudnia, w lokalu Wy­
działu Kongresu Polonii (2-gie pię­
tro), 2952 Milwaukee Ave., blisko N. 
Central Park Ave.

Opłata za semestr zimowy (3 mie­
siące) wynosi tylko $6.

W sprawie lekcji języka angiel­
skiego prosimy dzwonić do p. Wan­
dy Rozmarek — AV 3-0779 po 4-ej 
po południu.

Zebranie Wyborcze 
Koła Czarny Dunajec

Posiedzenie sprawozdawczo-wy­
borcze Koła nr 21 Czarny Duna­
jec Związku Podhalan w Am., po­
łączone z instalacją odbędzie się w 
tę niedzielę, dnia 5 grudnia, w Domu 
Podhalan, 3035 W. 51-sza ulica, o 
godz. 3 po południu.

Zarząd serdecznie zaprasza 
wszystkich członków, sympatyków 
oraz Zarządu Głównego ZPA. Szcze­
gólnie mile będą widziani również 
kandydaci na nowych członków. — 
Józef Chlebek, prezes; dr Andrzej 
Ciszek, dyrektor.

Anna Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th St., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.
150 styles — lots of Ouick Easies 
— in our NEW FALL-WINTER 
PATTERN CATALOG! Jumpsuits, 
tops, pants plus Total Wardrobe 
patterns. Free pattern coupon. 75c 
Instant Sewing Book $1.00 
Sew + Knit Book $1.25
Instant Money Crafts .........$1.00
Instant Fashion Book $1.00

Z Klubu Emerytów 
Pol. Kombatantów
Zarząd Klubu Emerytów Polskich 

Kombatantów zawiadamia swoich 
członków, iż miesięczne zebranie 
Klubu odbędzie się w środę, dnia 
8-go grudnia, o godzinie 11-ej przed 
południem, w Domu SPK, pnr. 2914 
W. North Avenue. — T. Fiala, prezes; 
M. Kmiecik, sekretarz.

BLACK STEER
3140 N. CALIFORNIA
Blisko Belmont i Elston — Teł. 539-4510 

INFLACJI NIE ODCZUJE 
KTO W BLACK STEER KUPUJE 

CENY WAŻNE DO 10-GO GRUDNIA WŁĄCZNIE

Środy, Czwart. 1 Piątki — 9-8; w Niedziele — 9-1.

Becptotne Parkowisko przy sklepie. MÓWIMY PO POLSKU.

WŁASNEGO WYROBU — ŚWIEŻA

POLSKA LUB WŁOSKA KIEŁBASA REG. $1.60 funt SI 00

WŁASNEGO WYROBU

SALCESON. . . . . REG. $1.79 funt *1”
WŁASNEGO WYROBU — (Meat Leaf)

PIECZEŃ RZYMSKA . . REG. $1.98 funt SI 29

DO PIECZENIA LUB SMAŻENIA

KURZE UDKA. . . . . . . . . . REG. 89c funt 49c
COUNTRY DELIGHT

HALF & HALF RK“
■r

Dwa Pajnty za 50=
GODZINY: — pon., Wtorki t Soboty •- 9-6;

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PIĄTEK—SOBOTA, 34GRUDNIA (DEC. 34), 1976

“Skrzypek Na Dachu” 
w Niedzielę 5 b.m.

Lidia Pucińska

Teatr Oper i Operetek Lidii Pu- 
cińskiej i Bolesława Wolskiego wy­
stawia popularny musical “Skrzy­
pek na Dachu” (Fiddler on the 
Roof) w niedzielę, w audytorium 
św. Trójcy, o 2:30 po południu. 
Udział biorą nasi popularni śpiewa­
cy i artyści, a w roli tytułowej wy­
stąpi reżyser i kierownik muzyczny 
przedstawienia — Bolesław Wolski. 
Bilety jeszcze do nabycia w zwyk­
łych miejscach przedsprzedaży, lub 
zamawiać telefonicznie u p. Puciń- 
skiej, HUmboldt 6-8399.

Przedstawienie zapowiada się b. 
interesująco ze względu na ciekawą 
treść, piękne melodie i świetną grę 
aktorów.

Walne Zebranie 
Zrzeszenia 

Pol. Nauczycieli
W niedzielę, 5 grudnia, w sali 

Stow. Weteranów Armii Polskiej, 
pnr. 6005 W. Irving Park Road, od­
będzie się Zwyczajne Walne Zebra­
nie Zrzeszenia Nauczycieli Polskich 
w Ameryce.

Zwyczajne Walne Zebranie Zrze­
szenia, które odbywa się przy koń­
cu roku kalendarzowego jest połą­
czone ze sprawozdaniem z rocznej 
działalności Zarządu, Kierowników 
Szkół, które należą do Rady Edu­
kacyjnej, Sekcji Wydawniczej, Rady 
Edukacyjnej oraz Komisji Rewizyj­
nej. Jest więc ono podsumowaniem 
dotychczasowych prac i osiągnięć 
Zrzeszenia, oraz jako najwyższa wła 
dza Zrzeszenia wytycza ono pro­
gram pracy na rok następny.

Prosimy Koleżanki i Kolegów o 
wzięcie udziału w Zwyczajnym Wal­
nym Zebraniu Zrzeszenia Nauczy­
cieli Polskich w Ameryce.

Po Walnym Zebraniu odbędzie się 
Herbatka Towarzyska.

Zarząd Zrzeszenia Nauczycieli 
Polskich w Ameryce

Zebranie Polki 
Nadwiślańskie 

Zw. Polek w Am.

Z Gminy 143 ZNP
Miesięczne posiedzenie Gminy 143 

ZNP odbędzie się w poniedziałek, 
6-go grudnia, w sali posiedzeń im. 
J. Słowackiego, 1700 W. 48-ma ulica, 
początek zebrania godzina 7.30 
wieczorem.

Uprasza się Delegatów i Delegat­
ki o liczne przybycie. — Edward 
Bodnicki, prezes; Roman Kolpacki, 
sekretarz.

Gr. 126, Polki Nadwiślańskie, Zwią­
zek Polek w Ameryce zawiadamia, że 
roczne i wyborcze posiedzenie odbędzie 
się razem z instalacją w niedzielę, 5go 
grudnia, o 2-ej po poL, w dolnej sali 
Związek Polek. Prosimy o przybycie 
i wyrównanie opłat podatkowych. Za­
chęcajcie nowe członkostwo. Jak ma­
dę małą “asekurację” spytajde się o 
podwyższenie.
B. Adamkiewicz, prezeska.

BÓL ŚCIĘGIEN, STAWÓW, GŁOWY
Nasza synowa cierpi na “Tendonitis”. Jest to bardzo bolesne zapalenie ścięgien, które 

łączą stawy z kośćmi i innymi częściami ciała. Doktór domowy skierował ją do specjalisty, 
lecz nim go odwiedziła, teściowa zaczęła masować jej obolałe stawy z “Moravia Ifinement”. 
Doznała tak niewiarygodnej ulgi w cierpieniu, że zanim udała się do specjalisty ból zniknął. 
Doktór był zdumiony, gdy powiedziała mu co uczyniła i powiedział: “Nigdy jeszcze nie widziałem 
tak szybkiej poprawy w “tendonitis”. Idź do domu i kontynuuj masaż “Moravia Liniment”. Tak 
pisze Mrs. L. Kinsley z Berlin Hts., Ohio, albo: “Przy pomocy waszych poczwórnie skutecznych 
tablek BOL-VEN i ZDRA-VITAMIN pomogliście mi osiągnąć wiek 84 lat. Te/az rekomenduję 
je wszystkim przyjaciołom” - pisze Joe Kosek, Paso Robles, Kalif. Wy także możecie 
doświadczyć dobroczynnych skutków używania tych Wysoce skutecznych lekarstw. Dlaczego 
nie wysłać zamówienia jeszcze dzisiaj?

Poniższe ceny włączają powolną pocztę klasy trzeciej. Ceny w nawiasach są cenami poczty 
pierwszej klasy doręczanej w ciągu 5 dni: ZDRA-VITAMIN kapsułki na zbogacenie krwi 
i więcej siły, 5-tygodniowy zapas $4 20 ($4.40 szybko), duży 10-tygodniowy zapas $7.30 ($7.50 
szybko) — BOLVEN tabletki, 5 tygodniowy zapas $3.20 ($3.40 szybko) — 10-tygodniowy 
zapas $6.40 ($6.80 szybko) — Skoncentrowany ekstrat MORAVIA do zrobienia 1 pinta płynu do 
nacierania dla ulgi w bólu głowy, stawów, ścięgien i łydek $4.50 ($4.70 szybko) za 1 kwartę 
(quart) “linimentu” $7.50 ($7.70 szybko) — DANUBE ziołowy środek przeciw zatwardzeniu 
HMniowy zapas $2.80 ($3.00 szybko), 3-miesięczny zapas $3.90 ($4.10 szybkÓ). — Wyślij 
GOTOWKĘ ^nie zginie), przekaz pieniężny (money order), czek lub COD. KANDYJSKIE 
zamówienia są wysyłane tylko pierwszą klasą i bez COD. Także wyślemy wasze zamówienia 
do Europy, jeśli dodacie $3.00 na pocztę lotniczą.

LAGUNA — pięciowitaminowy krem z wielką dawką witaminy E, upiększający, odżywczy, 
nawilżający, nietłusty krem dzienny. Goi szybko rozliczne wady skóry u dorosłych, młodziży 
i dzieci. Ekonomiczny słoik szybką pocztą $4.00.

LEGUNA — ODRADZAJĄCY, odżywczy (ANTIWRINKLE) krem, lekko tłusty na noc. 
Posiada naturalny hormon z wielką dawką E witaminy i 2 inne Witaminy przeciwdziałające 
tworzeniu się zmarszczek, oraz zapobiega rozszerzaniu się porów skóry. Najlepsze rezultaty 
uzyskuje się przy używaniu obu kremów. Ekonomiczny słoik szybką pocztą $4.00.

W związku z przewidywaniami o przyjściu świńskiej grypy w tej jesieni i zimie, jest 
rozsądnie, by zacząć zażywać 1 Zdravitamin rano i 1 Zdrawitamin wieczorem, by wzmocnić 
odporność ciała. EUROPEAN DRUGS AND COSMETICS

Anna i Bretyslaw Jelinek, PH.M.
Dpt. 1, P.O. Box 927, Laguna Beach, Calif. 92652 

Oszczędzicie DUŻO,
Kupując ¥2 Galona

1 hristionBrathersli I hristinnBrothers i

San Francisco, California. Brandy: 80 proof.
Worldwide Distributors: Fromm and Sichel, Inc.,

Dwudziestolecie “Października”
Z okazji dwudziestej rocznicy 

“Października 1956 odbyła się w Pa­
ryżu, we wrześniu sesja naukowa, 
poświęcona problemom ruchu opo­
zycyjnego w krajach komunistycz­
nych. W sesji udział wzięli przedsta­
wiciele środowisk emigracyjnych 
różnych krajów, m. in. Polski, Wę­
gier, Związku Sowieckiego (Andrzej 
Amalrik). Stronę polską reprezento­
wali : Leszek Kołakowski, Bronisław 
Rączko, Włodzimierz Brus, Krzysz­
tof Pomian, Aleksander Smolar i 
Adam Michnik.

Referat Adama Michnika, poru­
szający m. in. problemy tworzenia 
się w krajach komunistycznych no­
wego typu opozycji politycznej spot­
kał się z żywym zainteresowaniem

uczestników sesji i był komentowa­
ny we francuskiej prasie (Le Monde 

* i Le Nouvelle Observateur). Wszyst­
kie materiały zaprezentowane na se­
sji, ukażą się po polsku w kwartalni­
ku Aneks, wychodzącym w Szwecji i 
po francusku w zbiorowym tomie, 
wydanym w wydawnictwie du Seuil.

Kennedy Znudzony?
Krążą pogłoski, że sen. Edward 

Kennedy (D. z Mass.) jest “znu­
dzony” stanowiskiem i zamierza 
starać się o “wysokie” stanowisko 
w rządzie Cartera. Sen. Kennedy 
został ponownie wybrany na nową 
6-letnią kadencję w listopadowych 
wyborach.

PESO 
LECI W DÓŁ

MEKSYK 
najtańszym krajem 

Jedyna okizja, tydzień 
ACAPULCO

$288
SPECIAL!

HAWAJE 
$399

13 dal—odjazd 11 grud.

FRIENDLY TRAVEL BUREAU INC.
3946 N.CICERO. S CORERS,CHIC..60641 

TEL.286-6262. 6263 
4501 MILWAUKEE AY..TEL 585 2262

10 MPPIFr lWN&

ii
li

PRAWO 
JAZDY

SAVINGS
1601 MILWAUKEE AVE.

FAIRFIELD
CHRISTMAS

CLUB 77
NOW OPEN

Join now and you’ll enough 
money on hand to do all your1977 

Christmas shopping with cash. . 
ave $1 or more every week, and next 
sa . o’H «pnd vou a check for 
November we 11 send y turnliah 
every dollar that you’ve saved up through 

the year. It’s as simple as that.
And, once you have your FairiWd 

Christmas Club check in hand, you II find

that shopping with cash can be a e 
pleasure. No credit cards, no month V 
payments, no unbalanced budget. Yo 

oav in cash and that's the end of it.
So visit our savings department and 

sign up now. A Fairfield Chnstmas Club 

account is a must for every generou 
Santa... who wants to be kind to 

pocketbook as well.

AJTANIEJ

AJŁATWIEJ

AJSZYBCIEJ

Można uzyskać ucząc się w Szkole J. Olszewskiego
Uczymy skutecznie bezpiecznego kierowania autem, nawet osoby 

bojaźliwe, nerwowe, starsze wiekiem i kierowców 
wzywanych na egzamin powtórny.

“INSTRUCTION PERMIT” W 3 DNIACH NAUKI
Nauka przepisów w poniedz., środy i piątki od 10 do 12 

i od 6 do 8 wiecz. W soboty do godz. 1-ej.
Po więcej informacji telefonować w wyżej wymienionym czasie

889-7181
A PROGRESSIVE DRIVING SCHOOL

5621 W. FULLERTON
“KTO ZE MNĄ JEDZIE TEN NIE ZAWIEDZIE”JÓZEF OLSZEWSKI

ELŻBIETA i WALTER 
LENCZOWSCY

SERDECZNIE ZAPRASZAJĄ

Na Otwarcie
NOWEGO 

LOKALU

EUROPEJSKA
LOUNCE

2524 WEST 51-sza STREET
TELEFON: 434-5778

W TĘ SOBOTĘ
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Sytuacja w Polsce
Wiadomości z Polski wywołują głęboki 

niepokój i troskę. Idiotyczny system ekono­
miczny w połączeniu z zależnością od Rosji 
Sowieckiej zaprowadził kraj na brzeg prze­
paści. Brak artykułów pierwszej potrzeby, 
wprowadzenie kartek na cukier, brak węgla 
w kraju, znajdującym się w czołówce pod 
względem zasobów “czarnych diamentów”, 
wywołują gniew ludności, który przy naj­
mniejszej prowokacji może doprowadzić do 
wybuchu i masakry.

Niebezpieczeństwo wybuchu zwiększają 
represje wobec uczestników robotniczych 
demonstracji w czerwcu br., zaciskanie 
obroży na szyi narodu, wyrażające się m. in. 
ostrzejszą cenzurą i większymi szykanami 
wobec Kościoła. Sytuacja musi być trudna, 
jeżeli zwykle ostrożny Episkopat postanowił 
wystąpić publicznie z oskarżeniem reżimu 
o gwałceniu wolności religijnej, odmawianie 
zezwoleń na budowę nowych kościołów i 
szykany wobec wiernych.

List pasterski Episkopatu uwypukla kilka 
zarzutów:

— Niedopuszczania wierzących do kluczo­
wych stanowisk, szczególnie na stanowiska 
kierownicze. — Skoordynowanie akcji ma­
jącej na celu zdyskredytowanie religii przy 
wykorzystaniu środków masowego prze­
kazu, literatury i sztuki.

— Niedopuszczanie młodych ludzi do 
udziału w akcjach religijnych.

— Propagowanie ateizmu w szkołach i 
niedopuszczanie do szkół nauczycieli wie­
rzących.

— Opóźnianie i wstrzymywanie zezwoleń 
na budowę nowych kościołów.

List ten powinni przeczytać przede wszyst­
kim ci spośród polonijnych turystów, którzy 
wracają oczarowani nie tylko krajem i goś­
cinnością krewnych, ale także stosunkami i 
wielbią narzucony przez Moskwę reżim, 
powtarzając kłamstwa propagandy komuni­
stycznej, że kościołów jest za dużo a miesz­
kań ża mało, wobec tego pierwszeństwo 
ma budowa mieszkań. Wskazują przy tym 
na pieczołowicie odbudowane kościoły w 
Warszawie i innych miastach zniszczonych 
w czasie wojny. Wystarczy odrobina roze­
znania w sytuacji, by ujrzeć perfidię tego 
argumentu.

Parafie w śródmieściu Warszawy znajdują 
się w podobnej sytuacji jak Trójcowo i inne 
parafie w dawnej dzielnicy polonijnej w

Chicago. W Chicago dzielnicę zajęła inna 
ludność, w centralnej dzielnicy Warszawy 
miejsce domów mieszkalnych zajęły gmachy 
państwowe i partyjne. W jednym i drugim 
mieście ludność (z innych przyczyn) prze­
niosła się na peryferie lub do osiedli pod­
miejskich. W tych nowych osiedlach wo­
kół Warszawy, Krakowa, Gdańska i innych 
wielkich miast polskich, powstałych na te­
renach zajmowanych przez lasy i pola, toczy 
się walka Kościoła z reżimem o zezwole­
nia na budowę nowych kościołów. Wystarczy 
przypomnieć Nową Hutę koło Krakowa, — 
gdzie na przeszło 100 tysięcy ludności jest 
tylko jeden kościół zbudowany po wielo­
letnich staraniach o zezwól, le na jego bu­
dowę.

“Ci, którzy w sposób powierzchowny ob­
serwują życie Kościoła w Polsce mają złu­
dzenie, że działalność Kościoła w naszym 
kraju nie napotyka na przeszkody”, czy­
tamy w liście pasterskim Episkopatu. “W rze­
czywistości nie ma końca odrażającej i bru­
talnej walce z wiarą w Boga i przeciwko 
Kościołowi Chrystusowemu . . . Wszędzie 
można natknąć się na konspirację przeciwko 
Bogu. Potęguje się ona, jak nigdy przedtem, 
nawet w instytucjach kształcących charak­
tery . . . Instytucje społeczne i polityczne 
podjęły program zamienienia naszego narodu 
w naród ateistów”.

Te słowa listu Episkopatu odnoszą się 
specjalnie do naszych entuzjastów “władzy 
ludowej”, gotowych przyjąć namiastkę pań­
stwowości całkowicie kontrolowanej przez 
Moskwę za niepodległe państwo, a za elek­
tryczność i fabryki, które nie są wynalaz­
kiem komunistów, ponieważ powstają wszę­
dzie, nawet w dżunglach nad Amazonką, 
pogodzić się z obcą doktryną, mającą na celu 
wypaczenie ducha narodu.

Nasze myśli i uczucia są z narodem polskim 
i Kościołem, który jest ostatnim bastionem 
ducha narodowego. Po powtarzających się 
co kilka lat zrywach robotników lub mło­
dzieży, krwawo tłumionych przez polskich 
janczarów w służbie Kremla, listach otwar­
tych i protestach pisarzy i uczonych, aresz­
towaniach i surowych wyrokach za “prze­
mycanie” paryskiej “Kultury”, listach Pry­
masa Polski i Episkopatu — tylko nikczemni 
lub ślepi i głusi mogą ściskać skrwawione 
łapy i fotografować się z dygnitarzami 
“władzy ludowej” w Polsce.

Wydatki Na Obronę Kraju
Zwykle tak jest w każdej kampanii przed­

wyborczej, że różne trudne i skomplikowane 
problemy kraju ujmowane są przez kandy­
datów na urzędy w sposób uproszczony. 
Widzi się te problemy przez przysłowiowe 
różowe okulary, a dopiero praktyczne ze­
tknięcie się z nimi po wygraniu batalii wy­
borczej przynosi niespodzianki. Tak też spra­
wa zarysowuje się obecnie w dziedzinie wy­
datków na obronę kraju.

W kampanii przedwyborczej Jimmy Carter 
zapowiadał, że przeprowadzi obcięcia w bud­
żecie na obronę w granicach do siedmiu 
bilionów dolarów. Były to zapowiedzi idące 
po starej linii przeciwstawiania potrzeb 
zbrojeniowych potrzebom programów spo­
łeczno-gospodarczych, które są ulubionym 
tematem zabiegów i propagandy w kołach 
liberalno-lewicowych.

Tymczasem już obecnie, zanim Carter objął 
władzę w Białym Domu, jego doradcy eko­
nomiczni zwracają uwagę, że wydatki na 
obronę mają zasadniczy związek z sytuacją 
gospodarczą kraju oraz z zagadnieniem za­
trudnienia. Prof. Lawrence Klein z Univer­
sity of Pennsylvania, który uważany jest 
za czołowego doradcę ekonomicznego Car­
tera, wylał na koncepcję obniżki wydatków 
na obronę kubeł zimnej wody. Uważa on 
bowiem, że każdy dolar obcięty z budżetu 
obronnego obcina dwa dolary z GNP (Gross 
National Product), ponieważ obcięcie w bud­
żecie obronnym wpływa na zmniejszenie 
produkcji i zatrudnienia.

Do tego trzeba brać pod uwagę, że za­
gadnienie zmniejszenia budżetu na obronę 
nie jest oderwane od polityki zagranicznej. 
Względy więc na oddziaływanie obcięć na 
życie gospodarcze kraju, jak i względy na 
założenia i kierunek amerykańskiej polityki 
muszą być brane pod uwagę, gdy głosi się 
możliwości zmniejszenia wydatków zbroje­
niowych. Można było ryzykować takie za­
grania w kampanii, ale na pewno rzeczy­
wistość sytuacji w faktycznym sprawowaniu 
władzy będzie narzucała umiar i rozwagę. 
Ostatecznie bowiem nie można traktować 
sprawy obronności kraju jako czynnika do 
przetargów w sporach ideologicznych.

Nie należy również zapominać, że zagad­
nienie programów zbrojeniowych jest dzie­

dziną interesów Pentagonu i przemysłu. Od 
lat przecież mówi się, że w amerykańskim 
życiu działa “military-industrial complex”, 
który poza bezsporną potrzebą czujności w 
zakresie obrony ujawnia i swoje egoistyczne 
interesy grupowe. Nie leży więc po linii 
działania tych dwóch czynników godzenie 
się z obcięciami budżetowymi na obronę. 
A czynniki wojskowe i przemysłowe mają 
potężnych sojuszników w Kongresie.

Tygodnik “Business Week” sądzi, że sy­
tuacja w sprawie wydatków na obronę wy­
jaśni się dopiero w marcu przyszłego roku. 
W styczniu bowiem budżet obronny przed­
łoży Kongresowi ustępująca administracja 
prez. Forda, zaś do marca nowa admini­
stracja będzie miała czas na przedłożenie 
poprawek i uzupełnień. I wspomniane pismo 
podkreśla, że prez. Carter będzie miał 
możliwości manewrowania, aby zarówno 
gładko wycofać się z zapowiedzi przedwy­
borczych, jak też ewentualnie dokonać ta­
kich obcięć budżetowych, aby one nie ude­
rzały w ogólne interesy gospodarki i za­
trudnienia w kraju, a do tego, aby nie 
antagonizowały kół wojskowych i przemy­
słowych oraz ich sojuszników w Kongresie.

Z ostatnich doniesień prasowych z Wash- 
ingtonu wynika, że według Departamentu 
Obrony budżet na zbrojenia wyniesie po­
nad $120 bilionów, gdy poszczególne czyn­
niki wojskowe (Armia, Flota, Lotnictwo itd.) 
wysunęły w swoich żądaniach budżetowych 
łączną sumę $133 biliony. Obecny budżet 
operacyjny wynosi $ 111 bilionów. z

Obserwatorzy polityczni w stolicy są zda­
nia, że choć Carter zapowiedział obcięcie 
w budżecie zbrojeniowym, to w praktyce 
jego administracja będzie musiała przyjąć 
nowy budżet, jaki faktycznie będzie po­
trzebny dla zabezpieczenia obrony kraju. 
A więc będzie to budżet “największy w hi­
storii”.

TO IOWO
Orintolog chiński Cheng Tse-hsin opraco­

wał książkę (1,218 stron), zawierającą wy­
kaz 1,166 gatunków ptaków spotykanych 
w Chinach. Książka przynosi opis każdego 
gatunku w językach chińskim oraz angiel­
skim.

Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Burza Nad Pomnikiem 
Katyńskim

Nowy Program Walki 
z Przestępczością

MANCHESTER GUARDIAN, An­
glia — Kontrowersja zostało na 
nowo ożywiona po odsłonięciu pier­
wszego pomnika ku czci 14,471 pol­
skich żołnierzy wymordowanych w 
Katyniu w Rosji, o jednej z naj­
ohydniejszych zbrodni w dziejach 
historii nowożytnej. Obelisk z nubij­
skiego granitu, wartości 21,000 fun­
tów angielskich, przyczynił się do 
upadku zaufania ministerialnego, 
wydania odezwy przez arcybiskupa 
Canterbury oraz przez naczelnego 
rabina instrukcji Jo wszystkich Ży­
dów aby modlili się w swoich syna­
gogach za ofiary. Sprowokował póź­
niej lekceważący wyrzut ze strony 
lorda Shinwella pod adresem la- 
bourzystów, którzy nie przybyli na 
ceremonię, oraz obietnicę dalszej 
rewolty w obu izbach Westministeru 
o to, co konserwatyści uważają za 
dużą, choć łatwą do ominięcia, gafę 
jaką popełnił Sekretarz d/s Zagra­
nicznych Crosland, który odmówił 
przysłania oficjalnego przedstawi­
ciela brytyskiego rządu.

Mrs. Thatcher, przewodnicząca 
opozycji, celowo zwróciła się w 
ostatniej chwili do członka Parla­
mentu Aireya Neave’a, byłego 
asystenta sekretarza Trybunału w 
Norymberdze, aby zechcial ją ofi­
cjalnie reprezentować; ambasada 
Stanów Zjednoczonych przysłała dy­
plomatę, który oświadczył, iż w 
pełni reprezentuje Prezydenta 
Forda.

Rada okręgów wyborczych Ken­
sington i Chelsea, gdzie znajduje 
się cmentarz Gunnersbury, za­
chodnia część Londynu, uskarżała 
się w niedzielę publicznie na “duży 
nacisk” ze strony polskiej i rosyj­
skiej ambasady w Londynie, aby nie 
zezwalano na postawienie pomnika. 
Croslanda oskarżyła o “przeraża­
jące” tchórzostwo w obliczu presji 
dyplomatycznej.

Crosland uznał uroczystość za 
“kontrowersyjną” ponieważ data 
masakry jaka widnieje na obelsku 
to rok 19*), kiedy rejon znajdował 
si w rękach rosyjskich. Był to rok, 
kłuły do krewnych przestały docho­
dzić listy od polskich oficerów wzię­
tych do niewoli. Według zeznań 
około 400 oficerów, którym udało się 
zbiec i uniknąć masakry, był to rów­
nież rok, kiedy .. ciągano więźniów 
z rosyjskich obozów jenieckich póź­
ną nocą i których żywych już nigdy 
nie widziano.

Rosja utrzymuje jednak, że ohydna 
zbrodnia została popoełniona przez 
faszystów, którzy zajęli teren w 1941 
a w 1943 ogłosili, że odnaleziono tu 
zbiorową mogiłę. Trybunał w 
Norymberdze nie zgodził się na 
uznanie Niemców za winnych.

Pomimo, że dziesiątki tysięcy 
Polaków walczyło później po stronie 
Brytanii, Crosland — za pośrednic­
twem Ministerstwa Obrony — zaka­
zał wojskowym brania udziału w 
uroczystości w mundurach.

Liczba przybyłych 8 tysięcy ucze­
stników była o 4 tysiące większa 
niż oczekiwano. Było wśród nich 
wielu nie-Polaków. Przynajmniej 
pięciu młodych i w średnim wieku 
Anglików widziano obok tłumu z na­
szywkami rangowymi na koszulach 
pod cywilnymi marynarkami. Od­
słonili oni swoje naszywki podczas 
grania hymnów narodowych, angiel­
skiego i polskiego, lecz odmówili 
reporterom odpowiedzi czy znajdują 
się w czynnej służbie wojskowej. 
Emerytowani żołnierze i rezerwiści 
mieli na sobie mundury — niektórzy 
za pozwoleniem od Ministerstwa 
Obrony, inni bez.

Do innej kategorii należał John 
Gouriet, dyrektor prawicowego Na­
tional Association for Freedom 
(Krajowe Stworzyszenie za Wolno­
ścią), do roku 1973 oficer huzarów, 
którego w ostatniej chwili zaanga­
żowano w miejsce usuniętego za­
kazem Crosslanda pocztu sztandaro­
wego.

Pamięć pomordowanych w zimo­
wym lesie uczczono w alei angiel­
skich drzew pokrytych kwiatami; 
uroczystością, która wywołała wiel­
kie wzruszenie wśród angielskich 
uczestników tak samo jak wśród 
polskich weteranów wojennych i ich 
nastoletnich wnucząt w harcerskich 
mundurach. Były oficer łącznikowy 
Michael Bentine, który służył w pol­
skich oddziałach jako oficer wywia­
dowcy, wyjaśnił: “Ot, po prostu 
jestem lojalny wobec swoich przyja­
ciół”. Zakaz Croslanda skwitował 
zapytaniem: “Dlaczego ludzie zapo­
minają tak szybko?”

Zaufanie do ministra podważył 
Julian Amery, konserwatywny czło­

nek Parlamentu reprezentujący 
Brighton Pavilion, b. Minister Stanu 
d/s Zagranicznych za kadencji 
Aleca Douglasa-Home’a w latach 
1972-74. Amery oświadczył: “W roku 
1972 sowiecka ambasada zwróciła 
się do nas żebyśmy użyli swoich 
wpływów i zapobiegli wzniesieniu 
tego pomnika. Przedstawiono to 
jako prośbę wielkiej wagi. Nie zaj- 
mowełem się przedtem Katyniem. 
Posłałem więc po wszystkie doku­
menty odnośnie tej sprawy jakie są 
w posiadaniu Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych - niektóre z tych 
mają tajny charakter i do dziś nie 
są opublikowane — i przeczytałem 
je. Jasno z nich wynikało, że Rosja­
nie byli odpowiedzialni za masakrę. 
Nadmieniłem wówczas rosyjskiej 
ambasadzie, że nie możemy mieszać 
się w sprawy władz lokalnych. Pole­
cam gorąco aby Mr. Crosland zażą­
dał tych samych dokumentów i sfor­
mułował na ich podstawie swój 
własny pogląd, podobnie jak ja to 
uczyniłem”.

Lord Shinwell, Sekretarz Stanu 
d/s Wojny w latach 1947-50 oraz 
Minister Obrony od 1950 do 1951, 
był jedynym labourzystą jakiego za­
uważono na uroczystości. Licząc 94 
lata, stał zimny i zmęczony przez 3 
godziny. Stwierdził on później: “Jeśli 
chodzi o takie rzeczy to sam decy­
duję czy mam przyjść, czy nie. Nie 
jestem pewien czy Niemcy, czy Ro­
sjanie ponoszą tu winę lecz boleję 
nad faktem, że miało to miejsce i 
dlatego przyszedłem. Szczególny 
mam żal, że rząd nie przysłał dele­
gacji. Kogo się boją? Wilka złego? ’ ’

Mr. Neave twierdzi, iż w Norym­
berdze zapoznał się z materiałem 
dowodowym, którego Rosja nie do­
puściła do wykorzystania w sądzie i 
obserwował reakcje rosyjskiego 
członka trybunału.

“Nie miałem żadnych wątpliwości 
po czyjej stronie leży odpowiedzial­
ność”, oświadczył.

JohnEzard

Pokój w Libanie
PHILADELPHIA INQUIRER. - 

Pokój w Libanie, jeżeli można tak 
nazwać kolejne zawieszenie broni, 
należy powitać radośnie, ponieważ 
kończy marnowanie ludzkiego życia 
i niszczenie dorobku pokoleń. Poza 
tym nie ma powodów do radości.

Zamilknięcie karabinów i moź­
dzierzy w Libanie może oznaczać 
konsolidację świata arabskiego, 
który zjednoczony skieruje swoje si­
ły dla celów głoszonych przez PLO 
(Palestinian Liberation Organiza­
tion) a mianowicie — niszczenie Iz­
raela.

Jedyną nadzieją na trwały pokój 
na Bliskim Wschodzie byłoby wza­
jemne uznanie i nawiązanie stosun­
ków przez państwa arabskie z Izra­
elem. Jęst to zadanie każdego rzą­
du, bezpośrednio lub pośrednio 
związanego z tym rejonem globu. 
Jeżeli okupacja Libanu (przez Sy­
ryjczyków) pomoże w osiągnięciu 
wzajemnego zrozumienia i uznania 
(Arabów i Izraela), wobec tego mo­
żemy mówić o pokoju.

“Precz z Rusyfikacją!’5
W miesiąc po rozpoczęciu nowego 

roku szkolnego w Liceum Ogólno­
kształcącym im. J. Dąbrowskiego 
w Warszawie przy ul. Świętokrzy­
skiej, na fasadzie budynku szkol­
nego od strony boiska sportowego 
wymalowano czarną farbą hasło: 
PRECZ Z RUSYFIKACJĄ, a ponad 
nim kotwicę — tradycyjny symbol 
walki narodu polskiego o niepod­
ległość.

Językiem wykładowym w tym 
Liceum jest język rosyjski.

W Obronie Chin
Departament Stanu usiłuje zwró­

cić uwagę na przemówienie sekr. 
stanu Henry Kissingera na Uniw. 
Harvard, które środki masowego 
przekazu prawie całkowicie prze­
milczały. Departamentowi Stanu 
chodzi specjalnie o oświadczenie 
Kissingera, że Stany Zjednoczone 
uważałyby groźbę inwazji Czerwo­
nych Chin z zewnątrz za sytuację 
niezwykle poważną. Nie ulega 
wątpliwości, że chodzi tu o Rosję 
Sowiecką.

Przedstawiciele Departamentu 
Stanu zwracają uwagę, że jest to 
dotąd najdalej idące zobowiązanie 
Stanów Zjednoczonych wobec pań­
stwa rządzonego przez komunistów 
do obrony jego całości.

Program walki z zawodowymi 
przestępcami, zainicjonowany przez 
rząd federalny w 1975 roku, daje 
pozytywne wyniki. Wymierzony on 
jest przeciw tym przestępcom 
(career criminals), którzy napady, 
rabunki i morderstwa uważają za 
swój jedyny zawód. Są to w więk­
szości recydywiści, ścigani obecnie 
z większą energią i skutkiem, dzię­
ki funduszom przeznaczonym na ten 
cel przez Administrację prezydenta 
Forda.

“U. S. News & Week Report” 
zamieścił obszerny artykuł na po­
wyższy temat, podajemy najcieka­
wsze wyjątki.

“Walkę przeciw zawodowym prze­
stępcom, w ramach nowego progra­
mu, prowadzi się obecnie w 18 mia­
stach i jednym stanie. Nikt nie jest 
pewien czy osiągnie się podstawo­
wy cel — zmniejszenie liczby prze­
stępstw, ale ze względu na dotych­
czasowe wyniki prezydent Ford za­
rządził podwojenie tego programu. 
Ponadto wielu prokuratorów, na ob­
szarze całego kraju, zorganizowało 
podobne programy, finansowane tyl­
ko częściowo i nie bezpośrednio 
przez rząd. W dwóch miastach, Wa­
shington, D.C. i Ventura, California, 
podobne programy finansują władze 
lokalne.

Metody walki są różne w każdym 
mieście, wszystkie jednak opierają 
się na tej samej teorii: większość 
przestępstw w U. S. popełnia sto­
sunkowo mała grupa osób, które 
obrały zawód przestępców, aby z 
tego czerpać dochody. Jedyną więc 
drogą zmniejszania przestępczości 
jest zidentyfikowanie tych ludzi, 
przyśpieszenie procedury sądowej, 
a w wypadku gdy uznani zostaną 
winnymi, skazanie na maksymalną 
karę więzienia.

Reporter poda je następujące przy­
kłady, które najlepiej świadczą o 
skuteczności nowego programu: w 
Miami, Fla. osobnik uznany winnym 
gwałtu, został skazany ha 420 lat 
więzienia. W ten sposób pozostanie 
on w więzieniu dłużej niż gdyby 
dostał karę dożywotniego więzienia, 
która często bywa skrócona przez 
Komisję Ułaskawiającą.

W Detroit, oskarżony, który przy­
znał się do włamania, został skaza-r 
ny na dwa do 5 lat, ale prokura­
torzy stwierdzili, że poprzednio był 
5-krotnie skazany i po ponownej roz­
prawie sędzia wydał wyrok od 10 
do 20 lat, zaznaczając, że oskarżony 
jest recydywistą.

W Massachusetts, 23-letni osobnik 
spędził dwa krótkie okresy w wię­
zieniu pąmimo, iż rozpoczął “karie­
rę”, mając lat 15. Sądzony w ra­
mach nowego programu, za zbroj­
ny rabunek i gwałt, otrzymał karę 
więzienia od 25 do 40 lat.

Nikt nie wie ilu przestępców pod­
pada pod kategorię “zawodowych”. 
Badania 256,000 osób, aresztowa­
nych pomiędzy 1970 a 1975 rokiem 
wykazują — według statystyki FBI 
— że 64 procent spośród tych are­
sztowanych popełniło przestępstwa 
kilkakrotnie. Badania wykazały, że 
w sumie, 256,000 osób popełniło po­
nad milion przestępstw.

Federalna agencja — Federal Law 
Enforcement Assistance Admini- 
station (LEAA) — wyasygnowała 
$6.2 min. na nowy program, by do­
pomóc stanowym i lokalnym pro­
kuratorom. Zespół prokuratorów 
zwolniony jest z innych obowiązków, 
aby członkowie tego zespołu mogli 
skoncentrować uwagę na zawodo­
wych przestępcach. Subsydia rządu 
federalnego umożliwiają prokurato­
rom zatrudnienie asystentów, którzy 
prowadzą sprawy rutynowe. Proku­
ratorzy współpracują ściśle z poli­
cją, a w pewnych wypadkach uda­
ją się na teren przestępstwa, by 
naocznie zapoznać się ze szczegóła­
mi, przy czym największą uwagę 
zwraca się na tych podejrzanych, 
którzy mają długi rekord kryminal­
ny, zwłaszcza jeżeli ostatnie prze­
stępstwo należy do kategorii po­
ważnych, jak np. zbrojny rabunek.

Jeżeli władze stwierdzą, że oskar­
żony jest recydywistą, ma on du­
że trudności w odroczeniu sprawy, 
lub uniknięciu większej kary (co 
zawodowi złodzieje zwykle prakty­
kują, przyznając się do mniejszych 
przestępstw). Prokurator przydzie­
lony do danej sprawy zwraca bacz­
ną uwagę na przebieg procesu są­
dowego, a w wypadku wyznaczenia 
niskiej kaucji, domaga się więk­
szej.

Dotychczas 95 procent spraw, pro­
wadzonych w ramach nowego pro­
gramu zakończono skazaniem prze­
stępców, w porównaniu z przecięt­
ną — 81 procent skazanych w zwy­
kłym systemie karnym.

Prawie wszyskim skazanym w ra­
mach nowego programu wymierzo­

no kary około 20 lat więzienia, każ­
demu.

Pierwszą próbę w ramach nowe­
go programu podjęto w New Orleans, 
w maju 1975 roku; obecnie walkę 
z zawodowymi przestępcami, finan­
sowaną przez rząd federalny prowa­
dzi się w Kalamazoo, Mich., Hous­
ton, Salt Lake City, San Diego, Bos­
ton, Detroit, New York, Dallas, In­
dianapolis, St. Louis, Miami, Las 
Vegas, Memphis, Louisville, Albu­
querque, Portland, Oregon i Colum­
bus, Ohio.

Prezydent Ford, w przemówieniu 
wygłoszonym 27 września, określił 
program jako sukces, ale James 
C. Swain, kierownik LEEA i Phi­
lip Cohen, dyrektor National Data 
Legal Center, prowadzącej statysty­
kę, mówią, że nie można jeszcze 
stwierdzić czy przestępczość zmniej­
szyła się. Cohen bierze za podsta­
wę liczbę rabunków popełnionych 
w 9-ciu pierwszych miastach, w któ­
rych zainicjonowano nowy program. 
W tej dzidzinie przestępczości jest 
najwięcej wypadków recydywizmu, 
na to też kładzie się specjalny na­
cisk. Stwierdzono, że w ośmiu spo­
śród 9-ciu miast wypadki rabunków 
zmniejszyły się w pierwszej połowie 
1976 roku.

Prokuratorzy, organizujący podo­
bne programy na swoją rękę, nie 
czekają na dane statystyczne, je­
żeli tylko mogą zdobyć fundusze na 
zatrudnienie dodatkowych pracowni­
ków.

Krajowe Stow. Prokuratorów (Na­
tional District Attorneys Association) 
utworzyło komitet, udzielający rad 
i wskazówek. George C. Smith, pro­
kurator w Columbus, Ohio, przewo­
dniczący komitetu, mówi, że codzień 
telefonują prokuratorzy z różnych 
miast, pytając o szczegóły takich 
programów. /

Program wymierzony przeciw za­
wodowym przestępcom zachęca wie­
lu prokuratorów. Przepracowani i 
zniechęceni łagodnymi karami, ja­
kie wymierzają sądy w zwykłym 
systemie karnym, widzą teraz szan­
sę osadzenia w więzieniu tej naj­
bardziej niebezpiecznej kategorii 
przestępców, jak recydywiści. W 
Ventura, California, dwaj asystenci 
prokuratora, którzy zamierzali zre­
zygnować i zająć się prywatną pra­
ktyką, zmienili zdanie, gdy w mie­
ście rozpoczęto nowy program. Mniej 
entuzjaznu przejawiają obrońcy z 
urzędu. W Columbus taki obrońca 
zabiegał o fundusze u rządu fede­
ralnego — i otrzymał je — by zwię­
kszyć zespól swego biura, odpowied­
nio do zwiększonego zespołu proku­
ratora. W New Yorku czołowy urzęd­
nik Stow. Porad Prawnych (Legal 
Aid Society) określa program ja­
ko “chwyt polityczny”. Mówi on, 
że jedyną korzyścią są fundusze 
przydzielone przez rząd na system 
sprawiedliwości karnej.

Jednym z najbardziej pozytyw­
nych wyników programu jest zwię­
kszenie presji, wywieranej na są­
dy i ośrodki więziennictwa. W Ka­
lamazoo sądy były tak przepełnio­
ne sprawami, wynikającymi z no­
wego programu, że udzielono sub­
sydiów federalnych na sfinansowa­
nie nowego sądu do załatwiania 
tych spraw. Jeffrey Horton, adwo­
kat Kalamazoo, specjalizujący się 
w obronie oskarżonych narzeka, iż 
z powodu pierwszeństwa spraw prze­
ciw zawodowym przestępcom, inni 
oskarżeni muszą siedzieć dłużej 
w więzieniu, oczekując swej kolej­
ki.

Wzmożona walka z przestępczo­
ścią i dłuższe kary więzienia, pisze 
korespondent “U. S. News and 
World Report”, stwarza nowy pro­
blem: coraz większe przeładowanie 
więzień we wszystkich stanach i mia­
stach.

Pomimo tych trudności przewidu­
je się poszerzenie programu w przy­
szłych miesiącach i wydaje się, że 
z czasem każde miasto będzie nie­
bezpiecznym terenem dla tych za­
wodowych przestępców, którzy zo­
staną ujęci.

K. Cz.

Carter 
Konserwatystą?

W środowiskach politycznych przy­
puszcza się, że Jimmy Carter bę­
dzie bardziej konserwatywnym pre­
zydentem niż należałoby wniosko­
wać z jego wypowiedzi podczas kam­
panii przedwyborczej. Wrażenie to 
potęgują jego ostatnie wypowiedzi, 
w których kładzie większy nacisk 
na zrównoważenie budżetu niż kosz­
towne programy społeczne, wyra­
ża wątpliwości w skuteczność kon­
troli płac i cen, oraz ukłon pod 
adresem przew. “Federal Reserve 
Board” Arthura Burnsa, konserwa­
tysty.
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Zapomniany, Rzeczywisty 
“Ojciec” Lotnictwa

Zawsze frapowała mnie wysoka, 
z daleka widoczna wieża dzwonni­
cy kościoła w Odporyszowie. Łą­
czą się z nią liczne tajemnice. Nie 
odkryłem ich dotąd w całości i chy­
ba nie odkryje ich już nikt. Jedną 
z nich jest fantastyczna historia ży­
cia i działalności pierwszego pol­
skiego lotnika, pańszczyźnianego 
chłopa, rzeźbiarza ludowego i cie­
śli. Pozostanie ona dla nas na za­
wsze tajemnicą nie wyjaśnioną do 
końca. Ale już z tego, co udało się 
ustalić, napisać można by ciekawą 
opowieść o życiu i twórczości Ja­
na Wnęka — “ojca polskiego lot­
nictwa”, który żył przed przeszło 
stu laty w Odporyszowie — wsi w 
woj. tarnowskim.

O latającym chłopie z Odporyszo- 
wa kilkakrotnie pisał jego odkryw­
ca — prof, dr Tadeusz Seweryn, 
dyrektor krakowskiego Muzeum Et-

nął materialną stabilizację i mógł 
całkowicie oddać się praktycznemu 
realizowaniu swoich marzeń o la­
taniu.

Był Wnęk niezwykle barwną po­
stacią, dobrze znaną w Odporyszy- 
wie i okolicy. Jako utalentowany 
rzeźbiarz ludowy szybko zwrócił na 
siebie uwagę miejscowego probosz­
cza, późniejszego posła do Sejmu 
austriackiego — Stanisława Morgen­
sterna, który pragnął ozdobić swój 
kościół rzeźbami i płaskorzeźbami. 
Całą tę ogromną pracę zlecił do 
wykonania Wnękowi. Chłop odpory- 
szowski za wzór wziął sobie . . . 
ołtarz Wita Stworzą, który oglądał 
kilkakrotnie, gdy go proboszcz spe­
cjalnie w tym celu zawoził do Kra­
kowa. Z proboszczowskiego zlecenia 
Wnęk wywiązał się znakomicie. 
Biorąc za modele swoich sąsiadów 
wykonał przeszło 200 rzeźb z lipo- 

Mieczysław Paszkiewicz

OLSZTYN. — Wysoka Brama z XIV w. zrekonstruowana w 1858 r.

Sztuka Renesansu
w Imperium Jagiellonów

Już od wczesnego dzieciństwa, jak 
wynika z relacji prof. Seweryna i 
księdza Szlęzaka — przyszły kon­
struktor pierwszego w Polsce szy­
bowca interesował się lotami pta­
ków. Jak każde dziecko marzył wó­
wczas, żeby wzbić się w powietrze, 
oderwać od tej ziemi, która nie za­
wsze dla chłopskiego dziecka by­
ła najlepszym miejscem do życia, 
i poszybować swobodnie w przestwo­
rza. Tylko że Wnęk nie tylko ma­
rzył, lecz miał także dar obserwo­
wania zachodzących wokół niego zja­
wisk i analizowania ich. Zdradzał 
też duży talent artystyczny. Wszak 
już w najmłodszych latach ujawnił 
wielkie uzdolnienie w rzeźbie i cie- 
siółce, dzięki czemu później osiąg­

wego drewna. Do dzisiaj na miej­
scowym cmentarzu zachowało się 
jeszcze 86 rzeźb w 15 kapliczkach

ją one swoim surowym pięknem, 
wyrazem, kolorem i biegłością rze­
miosła. Widać w nich rękę nie la­
da mistrza i gdyby Wnęk wykonał 
tylko te rzeźby w swoim życiu, już 
za to zasługiwałby na nasz szacu­
nek i uznanie. Kilkanaście jego rzeźb 
znajduje się w krakowskim muze­
um. Jest tam także zrekonstruowa­
ny model Wnękowskich “lotów”, 
sporządzony według relacji zięcia 
Wnęka. I to już wszystko, co po nim 
pozostało. Reszta jest nie wyjaśnio­
ną tajemnicą.

rozdział pierwszy mapą na której 
pokazuje wyraźnie jaką to część 
Europy ma na myśli: mianowi­
cie obszerne, choć krótkotrwale 
imperium dynastyczne Jagiel­
lonów, sięgające od Bałtyku po 

Loty Wnęka są jednak faktem. 
Opowiadali o nich starzy ludzie, któ­
rzy sami je oglądali. Jeszcze do dzi­
siaj żywa jest tradycja tych lotów 
w Odporyszowie i okolicy. Pisano 
o nich w gazetach z tamtego okre­
su jako o sensacyjnej ciekawostce, 
a wiadomość o lotach chłopa z Od- 
poryszowa sąsiadywała z innymi, 
np. o urodzeniu się cielaka o pię­
ciu nogach, o kradzieży słynnych 
brylantów itp. Historycy nie poświę­
cili mu jednak ani słowa. Przez 
długie lata jego osiągnięcia były w 
zupełnym zapomnieniu. Dopiero nie­
dawno postać niezwykle uzdolnione­
go konstruktora-samouka doczekała 
się przypomnienia.

Wnęk przygotowywał się dość dłu­
go do swoich lotów. Studiował bu­
dowę skrzydeł, podpatrywał sam lot 
i zrywanie się ptaków do lotu. 
Później rzeźbił skrzydła ptasie swo­
im aniołom. W ten sposób tworzył 
przyszłą konstrukcję własnych 
skrzydeł, dzięki którym po przymo­
cowaniu ich do tułowia i barków, 
a także strzemionami do nóg — mógł 
wzbić się w powietrze. Znal też wła­
ściwości prądów wznoszących. Lu­
dzie wspominali, że zawsze przed 
lotem, wyrzucał garściami nasiona 
klonu czy dmuchawca i patrzył czy 
wznoszą się czy opadają w dół. Od 
tego uzależniał start. Zanim jednak 
wystartował ze specjalnie umocowa­
nego na wieży dzwonnicy pomostu, 
wypróbował swoje skrzydła w lo­
tach z niewielkich górek. Próba się 
powiodła i po uzyskaniu zgody pro­
boszcza Wnęk postanowił w 1866 
roku wzlecieć w powietrze z wie­
ży dzwonnicy. Ta próba także się 
powiodła. Później, w latach 1866- 
1869 z okazji świąt czy jarmarków 
demonstrował swoje umiejętności 
kilkakrotnie. Ludzie bali się tej ory­
ginalnej postaci. Posądzali Wnęka o 
konszachty z diabłem. Ten ogromny, 
silny mężczyzna o długiej rozwianej, 
czarnej brodzie, który ośmielił się 
latać tak jak aniołowie i ptaki, 
wzbudzał zabobonny lęk. Nie rozu­
mieli jego idei, sposobu myślenia 
i postępowania. Być może dlatego 
tak szybko o nim zapomniano, a je­
go “lota” zniszczono.

Białostocki wie o tej jedności, 
wierzy w nią i pragnie o niej — w 
wybranej przez siebie dziedzinie — 
jak najskrupulatniej poinformować. 
Przy tym styl jego nie jest wcale 
pozbawiony werwy i polotu. Przez 
suchy szelest faktów, liczb, dat 
przeziera chęć, pasja mówienia 
ozdobnie. Nawet jeśli ktoś uważa za 
godną pochwały surową konsekwen­
cję w nie odrywaniu oczu od faktów, 
to uzna przecież, doceni wartość sty­
lu. Oto, dla przykładu — by nie być 
gołosłownym — opis nagrobka Anny 
Jagiellonki w Kaplicy Zygmuntow- 
skiej na Wawelu, wykonanego przez 
Gucciego: “The slightly bent body of 
the queen is rised on her elbow and 
shown in an almost completely fron­
tal position. But a violent gust of 
wind moves the folds of her heavy 
garments. Her left sleeve and ample 
robe testify to a movement which 
can only be understood as an allu­
sion to a new life permeating the 
body of the deceased.”

Ale opisy takie nie są częste. Prze­
waża precyzyjne zestawienie faktów, 
co niewątpliwie zaliczyć należy do 
zalet książki, jeśli weźmiemy pod 
uwagę rodzaj czytelnika w Europie 
zachodniej i w Ameryce, do którego 
jest ona adresowana. Czytelnika dla 
którego zgromadzony tu i uporząd­
kowany materiał będzie zapewne 
zaskoczeniem i wpłynie na zrewido­
wanie poglądów a może i na rozsze-

Gdyby nie to, że dawanie prak­
tycznych wskazówek czytelnikom 
źakrawa na impertynencję i oczy- 
wieście drażni, ośmieliłbym się (w 
trybie warunkowym) doradzać, by 
czytali “The Art of the Renaissance 
in Eastern Europe” z trzema za­
kładkami : jedną wśród stron tekstu, 
drugą wśród przypisów, trzecią mię­
dzy ilustracjami. Bo owe przypisy, 
ilustracje, a także umieszczona na 
końcu książki obszerna bibliografia, 
nie tylko zwiększają wartość dzieła, 
ale także pomagają przy czytaniu.

Wśród zagadnień o których książka 
Białostockiego rzeczowo informuje, 
choć ich nie podkreśla, zwraca uwa­
gę sprawa czasu w którym Renesans 
rozpoczął krzewić się w omawia­
nych krajach: najpierw na Wę­
grzech — jeszcze w ostatnich 10- 
leciach piętnastego wieku, za pano­
wania Marcina Korwina (który 
zmarł w 1490 roku), następnie w Cze­
chach, na przełomie wieków, za 
panowania tam Władysława II, naj­
starszego syna Kazimierza Jagiel­
lończyka (1471-1516) i w Polsce, nie­
mal od początku wieku szesnastego. 
I tak choćby ‘Fontanna Herkulesa” 
na zamku Korwina w Visegradzie 
została wykonana w latach 1484-85; 
Salę Władyslawowską na zamku 
Hradzeńskim w Pradze, o gotyckim 
sklepieniu, ale o renesansowym 
obramowaniu okien, wzniesiono w 
latach 1487-1502, obramowanie na­
grobka Jana Olbrachta w Katedrze 
Wawelskiej wykonał Franciszek 
Florentyńczyk w latach 1502-5, a od­
budowę Zamku Wawelskiego rozpo­
częto w 1507 roku.

Nie z pustej chełpliwości, ale z za­
miłowania do ścisłości historycznej 
przypomnieć można, że za pierwsze 
dzieła Renesansu powstałe w Anglii 
uważa się figurę Henryka VII z jego 
nagrobka w Opactwie Westminster- 
skim, wykonaną w latach 1512-16 
oraz popiersia cesarzy rzymskich 
zdobiące mury Hampton Court, za 
których wykonanie Giovanni da 
Maiano pobrał wynagrodzenie w 
1521 roku.

Porównując opracowanie Biało­
stockiego z pracami poświęconymi 
Renesansowi we Włoszech rzuca się 
w oczy podstawowa różnica: w wy­
padku Europy środkowej (czy 
wschodniej, jak autor ją nazywa) 
omawiane dzieła należą przede 
wszystkim do architektury, gdy w 
wypadku Renesansu we Włoszech, a 
także w Niderlandach, do malar­
stwa. Więcej niż połowa wszystkich 
ilustracji w omawianej tu książce 
przedstawia dzieła architektury, a 
reszta: malarstwa, rzeźby, grafiki, 
iluminatorstwa, złotnictwa i innych 
sztuk zdobniczych. Warto to porów­
nać z ilościami na przykład w popu­
larnej książce P. i L Murrey “The 

Jeśli natomiast chodzi o artystów 
pracujących dla Rudolfa U w Pra­
dze to warto by wymienić, wśród 
innych, także Roelanta Savery, a 
szczególnie jego cykl rysunków 
przedstawiających żołnierzy, Pola­
ków, czy Węgrów (bo opinie history­
ków są tu podzielone) — cykl roz­
siany poszeregu najznakomitszych 
kolekcji rysunków w Europie, takich 
jak np. Albertina w Wiedniu, Louvre, 
British Museum, National Gallery 
of Scotland w Edynburgu.

A skoro autor obszernie omawia 
i bogato ilustruje tzw. “Głowy Wa­
welskie” ze stropu Sali Poselskiej to 
nie od rzeczy by może podobne, 
współczesne im i wcześniejsze (oraz 
późniejsze) zespoły o podobnej kon­
cepcji powstałe w Europie zacho­
dniej: we Francji, Szkocji, Hiszpa­
nii i Włoszech. Wskazują one prze­
cież nie tylko na bliskie rozwiązania 
artystyczne, na szybkość rozpo­
wszechniania się idei i pomysłów, 
ale także na wspólnotę kulturalnego 
podłoża, na jedność — przynajmniej 
w dziedzinie sztuki — renesansowej, 
(a może nie tylko renesansowej) 
Europy.

Art of Renaissance” poświęconej 
Renesansowi włoskiemu i północ­
nemu. Z 251 ilustracji 180 przedsta­
wia tu malatstwo. Otóż można się 
domuślać, że o doniosłości jakiejś 
dziedziny twórczości w dziejach 
sztuki danego narodu czy obszaru 
decyduje nie tylko rodzaj zapotrze­
bowania, a więc gust i potrzeba od­
biorców i mecenasów, ale także 
dziedziny zainteresowań oraz kieru­
nek i wielkość talentów działających 
tam twórców.

Przy czytaniu książki Biało­
stockiego — jak i każdej innej 
zresztą — przychodzi chwilami 
ochota by zaproponować jakieś uzu­
pełnienia czy to w doborze ilustracji, 
czy w tekście. I tak — jeśli granicą 
czasu ma być mniej więcej rok 
1535 — to uwzględnić by chyba moż­
na malarstwo polskie czy: malar­
stwo w Polsce końca wieku szesna­
stego i początku siedemnastego; 
choćby portrety malowane przez Ko­
bera, niektóre wczesne portrety tru­
mienne, malarstwo gdańskie.

Adriatyk i Morze Czarne. Przy tym 
jeden rzut oka na mapę przekona 
nas, że to imperium ledwie dotykało 
owych trzech mófcz, że było na 
wskroś śródlądowe, kontynentalne.

Warto już teraz wyjaśnić genezę 
książki, gdyż tłumaczy ona w dużym 
stopniu jej charakter. Niewątpliwie 
powstała przede wszystkim dlatego, 
że autor czuł się na silach by spro­
stać takiemu pionierskiemu zadaniu 
oraz że książki takiej wyraźnie po­
trzeba. Ale bezpośrednią przyczyną 
było, że Białostocki wygłosił jesienią 
1972 roku sześć wykładów w Metro­
politan Museum of Art w Nowym 
Yorku, tzw. “Wrightsman Lectures.” 
Sześć rozdziałów książki odpowiada 
dokłanie tym wykładom, a ilustracje 
— przeźroczom .Stanowią one, jak 
to autor podkreśla we wstępnie, inte­
gralną część opracowania.

w województwie tarnowskim uznać 
za “ojca” współczesnego lotnictwa. 
Nie tylko zresztą dlatego, że latał 
o 25 lat wcześniej niż sławny Lilien­
thal, lecz także dlatego, że pokony­
wał kilkakrotnie większe odległości. 
Za spełnienie swoich marzeń zapła­
cił najwyższą cenę — własnym ży­
ciem. W trakcie odbywania lotu w 
lipcu 1869 r. spadł i doznał tak 
ciężkich obrażeń, że po dwóch mie­
siącach zmarł w wieku zaledwie 
41 lat.

• Jego marzenie zrealizowali inni. 
Dzisiaj, srebrzyste ptaki mkną w 
przestworzach z szybkością dźwię­
ku...

nograficznego. On pierwszy (a po­
chodził z sąsiadującego z Odpory- 
szowem Żabna i musial w dzieciń­
stwie słyszeć opowieści o latającym tzw. tajemnicy różańcowej. Urzeka- 
człowieku) w swoich wędrówkach 
etnograficznych w okolicach Dąbro­
wy Tarnowskiej już w 1932 roku na­
tknął się na ludzi, którzy znali i 
pamiętali Jana Wnęka oraz widzieli, 
jak latał z dzwonnicy na własno­
ręcznie skonstruowanych “lotach”. 
Spotkał też rzeźby Jana Wnęka, a 
niektóre z nich zakupił dla Muzeum 
Etnograficznego. I właściwie tyklko 
na faktach, które ustalił prof. Se­
weryn i na materiale zebranym 
przez księdza społecznika z Odpo- 
ryszowa — Antoniego Szlęzaka, któ­
ry przebywał w tej miejscowości 
już od 1939 roku, odtworzyć można 
historię życia i pracy oryginalnego 
człowieka, artysty, samouka, kon­
struktora i lotnika — Jana Wnęka, 
chłopa analfabety, który dokonał 
nie lada wyczynu. Otóż na skon­
struowanych przez siebie pierw­
szym szybowcu 25 lat przed słyn­
nym niemieckim pionierem Ot­
tonem Lilienthalem, któremu przy- 
daje się przydomek “ojca” współ­
czesnego lotnictwa, Wnęk dokony­
wał przelotów na fantastyczne jak 
na tamte czasy odległości.

Za pioniera polskiego lotnictwa 
uchodził dotąd artysta malarz Cze­
sław Tański, który swoje pierwsze 
skoki-loty odbywał w czerwcu 1869 
roku, to znaczy dokładnie wtedy, 
kiedy Jan Wnęk wykonał swój 
ostatni — tragicznie zakończony lot 
na odległość 1,350 metrów. A prze­
cież — jak wynika z opowieści na­
ocznych świadków, którzy oglądali 
loty Wnęka, przelatywał on kilkana­
ście razy w ciągu 4 lat (1866-1869) 
do miejsc odległych od dzwonnicy 
o 3-5 kilometrów. 25 lat później 
Otto Lilienthal przeleciał w swoim 
pierwszym locie na odległość 15 me­
trów, a później wykonał na szybow­
cu około 2 tysiące przelotów, z któ­
rych najdłuższy wynosił około 500 
metrów. Uznano to za wielkie osią­
gnięcie.

W jakiej skali należy ocenić osią­
gnięcia Jana Wnęka, lotnika, anal­
fabety, samouka jeśli się zważy, że 
Lilienthal był inżynierem, a Tań­
ski — artystą malarzem, i że obaj, 
zanim zaczęli latać, zapoznali się 
z całą literaturą dotyczącą tego pro­
blemu. Jan Wnęk liczyć mógł tylko 
na swoją wiedzę o naturze, opartą 
na obserwowaniu lotów ptaków i two­
rzenia się ciepłych “kominów” no­
śnych. Jego laboratorium była ota­
czająca go przyroda okolic Odpo- 
ryszowa, które — jak stwierdzają 
fachowcy, m.in. Marcin Schmidt — 
mają zaskakująco korzystny układ 
wznoszący. Pod wpływem wieją- 
cych tutaj wiatrów i obecności ter­
micznego podlożaf tworzą się wymu­
szone prądy zboczowe, a często też 
kominy. To stwarza warunki do lo­
tów szybowcowych. Skąd jednak wie­
dział ów genialny samouk o 
tak skomplikowanych sprawach? 
To Pytanie pozostanie bez 
odpowiedzi, wiemy jednak, żc swoje 
spostrzeżenia Wnęk potrafił znako­
micie wykorzystać w praktyce.

Literatura poświęcona Renesan­
sowi w podstawowych językach za­
chodnioeuropejskich jest ogromna. 
Obejmue wiele dzieł ogólnych, ale 
więcej jeszcze szczególnymi za­
gadnieniami: monografii artystów, 
niekiedy pojedynczych budowli, 
obrazów. Przede wszystkim intere­
sowano się Renesansem włoskim, 
ale nie brak także opracowań doty­
czących Renesansu Północnego, 
kwitnącego w Niemczech, Francji, 
Niderlandach, a także w Anglii. 
Przy tym najczęściej chodzi tu o 
późny Renesans, często zdradzający 
cechy typowe dla stylu który po 
nim nastąpił: Manieryzmu.

Ale mimo tej obfitości książek, 
brakowało choćby jednej poświę­
conej dziejom Renesansu (a także 
Manieryzmu) w Polsce, lub szerzej: 
w Europie środkowej i wschodniej. 
Otóż książka taka właśnie się ukaza­
ła. Nosi tytuł: “The Art of the 
Renaissance in Eastern Europe”.*)  
Jej autorem jest Jan Białostocki, 
profesor historii sztuki na Uniwersy­
tecie Warszawskim oraz kustosz 
działu sztuki obcej w Muzeum Naro­
dowym w Warszawie. I należy za 
to wyrazić uznanie i wdzięczność 
zarówno jemu, jak i wydawcy: Phai- 
don Press Limited, instytucji zasłu­
żonej, przodującej od przeszło 50 lat 
w dziedzinie wydawnictw poświęco­
nych sztuce.

*) Jan Białostocki, The Art of the 

Renaissance in Eastern Europe, Phai 

don, 12.50 pounds

Książkę uzupełnia i wzbogaca 
przeszło 350 celewo dobranych i 
starannie reprodukowanych ilustra­
cji na osobnych tablicach, wśród 
których cztery są barwne oraz kilka­
naście rysunków, planów i map w 
tekście. Poświęcona jest dziejom 
Renesansu w tej części Europy, w 
której około roku 1500 panowali 
Jagiellonowie, a więc w Polsce 
(oczywiście wraz z Wielkim Księ­
stwem Litewskim) w Czechach i na 
Węgrzech. Obejmuje ona półtora 
wieku: od około 1485 do około 1635 
roku, czyli w gruncie rzeczy, okres 
który można określić terminami 
Dojrzałego Renesansu i Maniery­
zmu. Ostatni szósty rozdział jest 
nawet zatytułowany: “Classicism, 
Mannerism and Venacular” (Klasy­
cyzm, Manieryzm i Styl Rodzimy).

Korci, by omówienie zacząć od 
uwagi o “Europie wschodniej" w 
tytule. Wiem, że terminy geogra­
ficzne, a szczególnie dotyczące geo­
grafii kultury i cywilizacji, są trudne 
do ustalenia i płynne. Osobiście jed­
nak nazwy: Kraków Praga, Buda­
peszt, (oraz Sandomierz, blisko któ­
rego się urodziłem), kojarzę raczej 
z Europa środkową niż wschodnią, 
rezerwując termin “Europa wscho­
dnia” dla Kijowa, Moskwy, Mińska, 
Bukaresztu. Zresztą różnica nie jest

Wraz z księdzem Antonim, dla któ- istotna, skoro Białostocki otwiera 
rego historia Jana Wnęka ma bar­
dzo istotne znaczenie (to on ją w 
końcu ocalił od zupełnego zapomnie­
nia i wie o “lotniarzu” nawięcej) 
wędrujemy w poszukiwaniu pamią­
tek po polskim Ikarze. Godne po­
dziwu są jego piękne rzeźby i pła­
skorzeźby. Oglądam z bliska dzwon­
nicę i czuję — jako że dzień jest 
słoneczny - ciąg ciepłego powietrza 
ku górze. Rozmawiamy o Wnęku, 
do którego obaj czujemy tak wie­
le sympatii. Myślami błądzimy w 
czasie sprzed przeszło 100 lat, kie­
dy to spośród ciemnoty i zacofania 
wybijała się jaśniejsza postać chło- 
pa-artysty i lotnika Jana Wnęka, 
który odważył się jak aniołowie i 
ptacy latać w powietrzu. Na wyko­
nanych przez siebie skrzydłach od­
był kilkanaście lotów — pierwszych 
lotów na aparacie cięższym od po­
wietrza. Dlatego można Jana Wnę­
ka, chłopa z Odporyszowa — wsi
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Barburka I Pisarze
Moda na węgiel w literaturze polskiej powstała wraz z rozwojem 

kopalnictwa, lecz na dobre rozwinęła się dopiero w początkach naszego 
stulecia, kiedy węgiel stał się jedną z najważniejszych gałęzi przemysłu. 
Pisał więc o węglu Walenty Roździeński już w początkach XVII wieku, 
pisał o węglu dwieście lat później Julian Ursyn Niemcewicz, tematykę 
kopalń górnośląskich wzięli na warsztat w naszym już wieku tacy pisarze, 
jak Gustaw Morcinek, Juliusz Kaden-Bandrowski, Pola Gojawiczyńska i 
inni. Temat węgla, górnika i jego pracy, jego walki o swoje prawa, 
przewija się też w poezji ludowej, pełnej prócz tego najrozmaitszych 
legend o złych i dobrych duchach kopalni.

Do najbardziej rozpowszechnionych należy opowiadanie o Skarbniku, 
który strzeże skarbów ukrytych w ziemi. Samuel Bogumił Londć w swoim 
“Słowniku języka polskiego” podaje: “Skarbnik, skarbek — zły duch, 
który według jest”. Według językoznawcy Adama Antoniego Kryńskiego 
— Skarbnik jest również złym duchem strzegącym bogatych żył krusz­
cowych w kopalni; to polski kobold — gnom pilnujący skarbów podziem­
nych w postaci złośliwego krasnala, brodatego karzełka. Skarbnik jest 
bohaterem wielu podań górniczych, w których występuje też jako bóstwo 
opiekuńcze zabłąkanych w kopalni górników i ostrzega ich przed 
niebezpieczeństwem.

Po kopalni wałęsa się też miernik — duch geometry, który ongiś 
chodził po ziemi i odmierzał górnikom grunty. Kiedyś jednak zachciało 
mu się zejść do kopalni, aby wymierzyć pokłady węgla. Przyzwyczajony 
do jasnego dnia, pomylił się w swoich obliczeniach i wskazywał górnikom 
pokłady tam, gdzie ich nie było, czym narażał ich na niepotrzebną 
pracę. Zmartwił się więc i z tej zgryzoty umarł, a teraz chodzi po kopalni 
i pokutuje za swoją omyłkę.

A co piszą o węglu literaci? Niemcewicz, który wiele podróżował po 
Polsce, zahaczył też o Śląsk, gdzie zetknął się z zaczynającym się 
rozwijać górnictwem węglowym. Pierwsze kopalnie węgla kamiennego 
powstały tam w 1760 roku koło Rudek, w dwadzieścia zaś lat później 
zaczęto na Śląsku wydobywać węgiel na skalę przemysłową. Kiedy 
Niemcewicz przebywał na Śląsku, czynne były tam już 24 kopalnie, 
które zatrudniały 950 górników przy wydobywaniu “czarnego złota”. 
Niemcewicz jako jeden z pierwszych polskich pisarzy potrafił docenić 
wartość węgla:

Wzgardzony węglu, skryty w ciemnym ziemi tonie! 

Drogi dyjament, co tak jasnym blaskiem plonie! 

Choć ci podobien w swojej naturze i składzie. 
Choć go z rozkoszą piękność na czoło swe kładzie 
ł czernie jest przy tobie? On służy do zbytków, 

Ty tysiące ludzkmości przynosisz pożytków. 

W nie odwiedzane dotąd powietrza obszary 
Węglu, tyś podniósł człeka mocą twojej pary, 
Przez twardych walców twoich silne przyciśnienia 

Gruba sztaba żelaza w Ustek się zamienia.

Była to aluzja do wprowadzonej wówczas innowacji — zastosowania 
węgla kamiennego w hutnictwie żelaza.

Za ojca literatury “węglowej” uchodzi Walenty Roździeński, który 
w 1612 roku ogłosił poemat “Officina Ferraria, ab o Huta y warstat z 
kuźniami Szlachetnego Dzieła Żelaznego”. W poemacie tym pisze Roź­
dzieński — sam stary górnik i hutnik — o życiu górnika, o jego zwyczajach 
i wierzeniach, o ciężkiej pracy hutnika, który przetapia na metal 
wydobytą z ziemi rudę:

Nie dziwuj się nic temu, iż tak bardzo kuję 
Twardą skałę, aż mi pot z czoła występuje. 
Przywodzi mnie do tego chęć dobrego mienia. 
Którego się spodziewam nabyć z gór kopania...

Przeto w ten czas zalewać trzeba upalone 

Serce piwem i duchy posilać zemdlone. 
A na kurz zaś węgielny, co gardło plugawi, 
Gorzałki używamy, bo nią wnet naprawi 

, I brzuch chory...

O gorzałce — pocieszycielce żywota kuźniczego, mówi również stara 
ludowa piosenka:

Siad se górnik po robocie
I gorzałka żłopie —
pany chodzą w szczyrym zlocie

a on bida klepie.

Oj te pany, te gałgany, 
za mój pieniądz żyją — 

jedzą kaczki i fazany, 
drogie wino piją.
A ja górnik zawsze w bidzie 

obtargany cały, 
hnet mi z głodu umrzeć przydzie 
— zarobek za mały!

A teraz o Barburce. Początkowo była ona patronką marynarzy i 
artylerzystów, gdyż górnicy mieli inną opiekunkę — św. Kingę, tę samą 
która poślubiwszy Bolesława Wstydliwego przed odjazdem do Polski 
wrzuciła swój zaręczynowy pierścionek do jednej z węgierskich kopalń 
soli. Kiedy przyjechała do Krakowa, udała się do Wieliczki i tam kazała 
kopać, a w wydobytej bryle soli kamiennej zalśni) szczerym złotem jej 
zaręczynowy pierścionek. I to było początkiem słynnej wielickiej kopalni.

Potem górnicy przechylili się ku świętej Barbarze. Stało się to 
wtedy, gdy zaczęli używać do robót materiałów wybuchowych, jako że 
św. Barbara jest taką patronką, którą wzywa się tylko w ostatecznej 
potrzebie, np. przy gwałtownym zawaleniu się ściany.

Obecnie jednak Barburka stała się symbolem radości i zdrowia!

Koncepcja Wolności Romantyzmu
22 numer dwutygodnika “Teatr” 

z br. przynosi interesujące rozważa­
nia Marii Janion i Marii żmigrodz­
kiej (“Zyjąca historia") na temat 
romantyzmu i historii. Rozważania 
obu autorek są fragmentem więk­
szej całości, która ukaże się w wer­
sji książkowej w PIW-ie. Z tekstu 
Janion i Żmigrodzkiej przepisujemy 
jeden dłuższy cytat, który zawiera 
opis romantycznej koncepcji wolno­
ści.

“Indywidualność ludzka mogła — 
zdaniem romantyków — osiągnąć 
pełnię samorealizacji jedynie w 
obrębie indywidualności narodu, a 
wolność jednostki była najściślej 
uzależniona od wolności zbiorowo­
ści narodowej. Toteż nie o przetrwa­
nie narodu walczyli, opowiadając 
się przeciw wszelkim programom, 
w których dopatrywali się polityki 
ugody, paktowania z zaborcami al- 

rzenie horyzontów. A bezpieczniej 
jest, i zapewnia trwalsze rezultaty, 
gdy staramy się przekonać zesta­
wieniem faktów, nie tylko ozdobno- 
ściąmowy.

Dziennik Polski — Londyn 

bo filozofii rezygnacji, głoszącej 
(jak to sparafrazował z Krasińskie­
go Słowacki), że “cnotą naszą znieść 
niewolę” (to znaczy: za pomocą 
cnoty jedynie przezwyciężyć niewo­
lę). Zamierzali bowiem do odzyska­
nia niezależnego bytu narodowego 
jedyną drogą, która mogła się rze­
czywiście zagwarantować — drogą 
buntu i zbrojnego czynu, dzierżąc 
“miecz archanioła.”

Występowali przeciw wszystkie­
mu, co ogranicza wolność naród i, 
uniemożliwia jego swobodny rozwój, 
hamuje postęp. W duchu nowożyt­
nej koncepcji “człowieka polityczne­
go” dowodzili, że pełna wolność je­
dnostki nie jest możliwa bez niepo­
dległego bytu narodu i oswobodzenia 
ludu. Zwalczyli niewolę jako niebez­
pieczeństwo spodlenia narodu i je­
dnostki, jako groźbę zagłady najcen­
niejszych wartości ludzkich. Sowo 
“niewolnik” oznaczało w ich pojęciu 
ostateczną degradację człowieczeń­
stwa. Walka romantyków z niewolą, 
z zatruciem i obezwładnieniem 
przez nią szerzonym, z możliwo­
ścią pogodzenia się z nią — stanowi 
jeden z najważniejszych rozdziałów 
romantycznych bojów o niepodle­
głość.”
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"W Wojsku Polskim"
1917—1921

W lecie 1976 r. londyński “Veri­
tas” opublikował piękną książkę, 
napisaną przez wybitnego oficera, 
pułk. dypl. L. Mitkiewicza-Żołłtek, 
wnuka powstańca z 1863 r., urodzo­
nego w 1896 r. w Zambrowie, ziemi 
Łomżyńskiej.

Książka napisana została przez 
Autora z codziennych notatek, które 
pisał na gorąco w latach wojennych 
1917-21. Nie doczekał się on jej wy­
dania, ponieważ zmarł w 1972 r., po 
ciężkiej i długiej chorobie. Książka 
ukazała się w druku dzięki dwulet­
niemu wysiłkowi i “wdowiemu gro­
szowi” Małżonki Autora, pani Stefa­
nii Mitkiewicz, córki doktorostwa 
Huszczów, rodziny zaprzyjaźnionej 
z Mitkiewiczami od wielu lat. 
Było to jak gdyby ukoronowaniem 
ich wzajemnej miłości, która się za­
częła ślubem w 1921 r. w Białym­
stoku.

Akcja książki odbywa się od 1917 
do 1921 r., na terenie od Dniepru po 
Wisłę, w formacjach wojskowych 
Korpusu Polskiego generała Dow- 
bór-Muśnickiego, a po jego zlikwido­
waniu przez Niemców w maju 1918 
r., w odbudowanym wojsku Rzeczy­
pospolitej Polskiej.
W tym czasie żołnierz polski marzył 
o granicach z 1772 r., które by ob­
jęły wolną Litwę, Białoruś i Ukra­
inę w związku federalnym z Polską. 
Dopiero potem, bo w 1921 r., nastą­
piła tragedia w konferencji pokojo­
wej w Rydze, w formie rezygnacji 
z terenów, które bolszewicy nie 
chcieli nam przyznać, i oddania pod 
nóż tysięcy ludzi, którzy współpra­
cowali z wojskiem polskim.

Opisuje Autor sienkiewiczowskim 
stylem tereny dalekich rubieży 
dawnej Rzeczypospolitej, daje obraz 
zwyczajów i ramansów, kreśli syl­
wetki ludzi, w tym wielu wybitnych 
oficerów, omawia bitwy frontu ukra­
ińskiego, litewsko-białoruskiego, 
decydującą warszawską i niemeń­
ską. Jest to skarbnica wiedzy dla no­
wego pokolenia, które o tamtych 
czasach, które “przeminęły już z 
wiatrem” nie wiele wie, bo reżim 
PRL’u nie pozwala uczyć o nich.

A teraz kilka fragmentów z ksią­
żki dla wypuklenia tego co zostało 
podane powyżej:

Na stronie 67:
“...Jak piorun z nieba powstawało 

Państwo Polskie; powstawało jak 
Phoenix z popiołów..i Był to dopiero 
koniec listopada 1918 r., a już wrzało 
od pracy w Warszawie i w całej Pol­
sce — w dawnym Królestwie Pol­
skim oraz w Galicji z Krakowem i 
Lwowem...”

Na stronie 141:
“...Józef Piłsudski przesiąknięty 

był do szpiku kości straszliwą nie­
nawiścią do carskich rządów Rosji. 
Urodzony w dobie bezpośredniej 
po powstaniu 1863 roku, wychowany 
w patriotyzmie popowstaniowym, 
znający gruntownie dawne Wielkie 
Księstwo Litewskie, jego historię i 
obecne życie, uważający wielkie 
tradycje idei Jagiellońskiej za nie­
odzowny czynnik odrodzenia i po­
nownego zmartwychwstania wiel­
kiej Rzeczypospolitej Polskiej, po­
stawił zdecydowanie wszystko na tę 
kartę... Idee Piłsudskiego zmie­
rzały do utworzenia związku fede­
racyjnego: Polska, Litwa, Białoruś 
i Ukraina...”

Na stronie 143:
“...Do Wilna przybyłem wieczo­

rem (wrzesień 1919 r.). Uderzyła 
mnie z miejsca rozlewność miejsco­
wego, wileńskiego narzecza. Tra­
garze i dorożkarze, wszyscy oczy­
wiście mówili po polsku. Ale z jakim 
akcentem'. I z jakimi wyrażeniami 
i zwrotami!...”

Na stronie 148:
“...Mińsk Litewski... wrzesień 1919 

r. Nie poznałem miasta, które już 
po raz szósty zmieniło swoją wła­
dzę... Miasto przyjęło inny wygląd. 
Nie ma już rosyjskich lub niemie­
ckich mundurów — panują tu 
wszechwładnie mundury polskie...”

Na stronie 161:

“...Wykonanie mostów w Bory­
sowie poszło nadspodziewanie szyb­
ko... Zatem droga dla naszej dy­
wizji z Borysowa na wschód do 
Smoleńska, ku bramie historycznej 
między Dźwiną a Dnieprem, stała 
otworem. Sądziłem tak i ja, jak i 
wielu podobnie myślących... mło­
dzieńców w roku 1919 roku...”

Na stronie 182:

“...General Karnicki, przedstawi­
ciel Polski przy “białym” dowódz­
twie rosyjskim gen. Denikina na­
desłał meldunek, że gen. Denikin 
uznaje państwo polskie w grani­
cach do... Bugu i żąda stanowczo, 
aby Polska pozostała pod polityczną 
władzą Wielkiej Rosji...”

Na stronie 188:

“...Nadeszła wiadomość i zaelek- 
fryzowała nas wszystkich: wielka 

ofensywa naszych wojsk pod naczel­
nym dowództwem Józefa Piłsud­
skiego na Kijów i na całą Ukrainę... 
Wojska nasze — 1 dywizja piechoty 
Legionów — witane były w Kijowie 
przez wszystkich jego mieszkańców 
jako oswobodziciele od strasznego 
terroru bolszewickiego...”

Na stronie 216:

“...Warszawa w tym czasie dni 
sierpniowych 1920 roku, robiła nie­
samowite wrażenie. Wszędzie ode­
zwy nowego Rządu R.P. pod prze­
wodnictwem Wincentego Witosa, 
trzykrotnego premiera i prezesa 
Rządu Obrony Narodowej w czasie 
inwazji bolszewickiej, nawołujące 
do obrony Ojczyzny — Polski przed 
śmiertelnym wrogiem, Rosjana­
mi...”

Na stronie230:

“...Ostatnie publikacje wskazują, 
że plan kontrofensywy Piłsudskiego 
nie był znany szefowi jego sztabu, 
gen. Rozwadowskiemu, ani doradcy 
francuskiemu, gen. Weygandowi. 
Marszalek Piłsudski, jako naczelny 
Wódz, przyjął na siebie całkowitą 
odpowiedzialność za ten bezsprzecz­
nie ryzykowny plan...”

Pod koniec książki, na stronie 245, 
Autor podał ważną relację gen. Ed­
warda Rydz-Smigłego, który cytu­
jąc Marszałka, podał, że chciał on 
ustalić granice z 1772 r. i powiedział: 
“...ale nie mogę tego uczynić, al­
bowiem cala Polska jest zmęczona 
wojną, która trwa za długo...” Zdaje 
się, że nikt tej cytaty jeszcze nie 
ogłasza).

Pułk. Mitkiewicz był zdolnym 
i płodnym pisarzem. Spod jego pió­
ra wyszły następujące książki:

“Bitwa zimowa na Mazurach 
1915”, Warszawa 1937;

“Kawaleria Samodzielna Rzeczy­
pospolitej Polskiej w wojnie 1939 
roku”, Veritas, Londyn 1972;

"Wspomnienia Kowieńskie”, Ve­
ritas, Londyn 1968;

“Z gen. Sikorskim na Obczyźnie 
(1939-1943),Instytut Literacki, Pa­
ryż 1969;

“W Najwyższym Sztabie Zachod­
nich Aliantów (1943-1945), Veritas, 
Londyn 1971.

Obecna książka: “W Wojsku Pol­
skim, 1917-1921” jest dó nabycia 
w “Veritas Foundation” 4-8 Praed 
Mews, London W2 IQZ, England — 
za Ł3.00, lub od rotmistrza K. Iwa­
nickiego, również dowborczyka, 3517 
W. Palmer, Chicago, 111. 60647 (Tel. 
AL 2-2972) za $6.60.

Polecamy gorąco nabycie książki 
jako prezentu dla członków rodziny 
i znajomych. MJF

Lochy Opatowa
Miasto Opatów w Polsce ma 1000- 

letnią tradycję. Prace konserwacyj­
ne trwają tam stale. W tej chwili 
zabezpieczono podziemne lochy i 
labirynty, które w średniowieczu 
służyły mieszkańcom, jako schrony 
przeciw najazdom kozackim, tatar­
skim itd. Badania wykazały, że opa­
towskie lochy i korytarze ciągną się 
pod całym starym miastem i są 
szeroko rozgałęzione. Część tego la­
biryntu zostanie udostępniona tury­
stom na wiosnę przyszłego roku. Od­
bywają się również renowacje sta­
rych budowli Opatowa. Do najstar­
szych zabytków tego miasta należy 
kolegiata wniesiona w połowie XII 
wieku. Znajduje się w niej słynna 
polska płaskorzeźba — “Lament opa­
towski” — wykonana przez anoni­
mowego artystę w latach 1533-41.

Dokonania Poniżej 
Zamierzeń

Krakowski Teatr “Miniatura” 
wystąpił z premierę “Zamku” 
Kafki (scenariusz i reżyseria: Woj­
ciech Szulczyński — PWST, sceno­
grafia : Władysław Wigura). "See 
nariusz spektaklu — wyznaje w Pro­
gramie reżyser spektaklu — nie jest 
sceniczną adaptacją powieści Franza 
Kafki “Zamek". Stanowi raczej próbę 
odrębnej konstrukcji dramatycznej, 
napisanej w oparciu o wybrane mo 
tywy tego utworu (...) Scenariusz ma 
charakter próby interpretacji powieści. 

Bohater K. zostaje odmłodzony, do­
świadczenie "Zamku" jest rodzajem 
inicjacji K. w otaczającą go rzeczy­
wistość. Na naszych oczach przekra­
cza On jak gdyby pewne granice: 
"Dojrzałości", "Konformizmu", "Do­
rosłości", swoistej "smugi cienia". 
Jeżeli mówić o związkach spektaklu 
z dziełem Kafki, to łączą się one 
przede wszystkim z próbą przenie­
sienia na scenę polifonicznej struk­
tury interakcji pomiędzy bohaterami, 
która to struktura stanowi w moim 
przekonaniu główną wartość "Zam­

ku" odróżniającą tę powieść od in­
nych utworów pisarza". Zamierzenia 
ambitne. Dokonania artystyczne 
dużo poniżej zamierzeń, twierdzi 
krakowski “Tygodnik Powszech­
ny”.

Jan Chrzan

Z 3.7 miliona koni w 1935 roku była 
Polska po ZSRR drugą końską 
potęgą w Europie i piątą w świecie. 
Koń w Polsce odbywał służbę woj­
skową. Świeżo w tym celu zakupiony 
zwal się “remontem”, a po nabyciu 
wiedzy i ogłady mógł stać się 
koniem wierzchowym, artyleryj­
skim, albo taborowym. Po wojnie 
pogłowie końskie szybko się odbu­
dowało i w 1950 roku Polska miała 
2.8 miliona koni, czyli 13.7 konia na 
100 ha statystycznych rolnych 
użytków. Wtedy do jednokopytnych 
dobrali się ekonomiści; Jedni 
chętnie by zlikwidować konia jako 
problem i konia w ogóle (5 kg owsa 
dziennie!), innym marzyło się na 
odmianę wyhodowanie rumaka 
ekonomicznego, który by dużo pra­
cował, a mało jadł. Faworyzowane 
przy takim założeniu konie zimno­
krwiste, pogrubione, okazały się 
eksperymentem chybionym: dwa 
pracowały za jednego, ale żarły za 
trzy.

Hippolodzy twierdzą, że około 150 
znanych odmian koni pochodzi od 
czterech podstawowych form, które 
bytowały ongiś na kontynencie ame­
rykańskim. Inni sądzą, że protoplastą 
wszystkich koni był “equua ferus 
Przewalski” — dziki konik odkryty 
w 1878 roku w stepach mongolskich 
przez Mikołaja Przewalskiego, pod­
różnika i carskiego pułkownika.

Trwają spory uczonych, ale jedno 
jest najzupełniej oczywiste: wszy­
stkie w swej obfitości typy koni, 
więc pełnokrwiste albo folbluty, 
szlachetne rasy z krajów Wschodu, 
arabskie, perskie i wyhodowane z 
nich angielskie, dalej konie gorąco- 
krwiste wśród nich dawny koń polski 
i w końcu zimnokrwiste, wszelkie 
ciężkie ardeny, brabanty, persze- 
rony i shiry — są rezultatem ludz­
kich zabiegów hodowlanych i 
mądrego doboru krzyżówek. Przez 
tysiące lat koń towarzyszył człowie­
kowi, był mu stworzeniem najpo­
trzebniejszym i najdroższym; na za­
sadzie wzajemności i otrzymał wy­
śmienitą opiekę i ochronę przed natu­
ralnymi wrogami—drapieżnikami, a 
wypasany na najsoczystszych 
łąkach i karmiony ziarnem rozmno­
żył się na świecie do ilości wręcz nie­
bywałych, co wyczytać można w 
przekazach historycznych; oto np. 
król Salomon (965-926 p.n.e.) miał 
w swoich prywatnych stajniach 40 
tysięcy koni pociągowych i 12 tysię­
cy pod wierzch. Dżnjngis-Chan miał 
10 tysięcy samych tylko koni siwej 
maści. Na gigantycznych targach 
końskich w Moskwie, Twerze i Ro­
stowie jeszcze w XVII wieku zja­
wiali się kupcy tatarscy ze stadami 
od 30 do 50 tysięcy sztuk.

Koń — jak uczy historia — dzielnie 
pomagl człowiekowi w wojnie, zre­
sztą zarówno obronnej, jak i zabor­
czej. Ludy koczownicze i jezdne nie­
mal bez trudu podbijały mniej 
z koniem oswojone; tak więc perska 
ciężka konnica łatwo zwyciężała 
pieszych Greków, którzy używali 
jeźdźców tylko do przesyłania mel­
dunków. A Fernando Cortez, skądi­
nąd krwawy łotr, po podbiciu kraju 
państwa Azteków na terytorium dzi­
siejszego Meksyku w 1521 roku na­
pisał: “Nasze zwycięstwo oprócz 
laski boskiej zawdzięczany konio­
wi. ..”

Rycerze na koniach wydawali się 
przerażonym tubylcom istotami 
boskimi, nie stawiali więc im żad­
nego oporu. Jednakże każdy nowy 
sposób walki — jak poucza historia 
ewolucyjnego rozwoju miecza i tar­
czy — wpływa na doskonalenie środ­
ków obrony u zaatakowanego. Tak 
więc w końcu ludy piesze dosiadły 
też wierzchowców i walczyły odtąd 
na koniach, a wojny w sławne 
bitwy rozgrywano masami kawa­
lerii.

Około roku 120 przed naszą erą 
do cesarstwa Chin, ojczystego kraju 
kucykowego konika pony, dotarła 
wieść o rasie konia wierzchowego 
znanej w Baktrii — starożytnej 
krainie nad Amudarią na terytorium 
dzisiejszego Afganistanu. Miały to 
być rumaki o niezwykłej szybkości, 
zwane końmi niebiański- 
m i. Cesarz Wu Ti (140-87 r. przed 
naszą erą) usiłował najpierw wejść 
w posiadanie “koni niebiańskich” 
po dobroci i wysłał do Baktrii po­
selstwo, ale spotkało się ono z odmo­
wą. Następna misja za kilka hodo­
wlanych sztuk oferowała już 1000 
złotych monet i posąg konia natural­
nej wielkości, odlany z czystego zło­
ta. Posłów uwięziono, a na rozkaz 
króla skrócono ich o głowę. Doszło 
do wojny; w drugiej wyprawie Chiń 
czycy zdobyli 30 ogierów oraz 3000 
klaczy, co dało w Kraju Środka po­
czątek hodowli rączych wierzchow­
ców.

Jan Kochanowski

O Koniu
Końskie problemy miało oczywi­

ście również i europiejskie rycer­
stwo w średniowieczu. W VIII w. 
do Francji przez Hiszpanię wdarły 
się armie arabskie i wtedy to 
powstała jazda pancerna, odporna 
na groty strzał. Wadą tego gatunku 
broni był jednak ciężar pancerza — 
rycerz w pełnej zbroi i rynsztunku 
ważył około 220 kilogramów, pod­
czas gdy wierzchowy koń nawet i 
najszlachetniejszy unieść może na 
grzbiecie nie więcej niż jedną czwar­
tą własnego ciężaru, a pod więk­
szym ciężaem staje się nędzną szka­
pą, niedlężną i powolną. Tak więc 
celem hodowców stał się koń mon­
strualnie wielki, o wadze dochodzą­
cej do 800 kilogramów, tak żeby 
mógł udźiwignąć zbrojnego ry­
cerza. Niestety, nie był on wolny od 
zasadniczych wad: żarł zbyt wie­
le, łatwo wpadał w zadyszkę, z naj­
wyższą trudnością skakał i kiepsko 
reagował na wodze albo ostrogę.

W wyprawach krzyżowych masa 
koni sprawiała wielkie kłopoty fura­
żowe. Każdy rycerz musial mieć 
trzy bojowe rumaki pod siodło i 
konia jucznego. Galopować było 
wolno tylko na v.yraźny rozkaz, aby 
nie przemęczyć koni, utrzymać je w 
trudnych pustynnych warunkach w 
dobrej kondycji.

nie bitym; w chłodne hoce śpi z 
ludźmi pod osłoną namiotu. O inteli 
gencji i przywiązaniu koni arabskich 
do człowieka krążą na Wschodzie 
liczne opowieści, niekiedy bezsprze­
cznie prawdziwe.

Gdy arabski wojownik tracił w 
boju łuk albo dzidę — wyuczony koń 
podnosił broń z ziemi pyskiem i po­
dawał ją swemu panu. Wspomniana 
już Erika Schiele pisze o historii 
beduińskiego szejka, który wraz z 
wiernym ogierem dostał się do 
tureckiej niewoli; rumak przegryzł 
w nocy pęta jeńca, złapał go delikat­
nie zębami za pas i zaniósł do 
własnego obozu, po czym padł bez 
życia. W handlu końmi na Bliskim 
Wschodzie dochodziło do transakcji 
za bajeczne sumy. Tak np. pewien 
sułtan Mameluków w XIII wieku 
zapłacił za klacz rozpłodową sumę 
równą po przeliczeniu kwocie prze­
szło pól miliona dzisiejszych dola­
rów. Wiadomo też, jak wysokie ceny 
osiągają klacze i ogiery na organizo­
wanych w Polsce aukcjach Ani- 
mexu. W XIX wieku nawet najza­
możniejsi amatorzy arabów pełnej 
krwi nieraz musieli prosić sprze­
dawców o rozłożenie należności na 
raty. Zawierano też transakcje o 
dożywotnią rentę dla sprzedającego 
wraz z luksusowym utrzymaniem 
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W dawnej Rzeczypospolitej prawo surowo zabraniało wy­
prowadzania koni za granicę. Surowe zakazy w tym względzie 
ogłoszono m. in. w latach: 1538, 1550, 1557, 1578, 1620 i 
1647. Jak na jeden wiek — to dużo. Ale też koń od najdaw­
niejszych czasów cieszył się w Polsce szczególnymi względa­
mi. Miało to swoje odbicie również w języku. W “Księdze 
przysłów polskich” Adalberga najwięcej ich (412) odnosi się 
do Boga, w dalszej zaś kolejności statystycznej idą hasła: 
szczęście, chleb, pies i koń, który występuje w 264 przy­
słowiach.

Dzisiaj z Polski nie tylko wolno wywozić konie, lecz nawet 
hoduje się je specjalnie na eksport. Wszyscy się teraz intere­
sują końmi mechanicznymi, lecz, o dziwo, wśród młodzieży, 
zwłaszcza akademickiej, wyraźnie rośnie popularność żywego 
konia. Młodzież studencka obojga płci jeździ w czasie ferii 
do stadnin, gdzie pracuje w stajni, nieraz ciężko, i ujeżdża 
konie.

A tymczasem mahometanie na 
swoich lekkich i śmigłych koniach 
uwijali się bez trudu i szarpali cięż­
kozbrojnych rycerzy. Konie arab­
skie ważyły tylko około 450 kilo­
gramów i wkrótce krzyżowcy prze­
konali się o ich niezwykłych zale­
tach. O “arabach” marzyła cała ry­
cerska Europa, w ich stalowych 
muskułach tkwiła bowiem wielka 
szybkość i wytrwałość. Niemiecki 
hippolog Erika Schiele pisze np. o 
wyczynach trzynastoletniej arab­
skiej klaczy Audszajmah, która w 
naszej już epoce — w sierpniu 1929 
roku — przebyła pod jeźdźcem w 
ciągu trzech dni dystans 285 kilome­
trów przy 52’C (126.6° F) w cieniu, 
nie pojona przy tym i nie karmiona! 
Ośmioletnia klacz arabska (145 cm 
wzrostu) mimo silnego zaziębienia 
w ciągu 170 minut przebyła 56 kilo­
metrów pod pewnym Amerykani­
nem, który miał 190 cm wzrostu, 
uzbrojony był w karabin i zapas 
amunicji i wiózł przy tym w sakwo­
jażu 4000 dolarów w zlocie, a do 
tego jeszcze panował wtedy ogrom­
ny pustynny upał. Dramatyczny wy­
ścig między arabami pełnej krwi 
a zwykłymi rączymi stepowymi koń­
mi dońskimi rozegrano w 1825 roku 
na trasie Petersburg-Gatczypa; fol- 
blut zwyciężył o sześć minut, na­
stępny na mecie koń doński po pro­
stu padł.

Araby i angliki cenią sobie ludzką 
życzliwość, a nawet miłość, wyraźnie 
im potrzebną. Dla ludów arabskich koń 
jest wręcz członkiem rodziny — za­
wsze łagodnie traktowanym i nigdy 

dla jego najbliższych. Erika Schiele 
wspomina o pewnym pułkowniku 
carskim, który zapytał Beduina o 
cenę wspaniałego ogiera:

— Gdybyś tę górę piasku prze­
mienił w złoto, mógłbyś dopiero za­
pytać, czy chcę ci konia sprzedać... 
— odpowiedział dumny szejk.

“Arab — napisał w 1876 roku pol­
ski hippolog, historyk Emeryk hr. 
Hutten-Czapski — jest niezwykle 
wybredny przy doborze ogiera dla 
swej klaczy i woli przez kilka lat 
pozostawić ją nie zapłodnioną, niż 
dopuścić do niej byle jakiego part­
nera. . .” Nasz rodak opisuje m.in. 
zmyślne “pasy cnoty”, które chro­
nią przed zepsuciem rasy, dalekie i 
długotrwale podróże właścicieli w 
celu doboru ogiera i dość drastyczne 
zabiegi gdy przypadkiem doszło do 
końskiego mezaliansu.

Anglicy uznali konia arabskiego 
za stwór tak ważny dla hodowli, że 
od wieków wysyłali na Bliski Wschód 
końskich kupców — ekspertów. Na­
bytki wzbogacały stajnie JKMości. 
Ustalono eksperymentalnie, że arab 
skrzyżowany z innymi typami daje 
wspaniale potomstwo. Nowe odmia­
ny były większe od oryginalnych 
koni arabskich, a tym samym lepsze 
pod Europejczyka, który jest wyższy 
i cięższy niż jeździec ze Wschodu. 
Koń arabski wspaniale galopuje, a 
w Anglii krzyżowano go z typem 
tzw. południowoeuropeskim o świet­
nej skoczności; potomstwo takiej 
pary miało obie zalety: szybkość i 
skoczność, a tylko wytrzymałością 
nieco ustępowało czysto arabskim 
przodkom.

Fortuna
Nie wierz Forfiihie, co siedzi wysoko; 
Miej na poślednie kola pilne oko: 
Bo to niestała pani z przyrodzenia, 
Często więc rada sprawy swe odmienia.

Nie diifaj w złoto i w żadne pokłady, 
Każdej godziny obawiaj się zdrady: 
Fortuna, co da, to zasię wziąć może, ~ 
A tutaj żadna dawność nie pomoże.

A ci, co z fobi} teraz przestawnią, r
Twej się Fortunie, nie tobie kłaniają;
Skoro ta zniknie, tył każdy podawał
Jako cień, kiedy słońca mu nie zstawa.

Lecz jako sama oczy zasłoniła,
Tak swym pochlebstwem ludzi pobłażniła: 
Że drugi wyższej nosa gębę nosi,, 
A wszystkie insze oczyma przenosi.

To pomni, że twoi skarb u Szczęścia w mocy, 
A tak się staraj o takiej pomocy, 
Aby wżdy z tobą twego co zostało, 
Jeśli zaś będzie Szczęście swego chciało.

Cnota skarb wieczny, cnotd klejnot drogi: 
Tegoć nic wydrze nieprzyjaciel srogi.
Nic spali ogień, nie zabierze woda: 
Nad wszystkim inszym panuje przygoda.

Książki polskie na Białorusi
(T.P.) — Dni Literatury Polskiej 

na Białorusi: 25 tysięcy imprez. 
Cyfra ta nabiera sensu dopiero 
wtedy, gdy widziało się, ilu chęt­
nych nie dostało kart wstępu do 
wypełnionej i tak ponad miarę 
Filharmonii w Mińsku i gdy 
przypomni się kolejkę przed księ­
garnią sprzedającą polskie książki, 
gdzie nad porządkiem czuwać mu­
sieli milicjanci. Tylu imprez, na­
wet przy najlepszej woli, nie uda­
łoby się zorganizować dla niezain- 
teresowanych — powiada w 
LITERATURZE (45) Michał Kaba­
ta, uczestnik polskiej delegacji na 
białoruskie uroczystości. Podstawę 
istnienia tych imprez, ich funkcjo­
nowania i oddziaływania stanowi 
społeczne zapotrzebowanie i au­
tentyczne uczestnictwo. Rozmówcy, 
często przypadkowi zaskakiwali 
świetną znajomością naszej XIX i 
XX-wiecznej literatury. “Uwata się 
tu, te białoruska i polska literatura maję 
wspólnego, wielkiego antenta — Adama

Z Zapisków Chorego

Sowiecka
5 lipca. — Zacząłem kaszlać. 

Kaszlę i kaszlę. Całą noc bez przer­
wy. Powinienem spać a ja kaszlę.

7 lipca. — Zapisałem się na listę 
przyjęć.

10 lipca. — Lekarz opukał mnie 
swym młotkiem i rzeki “Hm”. Co 
to właściwie znaczy to “Hm”? 
Ukończyłem szkołę realną i termi­
nów medycznych po łacinie nie 
rozumiem.

11 lipca. — Zrobiono szereg zdjęć 
promieniami X. Bardzo pięknie. 
Zdjęcia są ciemne i widać tylko 
białe żebra.

20 lipca. — Pozdrawiam was 
drodzy przyjaciele! Mam gruźlicę. 
Zegnaj miły świecie!

30 lipca. — Posyłają mnie do sa­
natorium “Zdrowy Dech”. Otrzy­
małem diety na przejazd 2000 kilo­
metrów i bilet trzeciej klasy oraz 
siennik.

1 sierpnia. — ... z pluskwami. 
Jadę sobie. Widoki bardzo piękne. 
Pluskwy są wielkości prusaków.

3 sierpnia. — Przyjechaliśmy na 
Syberię. Bardzo ładna.Od stacji 
trzeba było jeszcze trochę jechać 
ciężarówka. Niezbyt daleko. Ot coś 
287 kilometrów. Pi ję kumys.

6 sierpnia. — Ot tobie i masz. 
Powiadają, że to pomyłka. Zro­
biono wiele zdjęć promieni X. Żad­
nych suchot nie ma, ale coś jest 
z nerką. Pokazano mi ją na zdję­
ciu. Okropna.

8 sierpnia. - Z powodu tej nerki 
właśnie znajduję się teraz w Rosto­
wie -nad-Donem. Bardzo ładne mia­
sto. Jadę do uzdrowiska “Słoneczny 
Dar” w Kisłowodzku, na Kaukazie.

12 sierpnia. — Kisłowodzk. Zbada­
no nerki. Zdrowe. — Po jakiego 
lich -Was tu przysłano? — powia­
dają.

22 sierpnia. — Jałta, Krym, pięk­
ne miasto jeśli by tylko nie medy­
cyna. Tu wykryto u mnie solitera 
i podrażnienie ślepej kiszki. Jadę 
do Lipiecka w Tambowskiej guber­
ni. Zegnaj uroczy zakątku Czarnego 
Morza.

25 sierpnia. — W Lipiecku wszyscy 
się dziwią. Doktór bardzo sympa­
tyczny. Jeśli chodzi o solitera, to 
tak mówi: — Sami oni solitery. 
Poprowadził mnie do okna, popa­
trzył w oczy i powiada: — Macie 
wadę serca.

Mickiewicza, którego muzeum «■ Nowo­
gródku urządzone jest z pieczołowitością 
i smakiem. Patronat tego poety, który 
pierwszy «' polskiej mowie opisał świtę- 
ziańskie rusałki, który : folkloru tej 
piemi uczynił europejską rewelację, stano­
wi zaczyn polsko-białoruskich związków 
i przyjaźni literackich".

"Sądzę - dodaje w ŻYCIU LITE­
RACKIM (45) Jerzy Lohman — że 
w kraju nie uświadamiamy sobie, 
jak ogromnym i chłonnym odbiorcą 
naszej twórczości jest czytelnik 
białoruski i w ogóle radziecki. W 
ciągu ostatniego roku w ZSRR 
sprzedano 2.5 miliona egzemplarzy 
polskich książek. Najwięcej przekła­
dów na białoruski dokonuje się z 
literatury polskiej”. Czy jest to 
sentyment jednostronny? “Wizja 
tej ziemi — pisze Lohman — nazwy 
jej miast. Słuck, Witebsk, Połóck, 
Orsza — nie były dalekie. Miały 
swe miejsca w zespole tradycji pol­
skiego inteligenta”.

Medicare
Tak już przyzwyczaiłem się, że 

cały jestem zgniły, iż nawet się 
nie wzruszyłem, tylko pytam: — 
Gdzie teraz mam jechać? — Oka­
zuje się, do Piatigorska. Witaj zno­
wu Kaukazie!

1 września. — W Piatigorsku na-t 
wet nie pozwolono mi rozpakować 
się. — My powiadają — reumaty- 
ków nie przyjmujemy.

Tym razem zostałem reumaty- 
kiem. Już mi chyba niedługo żyć 
na tym białym świecie. Znowu jadę 
na Syberię....

10 września. — ... cudowny Baj­
kał. Widoki tu piękne tylko psie 
zimno. Doktór mówi, że jest to 
głupio jeździć do kurottów kiedy 
zaraz śnieg może spaść. — Wam — 
mówi — trzeba pogrżać się. Ja 
Was zaraz na Krym machnę. — 
Dziękuję — powiadam — już tam 
byłem — A gdzie byliście? — pyta. 
W Jałcie — A no teraz pojedziecie 
do Ałupki. To tam niedaleko od 
Jałty.

No dobrze, jak do Alupki to do 
Ałupki, już mi właściwie wszystko 
jedno, choć wołałbym gdzie indziej 
bo krajobraz ten już znam,

25 września. — W Alupce wszystko 
zamknięte. Powiadają: — Jedźcie 
do domu bo się pętacie po całym 
kraju jak kot z pęcherzem. —

Tak też i zrobiłem. Machnąłem 
ręką na wszelkie kuracje i powró­
ciłem do siebie.

1 października. — Oto jestem w 
domu, gdzie zastałem sytuację po­
niekąd zmienioną. Zona mnie zdra­
dziła i nawet zamieszkała z Nikitą 
Nikiforowiczem.

W mojej przychodni zbadano 
mnie jeszcze razi i orzeczono, że 
jestem całkiem zdrów. — To po- 
cóżeście mnie kierowali na leczenie 
w dalekie strony? — A no cóż, omył­
ki bywają - odpowiedział doktór, 
rozkładając ręce.

W biurze zastałem moje miejsce 
zajęte. Mam czekać na wakans lub 
szukać pracy gdzie indziej.

Wracając do domu zaszedłem do 
Nikity w celu zbicia mu mordy 
i wycofania żony. Nie tak to ono 
wyszło. Mordy Nikicie nie zbiłem 
bo był mocniejszy ode mnie. Z żoną 
kłopotu nie było. Dosyć skwapliwie 
wróciła ze mną. Okazało się, że 
Nikita był dla niej również za 
mocny. (jv)
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elegancko ubrane jak Paryżanki, żeby

(Oskar Wilde)
nie kupujcie

Nie Wyżej

DIPLOMA
Nie Wyżej

Nie Wyżej

99 KOŁDRY
PODUSZKI

WYŚLEMY ZUPEŁNIE DARMO
nie

tyndui) &S(m

9 30—- 6 00
9 30—12:00
9 30— 9 30

Jak Długo 
Zapas Starczy

PROBLEMY ŚWIATA 
I ICH ROZWIĄZANIE

100% POLYESTER 
NIEKTÓRE Z 
KAMIZELKAMI
Liczne Znanych Firrh

Cłucagoski 

Najstarszy 

POLSKI 
SKLEP

Z 

MEBLAMI

Columbia ’ ▼ 
Furniture Co,

WŁAŚNIE 
100 WIĘCEJ 
NADESŻŁO.

$9.95 Specjalny Zestaw
UBRAŃ MĘSKICH
i SPORT. MARYNAREK

JAK ZOBACZYCIE TO SIĘ PRZEKONACIE, ZE MOŻEMY 
vVYPOSARZYC WASZE MIESZKANIE OD PODŁOGI DO 
SUFITU. ZA UMIARKOWANĄ CENĘ OBSŁUGA

Zwycz. $29.95
PŁASZCZE MĘSKIE 
SPORTOWE

SEE 
ALL 

THE GLAMOUR 
OF THE 

FASHION 
WORLD 

In Formats, 
Pant-Suits 

Dresses And 
Coats... 

Selected For 
Discriminating 

Women 
We feature half sizes.

Popierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”.

\ 2125 W. CHICAGO AVC.
Phone 276-9100

NORTHWESTERN BUSINESS
COLLEGE ____ ~

szar i dopatruje się w niej, 
chęci zwiększenia dystansu 
między obu sąsiadami. Pismo 
to twierdzi nawet, że francu­
ski minister obrony Bourges, 
wycofałby całość sił francus­
kich, gdyby mógł sam o tym 
decydować.

Warto śledzić dalszy prze­
bieg tej sprawy. Zwłaszcza, że 
podług oświadczenie Bolinga, 
rzecznika bońskiego mini^ter- 
stwa obrony, istnieją ze stro­
ny francuskiej oświadczenia, 
że Francja zamierza uczestni­
czyć w obronie krajów zacho­
dnich tak, jak dana sytuacja 
wymagać będzie. Że takie 
“zapewnienie” budzi niepokój 
w kołach NATO i komplikuje 
pozycję zachodnich delega­
tów w wiedeńskich rokowa­
niach rozbrojeniowych, doda­
wać nie potrzeba. (Kage)

Myśli Wybrane
Kobieta jest całkowicie z 

siebie zadowolona pod wa­
runkiem, że wygląda na dzie­
sięć lat młodsza od własnej 
córki.

Odbiorniki Radiowe, Magnetofony Kasetowe, 
wzmacniacze:

Mono-Stereo — C.B. Radio
Odbiorniki Samochodowe Kasetowe

i z 8-Traktem.
Odbiorniki Telewizyjne Kolorowe

i czarno-białe, domowe i turystyczne. 
Duży Wybór Głośników, Transformatorów S20/110

POSIADA NA SKŁADZIE:

OBCHODY NASZEJ 5«-ej 
ROCZNICY 

OBECNIE W TOKU 
Przvjedzcie Do 

CARPET CAREFUL 
po wszelkie 

pokrycia na podłogę
• Dywany
• Linoleum
• Tafelki
• Czyszczenie Dywanów
• Specjaliści od zakładania
• Największy wybór na pół­

nocnym zachodzie

ionó
"MILADY'S'

O’CONNELL’S 
CATERING 

OF ALL KINDS 
CATERING SERVICE 

AND 
BANQUET ROOM 

3722 W. 79 ST.
284-9111 425-5562

Packap dealt • Cream drinki • 
Choice dates avail.

KSIĘGARNIA POLONIA
2921 MILWAUKEE AVE., CHICAGO, ILL. G0618 

Polecamy wielki wybór książek, albumów, słowników 
oraz czasopism krajowych i emigracyjnych. Piekne 
polskie kany z życzeniami. Wybór płyt. Bursztyny od $5.

\ wum naszycn przy acioi wygiąaa lepiej, a j<
PJ) udekorować swój”. Pamiętaj: to nie znaczy jak wiele wydasz. Dobry 

’ i stylu mebli craz gustowne ozdoby dodcdzą . — ■
o pomoc, a dostaniesz ją bez żadnego ob<

Do Naszych Przyjaciół i Patronów
Przypominamy, że już zaledwie pozostało kilka dni na­
dawania ogłoszeń z życzeniami do Specjalnego Numeru 
Świątecznego.

OGŁOSZENIA NADESŁANE PRZEZ POCZTĘ 
MUSZĄ MIEĆ STEMPEL POCZTOWY 

Z DATĄ 3-GO GRUDNIA B.R.
PO TEJ DACIE ZE WZGLĘDÓW TECHNICZNYCH 

NIE BĘDĄ MOGŁY UKAZAĆ SIĘ 
W WYDANIU SPECJALNYM, 

KTÓRE UKAŻE SIĘ 17-GO GRUDNIA B.R.
Apelujemy o nadsyłanie płatnych życzeń do tego 

wydania na adres:
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Ave., Chicago, 111. 60622 
lub telefonować BR 8-8700

DZIAŁ OGŁOSZEŃ

OTWARTE
7 DNI

9:30 do 6 wieczorem

Francja Wycofa z NRF
10,000 Żołnierzy

PO ZAKUPY 
ŚWIĄTECZNE 

PRZYJDŹCIE DO

Oak Park 
Sausage Shop 
6743 W. Archer Avenue 

Tel. 586-4132
• Specjalizuje się w świeżej 

polskiej kiełbasie domo­
wej roboty

• Kiszka • Pierogi domo­
wej roboty • Pasztetowa

• Domowej roboty parówki
• Salceson
• Polska kiełbasa i inne
• wędliny • Cole sław i 

sałatka ziemniaczana.
Mamy Codziennie 
Świeże Pieczywo

Godziny: Od Poniedziałku do 
Czwartku 9 Rano do 6 Wiecz.

Piątek 9 Rano do 7 Wiecz. 
Sobota 8 Rano do 6 Wiecz.

POLECAMY RÓWNIEŻ CIEKAWĄ BROSZURKĘ

“OTO KRÓL WASZ”

Które chcą być tak pięknie i 
wszystkim imponować najnowszymi fasonami!

Zapraszamy Was serdecznie do Verlene’s Fashions.
Przyjdźcie i rozglądnijcie się po naszym sklepie, a przekonacie się same, 

że mamy największy wybór w całym mieście.
Prosimy wyciąć to ogłoszenie i przynieść je, aby otrzymać oprócz zniż­

ki przedświątecznej również specjalny prezent na pamiątkę zapoznania .się.

5714 WEST BELMONT AVE. —Tel. 286-4464
Sklep otwarty codziennie od 9:30 do 5:30 po południu, a w poniedziałki

i czwartki od 12 do 9 wieczorem.

Prócz już wycofanych 
trzech pułków artyleryjskich, 
rząd francuski zamierza prze­
nieść dalsze oddziały do Fran­
cji, liczące w sumie około 
10.000 ludzi, czyli około jedną 
piątą stanu całości sił francu­
skich, stacjonowanych w -Ba­
denii, Wirtembergii i Palaty- 
nacie.

Na ten dość drażliwy temat 
toczą się rozmowy między 
obu zainteresowanymi mini­
sterstwami obrony, przy czym 
obie strony prżbują znaczenie 
zrealizowania tego zamiaru 
pomniejszyć, by rosnące za­
niepokojenie tą zmianą prze­
ciwdziałać.

Koła oficjalne tłumaczą tę 
zmianę zamierzoną reorgani­
zacją wojska francuskiego, 
podobną do reorganizacji 
“Bundeswehry”, zapewniając, 
że nie ma ona politycznego 
podłoża i nie osłabi bojowej 
wartości sił francuskich, po­
zostających w Niemczech.

Natomiast “Le Monde” u- 
sprawiedliwia ją względami 
finansowymi, głównie uchyla­
niem się NRF od pokrywania 
częśai kosztów remontu ko-

POLSKIE GRZYBY-KRAJANE
4 uncje $4.65; 8 uncji $8.00. Jeden funt $15.00 

Za przesyłkę 75c
DR. MICHAELS HERB CENTER

1223 Milwaukee Aye. Chicago, 111. 60622

$19.95 do $29.95 ni
SUKNIE DAMSKIE
Spodnie — Bluzki — Spódnice

(3

OKAZYJNA WYPRZEDAŻ
w basemencie 

ASSOCIATION HOUSE COMMUNITY CENTER 
2150 W. North Avenue 

WYPRZEDAŻ — SPECJALNE CENY.
UŻYWANA GARDEROBA i ROZMAITE PRZEDMIOTY 

DO KUCHENNEGO i DOMOWEGO UŻYTKU.
Sklep otwarty: — we wtorki od 10-ej rano do 12-ej w południe 
oraz w piątki, od 10-ej rano do 4-ej po południu.

PROSZĘ PRZYJŚĆ OBEJRZEĆ NASZE TOWARY
i ZAOSZCZĘDZIĆ DUŻO PIENIĘDZY.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA). PIĄTEK-SOBOTA, 3-4 GRUDNIA (DECEMBER 3-4), 1976

ZAPRASZAMY DO OBEJRZENIA NASZEGO DUŻEGO WYBORU 
MEBLI. DYWANÓW

Adres:
BLASK

P.O. Box 5455, Chicago, IL. 60680

MOŻESZ WYGRAĆ PODRÓŻ 
DO LAS VEGAS 

Zapraszamy na
GRAND OPENING — WIELKIE OTWARCIE

• Dacron • Puch
• Pierze • Wełna

Przerabiamy lub
Robimy Na Zamówienie

Istnieje od 1935

Wielki Wybór Kartek Świątecznych 
Na Boże Narodzenie i Nowy Rok

W Różnych Językach, Na Wszelkie Inne Okazje 
, j^Jnne Święta.

PODARKI • ZABAWKI •■'PRZYBORY SZKOLNE

THE EXPRESSION SHOP
3754 W. Fullerton Tel. 489-3381

Sylwia Kania, właścicielka

wiem jak 
. wybór kolorów 

_ I uroku Twemu miesskaniu. Zwróć się do nas 
a dostaniesz ją bez żadnego obo viązku..

UWAGA WYJEŻDŻAJĄCY DO POLSKI
SONY*

Na Składzie i 
Rcbimy Na Zamówienie

• Kursy Dzienne i Wieczorowe
• Specjalne Lekcje Angielskiego
• Pisanie Na Maszynie
• Księgowość
• Matematyka
• Maszyny Biurowe

POCZĄTEK NOWYCH KURSÓW 1 GRUDZIEŃ 
14957 W. Belmont Ave.

Tel. 777-4220

“Pokój, Pokój Choć Niemasz Pokoju’
ZNAKI CZASÓW OSTATECZNYCH 

I ZWIASTUN LEPSZEGO 
JUTRA ZNAJDZIESZ

SŁUCHAJĄC INTERESUJĄCYCH ODCZYTÓW 
NADAWANYCH KAŻDEJ NIEDZIELI 

Z RADIOSTACJI

W.O.P.A. 1490 Kil. od 8:15-8:30 Rano

RESTAURACJA SMORGASBORD
Pod Adresem:

4458 So. Fairfield (narożnik 45 ul. i California) 
OTWARTE CODZIENNIE OD GODZ. 11:30 DO 9:00 WIECZ.

W KAŻDĄ NIEDZIELĘ i ŚWIĘTO PIANO KONCERT.
Zapraszamy Wszystkich.

TUtS • FRI. - SAT 
WEDNFSDAY
MON THUR

TYGODNIOWE SUGESTIE:
Czy kiedjiś pomyślałęś? ‘“Dom naszych przy aciół wygląda lepiej, a ja

POLSKIE SKLEPY WĘDLIN I DELIKATESÓW
Zapraszają Was i polecają doskonały i wielki wybór

Wędzonych i pieczonych szy­
nek, kiełbas i boczków oraz 
wszelkiego rodzaju wyrobów 
(masarskich wyśmienitych i 
przyrządzonych na sposób 
europejski i polski domowego 
wyrobu. — Wyrabiamy wła­
snym sposobem doskonałe 
szynki od kości wędzone i go­
towane.

TAKŻE SZYNKI importowane z Polski KRAKUS i ATA­
LANTA i z innych krajów europejskich. CENY PRZYSTĘPNE.

STANISŁAW I JOANNA NYLEC, Właściciele

DIVERSEY SAUSAGE
3427 W. DIVERSEY AVE. Tel. 227-3049

oraz
FELIKS I MARY NYLEC, Właściciele

NYLEC’S SAUSAGE & DELICATESSEN
5322 W. LAWRENCE AVE. Tel. 736-3484

S 6533 CERMAK RD. X 
Berwyn 484-1700: ?

I PRZYRZĄDÓW KUCHENNYCH

OTO WASZ CZŁOWIEK
w “Z” FRANK!

Jeżeli macie jakiekolwiek zapytanie dotyczące zakupu jakie­
kolwiek auta, kiedykolwiek . . . tylko zatelefonujcie do Al. 
Mówi on waszym językiem . . . wie on co to znaczy zaoszczędzić 
wam pieniądze ... i może to udowodnić. I
Al będzie pierwszym, który wam powie . . 
żadnego auta . . . nowego czy używanego . . . bez obejrzenia" tu 
i ówdizie. Ale . . . pamiętajcie też o tym: nie kupujcie zanim nie 
otrzymacie ceny od “Z” Frank . . . najniższej na świecie ceny 
iłowego Chevrolets od największego na świecie sprzedawcy 
Chevroletow.
Wstąpcie i pytajcie o Al Dorr. Poinformujecie się u niego na 
temat specjalnej transakcji dotyczącej waszego obecnego auta. 
Wtedy zrozumiecie dlaczego nikt, nigdzie na całym świecie 
nie sprzedaje tyle Chevroletow co “Z” Frank.

"Z" FRANK
NAJWIĘKSZY W AMERYCE SPRZEDAWCA CHEVROLETOW 

Telefon: Hollywood 5-2000
6116 N. Western Ave. 2050 Peterson Ave

Koło Przyjaciół Harcerstwa w Chicago 
zawiadamia, ze

HARCERSKIE KARTKI 
ŚWIĄTECZNE

Są w tym roku do nabycia w następujących miejscach: 
Biuro Wysyłki Paczek do Polski (p. Helena Woźniak) 

1152 N. Ashland Ave.
Central Park Arco Station, 3559 W. Belmont Ave. 

Central Travel Inc., 4102 S. Archer 
Cragin-Hanson Tailor (J. Olender), 5317 W. Fullerton 

Yagle Jewelers, 5712 W. Belmont 
Express Restaurant, 3027 N. Miwaukee Ave. 

Falcon Travel Bureau, 2727 N. Milwaukee Ave.
G and R International Travel Bureau, 3210 N. Central Ave. 

Intercontinental Travel Ltd., 3055 N. Milwaukee Ave.. 
5047 S. Ashland Ave., 1650 W. 48th St. 

Restauracja “Kasztelanka”, 3129 N. Milwaukee Ave. 
R. Matuszczak Travel Bureau, 

1537 W. Division, 5736 W. Belmont Ave.
Michelle Restaurant, 2658 N. Milwaukee Ave, 

Pol-Center Import Co., 125.0 N. Milwaukee Ave. 
Starsiak Clothing, 1205 N. Milwaukee Ave.
Tip-Top Delicatessen, 3300 N. Pulaski Rd.

Oprócz tego kartki można dostać w Zjednoczeniu Polskim 
Rzymsko-Katolickim (pani Kozioł), 984 N. Milwaukee Ave.; 
w Kole S.P.K. Nr 31, 2914 W. North Ave; w Placówce Nr 90 
SWAP”u — 6005 W. Irving Park Rd., w sobotnich Szkołach 
Polskich i w drużynach harcerskich i gromadach zuchowych. 
Po większe zamówienia można telefonować na nr. 276-3427.

Koło Przyjaciół Harcerstwa serdecznie dziękuje wyżej wy­
mienionym firmom za ich chętną i bezinteresowną pomoc w 
rozprowadzaniu naszych kartek świątecznych, ze sprzedaży 
których całkowity dochód jest przeznaczony na cele harcerskie.

PODAREK GWIAZDKOWY 
z Naszego Narożnika Zbieraczy 
Miniaturki do domków dla lalek i przedmioty.

NIEZWYKŁE IMPORTOWANE “SZAFY GRAJĄCE”, 
KRYSZTAŁY, WYROBY GARNCARSKIE, 

RZEŹBY W DRZEWIE, BIŻUTERIA i WIELE INNYCH. 
Także WYROBY BURSZTYNOWE,

POLSKIE KRYSZTAŁY, LALKI POLSKIE i WIELE 
INNYCH PRZEDMIOTÓW IMPORTOWANYCH 

Z POLSKI, Z WŁOCH i INNYCH KRAJÓW.
Kupujemy i Wymieniamy Monety i Kolekcje Znaczków. 

rOI.SKA FIRMA

PATRIA STAMP & COIN CO.
Narożnik Archer i Sacramento

4207 S. Sacramento Tel. 247-5081
MÓWIMY PO POLSKU.

Wyprzedaż w Piątek, Sobotę, Niedzielę
OD 9:30 DO 6 WIECZOREM 

Najlepsze okazje po niskiej cenie. 
WYGLĄDAJĄ JAK $80-$120 WARTOŚCI

CAŁY ZAPAS MĘSKICH UBRAŃ
i UBRAŃ DOMOWYCH

CARDINAL ELECTRONIC — 3028 N. Central Ave. 
Chicago, Dl. 60634 Telf. 237-5112

PRESTIGE
CLOTHES

(Dawniej Wallace Dept. Store)

1952 W. CHICAGO AVE

POZNAJCIE AL DORR

We Speak Polish

Specjalizujemy 
się w wyrobach 

“AIKO* 
SONY TV 

and RADIOS

5321 N. Harlem Ave. 
NE 1-9700 

Otwarte w Niedziele 
12 do 5 po poł.
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CRACIN - HANSON
JAN OLENDER

Zegarki te śą z OMEGA GOLDEN HERITAGE COLLECTION.

OMEGA

W NIEDZIELE OTWARTE DO 4:00 PO POŁ.

Mówimy po polsku

Tel, 725-1135

SŁUŻYMY POLONII

PRZEŻYCIA POLAKOW W AMERYCE
wystawa fotograficzna w Cragin Federal

IRENE FORD

Manufacturers Bank

Chicago, Telefon 889-10005200 Fullerton

CASIMIR E.
WĘGLARZ

10 lat więzienia za próbę do­
starczenia 10.000 pistoletów 
maszynowych gangsterom z 
zorganizowanego świata prze­
stępczego, w rejonie nowojor­
skiej metropolii. Aferę wy­
kryli udający gangsterów a- 
genci Departamentu Skarbu.

Maszyna Latająca Zaprojektowana Przez Polskiego Mechanika, 
Pennsylvania, 1910.

Każde Konto Jest Ubezpieczone do $40,000 
ZASOBY PONAD $120 MILIONÓW

WIELKI WYBÓR MODNYCH DAMFSKICH SUKIEN. 
CENY BARDZO UMIARKOWANE.

Cragin Federal z dumą prezentuje kolekcje 45 
nagrodzonych fotografii pt. “Życie Emigrantów' 
Polskich w Ameryce’’ — od 30 listopada do 14 
grudnia. V
Wystawa obrazuję przegląd polskiej emigracji do 
St. Zjednoczonych od późnych lat 1800tych do ro­
ku 1970. Wystawa pokazuje życie i aspiracje 
polskich emigrantów i 12 milionów Amerykanów 
polskiego pochodzenia, którzy odeszli od tej zbio­
rowości.

A GOLDEN OPPORTUNITY 
FROM OMEGA.

Najinteligentniejsza
Kanadyjski psycholog John 

Ertl odkrył najiteligentniejszą 
istotę świata. Jest to 33-letnia 
Cyganka rumuńska, Carolina 
Dinicu, której współczynnik 
inteliigencji (I.Q.) wynosi 
186 punktów, czyli o 14 pun­
któw więcej niż u Einsteina. 
Pani Dinicu ukończyła wy­
dział nauk politycznych Uni­
wersytetu Columbia i włada 
płynnie 10 językami. Należy 
do klubu MENSA, skupiają­
cego najinteligen t n i e j s z e 
umysły świata, ludzi o współ­
czynniku inteligencji powy­
żej 150 punktów.

10 Lat Więzienia
New York. (ND) — Były 

szef sztabu armii Salvadoru, 
płk. Manuel Alfonso Rodri- 
guez, został skazany przez sąd 
okręgowy na Manhattanie, na

Morze 
Śródziemne “kurczy się”, tzn. 
zmniejsza się przestrzeń wód 
między Europą a Afryką, a 
kontynenty te zbliżają się do 
siebie.

Podobne procesy stwierdzo­
no w basenie Atlantyku.

Istnieje teoria utrzymująca, 
że przed 130 milionami lat 
Afryka i Europa oddzieliły się 
od siebie, a obecnie obserwuje 
się proces odwrotny.

Zjawiska te uwarunkowane 
są ruchami skorupy ziem/ 
skiej, zmianami prądów ocea­
nicznych i innymi skompliko­
wanymi procesami geologicz­
nymi.

Zapisujcie Dziatwę Waszą Do
Wydziału Małoletnich Z.N.P.

Pola Negri, jedna z najsła­
wniejszych i najpiękniejszych 
gwiazd filmowych lat 1920- 
tych, przyjechała do Holly- 
wod z Polski w 1923 roku, 
zdobywając z miejsca uzna­
nie zarówno krytyków, jak i 
szerokich mas kinomanów. 
Od kilkunastu lat mieszka w 
San Antonio, Texas, gdzie u- 
dzieliła wywiadu reporterowi 
Los Angeles Times, Nichola­
sowi C. Chris. Sun Times 
przedrukował ten wywiad w 
wydaniu z 28 listopada — a 
garść wiadomości o naszej ro­
daczce zainteresuje niewąt­
pliwie młodszych czytelni­
ków, którzy Poll Negri nigdy 
nie widzieli na ekranie, star­
szym natomiast przypomni 
“złoty wiek” filmu amerykań­
skiego i fascynującą aktorkę, 
o rzadkiej urodzie i talencie.

Barbara Apolonia Chału- 
piec, urodziła Się przed 76 la­
ty, w części Polski, znajdują­
cej się wówczas pod zaborem 
rosyjskim. Zaczęła występo­
wać mając lat 13. Chriss pi- 
sze w swym artykule o karie­
rze Poli Negri w Ameryce, 
nie wspomina jednak o tym, 
że gdy przyjechała do Holly­
wood, młodziutka aktorka by­
ła już słynną w Europie gwia­
zdą filmową, głównym fila­
rem filmu niemieckiego, któ­
ry, podobnie jak amerykań­
ski, stał wówczas na b. wyso­
kim poziomie. Pierwszy zwró­
cił na Połę uwagę znakomity 
reiżyser niemiecki', Żyd z po­
chodzenia, Ernest Lubitsch, 
który w początkach ruchu hi-

Zmniejsza Się
Ostatnie prace geologów 

dowodzą zmniejszania się 
powierzchni mórz i oceanów 
na kuli ziemskiej.

Przeprowadzone pomiary 
wykazują, że np.

doborowy
ZESPÓŁ ARTYSTÓW-ŚPIEWAKÓW

HUMOR — ŚPIEWY — MUZYKA — TAŃCE
Bilety Telef. HU 6-8399 i Przy Kasie

MEN S AND LADIES' WEAR

5317 W. Fullerton Ave. Telf. BE 7-4231

Fotografie te zostały zebrane przez Fundację 
Kościuszkowską z Nowego Jorku. 45 zdjęć zostało 
Wybranych z ponad 8,000 nadesłanych na Konkurs 
Fotograficzny Dwustolecia, Fundacji Kościusz­
kowskiej.
Wystawa w Cragin Federal Savings będzie pierw­
szą tego rodzaju wystawą historyczną udostęp­
nioną publiczności na środkowym zachodzie.
Tę specjalną wystawę będzie można oglądać w 
zwykłych godzinach ^urzędowania, w głównym 

przy 5200’W. Fullerton Avenue.

Dla wygody klientów do Świąt — otwarte od poniedziałku do piątku od 9 do 9; 
w soboty od 9 do 6; a w niedziele od 11 do 4 po południu.

Pola Negri - Niezapomniana 
Królowa Srebrnego Ekranu

CRAGIN __
FEDE MINGS

PRINCESS 
PASTRY SHOP 

5530 West Belmont Avenue 
Phone PA 5-8737 

SPECIALIZING — Continental Pastries. Party Cakes 
occasion, Wedding Cakes made to order.

Polish Pastry our specialty.
ALL OUR BAKERY GOODS BAKED FRESH DAILY

tierowskiego uciekł do Sta­
nów Zjednoczonych i tu świę­
cił tryumfy, reżyserując wie­
le pięknych i wartościowych 
filmów.

Po paru latach pracy w fil­
mach niemieckich, Pola Ne­
gri przyjechała do Hollywood. 
Brunetka o zielonych oczach, 
obdarzona wybitnym talen­
tem dramatycznym — przez 
wiele lat była największą, na 
równi z Gretą Garbo, atrak­
cją filmu amerykańskiego. 
Nazwisko jej łączono z wielo­
ma znakomitymi/ aktorami, 
ale największą sensacją był 
romans z Rudolphem Valen­
tino, za którego miała wyjść 
zamąż. Przedwczesna, nagła 
śmierć aktora w 1926 roku, 
— była wielkim ciosem dla 
gwiazdy. Po kilku latach do­
piero Pola poślubiła Gruzina, 
księcia Mdivani, ale małżeń­
stwo to zakończyło się rozwo­
dem.

Od pierwszego dnia przyja­
zdu do Stanów — Poła była 
sensacją nie tylko z powodu 
urody i talentu. Podziw bu­
dziła aktorka, władająca 5-ma 
językami ekscentryczna,- bo 
w owych czasach kobieta pa­
radująca w spodniach, z ty­
grysem na smyczy była uni­
katem. ,

W wywiadzie udzielonym 
Chrissowi Pola Negri wspo­
mina Hollywood sprzed 50 la­
ty mówi o aktorach współcze­
snych, związanych długolet­
nimi kontraktami i o kłopo­
tach finansowych, jakie mają 
pomimo jakby się zdawało, 
olbrzymich zarobków. Wów­
czas, mówi Pola Negri, wysb- 
kie zarobki i niskie podatki 
umożliwiały aktorowi zabez­
pieczyć się na przyszłość. 76- 
letnia aktorką, mieszka w pię­
knej posiadłości, samą jej bi­
żuterię znawcy oceniają na $1 
milion, nie licząc dochodów 
z inwestycji.

Wbrew innym aktorom i 
aktorkom, Pola Negri zrezy­
gnowała z kariery artystycz­
nej w 1943 roku. Nie oznacza 
to jednak, aby była bezczyn­
ną. Pola ma swoje kółko blis­
kich przyjaciół, zajmuje się 
pracą charytatywną, poświę­
ca dużo czasu i funduszy uni- 
wersytetom: St. Mary i Trini­
ty. Jest nałogową palaczką i 
mówi żę żyje dniem dzisiej­
szym cofając się w przeszłość 
tylko wtedy, gdy wspomina 
swoje filmy.

Pola nie żałuje, że wycofała 
'się z filmu. “Za moich czasów 
mówi — były bardziej roman­
tyczne, za romantyczni i sen­
tymentalni byli mężczyźni. W 
dzisiejszych filmach widzimy 
nagie kobiety i mężczyzn. Czy 
to można nazwać romanty­
zmem? Dzisiejsze aktorki kła­
dą główny nacisk na swe afe­
ry miłosne, które nadają im 
wiiele rozgłosu. Za moich cza­
sów zdobywało się rozgłos 
ciężką pracą”.

Chriss, rozmawiając z Połą 
Negri zwrócił uwagę na por­
tret aktorki, naturalnej wiel­
kości, z okresu gdy była u 
szczytu sławy. Pisze on, że 
dziś Pola ma te same ogrom­
ne zielone oczy, zgrabną syl­
wetkę, błyskotliwy uiriysł. 
Pamięta czasy, gdy rozpoczę­
ła karierę, gdy mając lat 15, 
była ulubienicą warszawskiej 
publiczności,’a w wieku zale­
dwie lat 17, zdobyła sławę w 
Polsce i Europie — rolą w fil­
mie pt.: —“Niewolnica grze­
chu”.

Nazwisko Poli Negri, pięk­
nej utalentowanej Polki, zapi­
sane jest złotymi zgłoskami w 
historii filmu amerykańskie­
go. Dziś, jak sama mówi, jest 
żywą legendą, jednej z nie­
wielu ,gwiazd ekranu, które 
dosięgły szczytu sławy i w 
blasku tej sławy wycofały się 
w zacisze, pozostawiając nie­
zatarte wspomnienie.

K. Cx.

OD 30 LISTOPADA
DO 14 GRUDNIA
Godziny Wystawy:
Godziny w Lobby: poniedziałek, wtorek 9-4; 
środa zamknięte; czwartek 9-8;
piątek 9-8; sobota 9-12.

DOŚWIADCZONY i Bi TT |

POLSKI JUBILER ki V I I

JEWELERS, INC.
1256 MILWAUKEE AVE.

ZAPRASZAMY NA PRZEDŚWIĄTECZNE ZAKUPY
ODZIEŻY MĘSKIEJ i DAMSKIEJ NAJNOWSZYCH FASONÓW

• Ubrania Męskie — Knits i Wełniane
• Marynarki Sportowe — w Modne Desenie
• Prochowce, Kurtki Jesienne i Płaszcze

Zimowe
• Koszule Arrow i Manhattan

POLSKI ZAKŁAD FRYZJERSKI 
NA JACKOWIE

BETTY’S BEAUTY SALON
3108 N. Milwaukee Ave.

OTWARTY: Środa 9 do 5 po poł., czwartek i piątek 9-8 
wieczór, sobota 8-5’po poł.-1' J~
DANUTA OKOLITA, Właścicielka

PUCIŃSKA i WOLSKI PREZENTUJĄ

SKRZYPEK NA DACHU
“FIDDLER ON THE ROOF”

Trzy oszałamiające damskie zegarki w złotym, lub białym 
kolorze, będą pasowały do każdej choćby najmodniejszej krea­
cji, w jaką się ubierzecie. Wygląd zegarków elegancki, a mecha­
nizm precyzyjny. Będzie pasował, bo branzoletka może być 
dopasowana do waszej ręki i będziecie czuli się wygodnie i 
swobodnie. •

Stara Polska Kobieta Sortuje Tytoń, Connecticut, 1940

*

u

Asystent
Kasjera

>

1200 N. ASHLAND AVE 
Phone: BR 8-4040

Member Federal Deposit
Insurance Corporation

JUŻ W TĘ NIEDZIELĘ —
5 GRUDNIA, 2:30 PO POŁUDNIU
W AUDYTORIUM ŚW. TRÓJCY

1443 W. DIVISION ST.

for every

Asystent 
Wiceprezesa

biurze
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APTEKA

6-8429

ROMAN

opolski

Palatine Drapery
175 DRAYCOTT

7%% on $10,000 6-year Savings Certificates922-7700

DWA BIURA

McKay INC.

$ 20.00

Kuhn

$ 
$ 
$

$ 
$

95.00
39.90
49.90

Przeróbcie swoją kołdrę. Przy każdej przeróbce otrzyma­
cie darmo mocne plastykowe pokrycie zapinane na zyper.

• CANNED POP
• COIN OPERATED 

POOL TABLES

i święta

W Wysyłce 
w Sprzedaży 
dla Waszego 
cierpicie lub 
którekolwiek

Akceptujemy 
BankAmericard 
i Maiter Charge

Akceptujemy 
BankAmericard 
i Master Charge

4 YEAR 
SAVINGS 

CERTIFICATES

OWN YOUR OWN 
VENDING MACHINES

Przeciętna osoiba dorosła naraża 
się stale na wiele ruchów połączo­
nych z pewnym wysiłkiem - schy­
lanie, praca w ogrodzie, podno­
szenie ciężarów, sięganie po rze­
czy i t. p. Oprócz tego narażeni

czterech procent znaczy zwol­
nienie w produkcji i w kon­
sumpcji.

Jednakże w innym raporcie 
Departament Handlu powie­
dział, że zrzeszone dochody 
wzrosły szybciej'' w trzecim 
kwartale, podnosząc się o $5.6 
biliona do sezonowo dostoso­
wanego poziomu rocznego $22 
biliony. Zyski wzrosły tylko o 
$1.3 biliona w drugim kwar­
tale.

Przedstawicieli departamen­
tu powiedzieli, że dane GNP 
były sprawdzone, ponieważ 
wydatkowanie konsumpcyjne 
wyniosło około $400 milionów 
poniżej' wstępnych obliczeń i 
dlatego, że bilans deficytu 
handlowego był głębszy niż 
przewidywano. Deficyt han­
dlowy wzrósł o następne $2.5 
biliona.

Przedstawiciele określili, że 
GNP po eliminowaniu skut­
ków inflacji wzrósł o $11.7 
biliona w drugim kwartale do 
$1.271 tryliona w trzecim 
kwartale.

Zabiegi Chiropraktyczne Na 
Uszkodzone Mięśnie i Stawy

7y2%

ON $5,00(1

GENERAL INSURANCE AGENTS 
2340 Des Plaines Avenue 
Des Plaines, Illinois 60018 
(312) 298-1620

PRZEDŚWIĄTECZNA WYPRZEDAŻ
• KOŁDRY Z PIERZA

GIFT 
Awlth 

PURCHASE
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• IMPORTOWANE Z POLSKI PUCH 
i PIERZE NA FUNTY

• IMPORTOWANE WSYPY 
NA JARDY

ONE YEAR 
MATURITY 

Interest compounded 
quarterly

$119.00
89.00
10.90

O’Malley
For Custom

Insurance Programs & Service

Washington. (D.P.-D.) De­
partament Handlu dokonał 
rewizji swojego szacunku i ob­
niżył do 3.8 procenta realny 
wzrost narodowej produkcji 
brutto pomiędzy lipcem i 

wrześniem.
Wzrost w trzecim kwartale 

w porównaniu z poziomem 
wzrostu 4.5 procenta w dru­
gim kwartale, jak wskazywa­
no wcześniej, był najniższy od 
czasu, gdy się skończyła rece­
sja w zimie 1975 r.

Wzrost GNP był określony 
nawet na 4 procenty w prze­
widywanych danych w ubie­
głym miesiącu, co było opubli­
kowane przed wyborami pre­
zydenckimi.

W tym czasie administracja 
powiedziała, że cztery procen­
ty były potrzebnym pozio­
mem, by utrzymać zatrudnie­
nie na bieżących poziomach.

Ceny wzrosły na poziomie 
4.2 procenta, wskazują zrewi­
dowane cyfry. Początkowo 
wykazywano, że poziom wy­
nosi 4.4 procenta.

Poślizg w zrewidowanym 
raporcie wykazuje w najszer­
szych warunkach ekonomicz­
nych dlaczego bezrobocie 
wzrosło w trzecim kwartale, 
pomimo, że ekonomia wydaje 
się, że jest utrzymana na sta­
łym poziomie. Spadek poniżej

Węgiel Brunatny 
w Polsce

1000 S. MICHIGAN AVE.
CHICAGO

957 N. ASHLAND AVE.
Róg Augusta Blvd
Tel. AR

GIFT 
with
PURCHASE

Jak zapewniają źródła kra­
jowe — systematyczne poszu­
kiwania geologiczne w płd.- 
zachodrtiej Polsce, przyniosły 
wiele interesujących odkryć, 
w szczególności jeśli chodzi o 
węgitel brunatny.

Rozpoznano dokładniej zna­
ne już wcześniej zasoby wę­
gla brunatnego, w tak zwa­
nym worku żytawskim, w rej, 
Turoszowa, oraz niewielkie 
złoża w dolinie Nysy i środ­
kowej Odry. Geolodzy odkry­
li też dalsze zasoby tego su­
rowca m. n. w rejonie Konina, 
Bełchatowa Legnicy.

Dzięki tym odkryciom, Pol­
ska znalazła się w europej­
skiej czołówce pod względem 
posiadanych zasobów i wydo­
bycia węgla brunatnego.

Prowadzone są w dalszym 
ciągu intensywne poszukiwa­
nia brunatnego surowca. Ba­
dania te od kilku lat koncen­
trują się na terenie Wielko­
polski. Poszukiwania prowa­
dzi śię w rejonie Kępna i 
Ostrzeszowa, a także Pozna­
nia.

jesteśmy stale z powodu upadku, 
poślizgnięcia, wypadku samocho­
dowego, przeciągów oraz wielu 
innych nieszczęść.

Każdy z powyższych wypadków 
może spowodować wiele bólu i 
niewygody. A można łatwo temu 
zaradzić przez zastosowanie bez­
piecznej i przyjemnej metody 
manipulacyjnej Chiropraktora.

Manipulacje chiroprak tyczne 
pomagają w usunięciu zatłoczenia, 
póbudzają krążenie krwi i uwal­
niają podrażnione nerwy.. Poradź­
cie się chiropraktora.

Autorem tego artykułu jest Dr. 
Chester Wilk, lekarz-chiropraktor, 
(wykładowca i autor najpopular­
niejszej książki ńa temat chiro- 
praktyki), który prowadzi biura 
pod następującymi adresami: — 
5130 W. Belmont Ave., Chicago 
oraz 9238 Greenwood Ave. w Des 
Plaines, III. — Celem umówienia 
proszę telefonować: 725-4878.

(Ogł.)

1359 West 51st St
Chicago, 111. 60609

Tel. 927-6701-02

— oraz —
E.L.S. LANGUAGE CENTER 

c/o CONCORDIA TEACHERS COLLEGE 
7400 Augusta Street, River Forest, Illinois 60305 

i Tel. 771-7746 Pytajcie o Mr. Mayer
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INTENSYWNY KURS ANGIELSKIEGO 
Dla Nowej Polonii, Studentów i Profesjonalistów 

4 TYGODNIOWY KURS, MAŁE KLASY 
Doświadczeni wykładowcy.

Po informacje telefonować lub pisać:
DIRECTOR OF ADMISSION — E.L.S. LANGUAGE CENTER 

c/o Mundelein College — 105.2 W. Sheridan Rd. 
Dept. P. — 1 blok od kolejki.

Chicago, Ili. 60626 Telefon: 262-9102

LOOMIS SAVINGS 
and Loan Association

Niedociągnięcia w Produkcji 
Narodowej

JAKE’S RESTAURANT and LOUNGE

Doskonałe Wszelkiego Rodzaju Napoje. 
Wyśmienita Polska Kuchnia. Świetna Czarniną, 

Nailepsze Wszelkiego Rodzaju Stejki. 
W Soboty Doborowa Orkiestra Przygrywa Do Tańca. 

W Niedziele Wiele Innych Miłych Niespodzianek 
Dla Naszych Gości.

Otwarte 6 Dni w Tygodniu Prócz Poniedziałku. 
Zapraszamy Wszystkich Do Polskiej Restauracji 

FRANCISZEK i JADWIGA BIENIASZ, Właściciele
Po Rezerwacje Telefonować DI 2-2360

TRWAŁY HERCULON
Wygodny 3 szt. nowoczesny zawiera: 

KANAPĘ • KANAPKĘ • FOTEL.

6350 West 63rd St
Chicago, III 60638

Teł. 586-6900

U W A
Obecnie Apteka _ _______
codziennie od 11-ej przed połu­
dniem do 7 wiecz. z wyjątkiem 
sobcty od 10-ej rano do 6-ej wie­
czorem: w niedziele ’ 
zamknieta c^ły dzień.
SPECJALIZUJEMY
Lekarstw do Polski. 
Innych Produktów 
Zdrowia. Jeżeli Wy 
Wasi przyjaciele na ---------  _
z poniższych dolegliwości, przyjr 
dźcie do naszej bardzo popularnej 
polskiej Apteki po najlepszą 
poradę i obsługę

PRAKTYCZNY I ŁATWY 
W UTRZYMANIU VINYL

3 Szt zestaw pokryty gładkim 
vlnylem zawiera: 

KANAPĘ • KANAPKĘ • FOTEL

WSPANIAŁE 
BOGATE FUTRO

Ten elegancki komplet do salonu v 
składa sie z

KANAPY • KANAPKI • FOTELA

■KLKP KTÓRY POMAGA LEPIEJ MIESZKAĆ

Good Furniture Company, Inc.
Północ Południe

2760 N. Milwaukee Ave. 2719 W. Cermak Rd.
(Zaraz na południe od Kimball i Diversely) Przy 22ej Ul. zaraz na wschód od California 

Godainy: — Codziennie do 5:30; poniedz. i czw. do 9ęj; w niedziele otwarte od 11 rano.

rzezMpte
w/ \NG

UWAGA KLIENCI
Apteki Cabanski Pharmacy Inc.

Recepty oraz rekordy wszystkich wysyłek lekarstw 
do Polski — przejął i załatwia od kilku miesięcy 

LANDSMAN DRUG
4000 W. Division (róg Pulaski), Chicago, Ill. 60651 

Telefon 235-6043
Rozmówicie się po polsku

Mamy na składzie: Mirros — maść żywokostową 
J I B oraz Woda Polska—na włosy 

Formula e22—witamihy oraz OPŁATKI
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Ulltin S FOOD SHOP

DUŻY WYBÓR PREZENTÓW 
NA WSZELKIE OKAZJE 

ZNIŻKA DO >/a CENY
NA DIAMENTACH i OBRĄCZKACH

• Polski Orzeł, złoto 14 karatów
• Medalik M. B. Częstochowskiej

« łańcuszkiem..........................................
• Męski pierścionek, złoto 14 kar.

z Orłem na rubinie...............................
• Taki Sam Pierścionek Damski
• Transformer elektryczny.......................
• Maszyna do pisania z

polskimi trzcionkami...........................
• AM Magnetofon Kasetowy 220 do Europy .
• Polska Porcelana Stołowa, 45 sztuk . . .

Mówiący po polsku zegarmistrz urzęduje w sklepie

KOSIŃSKI
JEWELERS

73 lata w wiernej i uczciwej służbie Polonii.

5754 W. BELMONT at Menards

G A
Nasza otwarta

• COFFEE
• HOT BEVERAGE
• SANDWICHES 

SMALL DOWN PAYMENT
LIBERAL FINANCING

ALL MACHINES FULLY GUARANTEED FOR 12 MONTHS. 
REPLACEMENT OR REPAIRS AT NO CHARGI

FAWN VENDING MACHINE MFG. CO
PHONE FOR FULL INFORMATION

YOUR CHOICE $9QQ
COMPLETE LINE OF FURNITURE 0ND APPLIANCES

ARTRETYZM-REUMATYZM
Nowh Kombinacja MAŚĆ i TA­
BLETKI. zwane ‘AMERPOL’ dają 
szybką ulgę w bólach przy za­
czerwienionych. nabrzmiałych I 
sztywnych muskułach lub stawach 
Maść $1.50, Tabletki $4.50 razem 
tylko $4.95. "Amerpol” pomógł 
tysiącom cierpiącym na Artretyzm 
i Reumatyzm

SŁABA CYRKULACJA KRWI 
Złmn? Ręce i Nogi 

Nowe odkrycie U-PAL tabletki 
przyniosą uczucie ciepła do Wa­
szego ciała i poprawią cyrkulacją 
krwi U-PAL zawierają 2 nowe 
witaminy i są absolutnie bez» 
pieczne Jeżeli cierpicie od zimna 
na skutek starszego wieku lub 
słabei cyrku’acji zażyjcle tabletki 
U>-PAL dzisiaj. Tylko $4.00.

KASZEL-ASTMA. HAY FEVER 
DEMEX-syrup na kaszel upor­
czywy przynosi ulgę w godzlnarh usuwa flegm? i duszność w pic?.’ 
siach Tylko $2,75 za 4 uncje 
Rn£H^".UbletJ?1- nowy środek na 
astmę 1 Hay Fever’ przynosi ulgę 
na ciężkie oddychanie t kichanie 
w^mmutach 24 tabletki tylko

SZTYWNE STAWY 
OBOLAŁY MUSKUŁY

Amerpol Maść da natychmiastowa 
ulee przy bólach muskulów I 
stawów rgk. ramion, nóg, kolan 
stóp | pleców Wcierajcie maść 
Amerpol w obolołałe części rano 
I wieczorem Tvlko $1 50 tubka 
Większy słoik $7 50

HEMOROIDY—PILES
Nowe czopki STAPHCO daja 
ulee na swędzenie i nabrzmiałe 
hemoroidy. Pomagają w zatrzy- 
nią ,iu krwawienia w ciągu paru 
dni. Tvlko $2 50. Poradzimy Wam 
również co do diety.

nagjotki. odciski 
BRODAWKI 

may«Aki< U*aę daJe KOHN-KIT 
maść 1 poduszeczkl Naibardzlet 
stwardniałe nagniotki I odciski 
usuwa w paru dniach Tviko 
$2.00 za maść i poduszeczkl 

brak apetytu-osłabieni* 
WA ?r?kc. krwl nerwowość 
etfp* vun,e’ Spróbujcie table’kt 
,ar ’ ^tarnin, które zawierała 

niezbędne witaminy, plus wątrobę 
i zelazo. potrzebne do odzyskania 
sk lepszego snu i apetytu Wita­
miny są bardzo ważne dla 
Waszego zdrowia Miesięczny 
zapas tylko $6.95.

ŁUPIE* 
SPECJALNA FORMUŁA - 

TONIR i SHAMPOO 
Działa pomucniczo w uzyskaniu 
miękkich włosów i usuwa łunież 
Doskonały preparat we_ wszyst­
kich wypadkach 8 uncji butelka 
dzacą s’’órę i wągry. — Duży 
słoik $4.00.

STAR-GLOW KREM 
DO TWARZY 

“Zawiera środki upiększająca 
skórę” Specjalnie jest rekomen­
dowany jako skuteczny soosób 
leczenia Eezemy - Suchą, swę­
dząca skórę ł wągry — Dużv 
słoik $4.00.
Przy zamówieniu Wyślijcie $1.00 
extra na koszta przesyłki.

PIERWSZORZĘDNY WYBÓR 
RÓŻNEGO RODZAJU ŻYWNOŚCI

* ' > . . - . POSIADAMY-RÓWNIEŻ DUŻY WYBÓR
<< , IMPORTOWANYCH PRODUKTÓW

ŻYWNOŚCIOWYCH Z POLSKI
'Duży wybór polskiego pieczywa wypiekanego 
w naszej piekarni przez fachowców wyuczonych 
z doświadczeniem z Polski.

J ' >.■ SPECJALIZUJEMY SIĘ W WYPIEKU
ŻYTNIEGO ORAZ RAZOWEGO CHLEBA.

Naszej własnej domowej roboty PIEROGI z serem, kapustą, 
kartoflami, kartofle z “CHEDDAR” serem, mięsem, oraz mię- 
sem-kapustą i grzybami. Ponadto świeże gołąbki, świeżo kwa­
szona kapusta z polską kiełbasą.

THE CRAGIN DELL
i KLECZEWSKI BAKERY

5240 W. FULLERTON (przy Laramie) 237-6181
Eugeniusz i Irena Kleczewski, właściciele 

OTWARTE 7 DNI W TYGODNIU
Godziny: Poniedziałek do Piątku, 6-9; Sobota i Niedziela, 6-6.

Jeśli Zamierzacie Kupić:
piękne kolorowe i białe kryształy; długie, krótkie 
i “wrap around” swetry w wielu kolorach; bluzki wizy­
towe w pięknych kolorach i stylu; swetry męskie 
w dużym wyborze; spódnice krótkie i długie w wielu 
kolorach; lalki chodzące, raczkujące, mówiące i inne; 
lub odzież używaną. Mamy różne przepiękne, pomysło­
we drobiazgi typu upominkowego. Prosimy odwiedzić

AMBER GIFT STORE
3127 N. MILWAUKEE
Obok Restauracji Kasztelanka

Czynny cały tydzień pd 9ej rano do 7mej wieczorem. 
KUPUJEMY BURSZTYNY i KRYSZTAŁY.

AND KEEP ALL THE PROFITS
• CIGARETTES
• CANDY .
• POPCORN

LUSTIC
Clothing and Jewelers, Inc. 
1256 MILWAUKEE AVE. 

BE 5-1041
OTWARTE w NIEDZIELE DO 4:00 PO POL.

Zabawa Sylwestrowa “Rzeszowiaków”
Zespół Kola Młodzieży Polskiej “RZESZOWIACY” 

ped kierownictwem Ks. Sen. Bronisława L. Wojdyły 
zaprasza na

ZABAWĘ SYLWESTROWĄ
do przepięknej sali AQUA BELLA przy 3630 N. Harlem Ave. 

w Chicago w dniu 31 grudnia, 1976 r. 
Początek o godz. 7:30 do 2:00 rano

Jak zwykle Zabawa Sylwestrowa będzie wyśmienita.
Gorąca wykwintna kolacja z winem, oraz wszelkiego rodzaju 

napoje, alkoholowe łącznie tylko za $25.00 od osoby. 
Występ Zespołu “Rzeszowiacy", atrakcyjne niespodzianki, 

doborowa orkiestra "WAWELE" i prawdziwie polska atmosfera.
Obowiązuje strój wieczorowy. Parking do dyspozycji.

Po rezerwacje telefonować do Ks. Wojdyły 276-8965 
lub do Zespołu “Rzeszowiacy” 252-9050.

polskie wina pnlęif)c ------WJJUUU
POLSKIE Wódki i Likiery Pni ęJ ! 5,°nSer*y Mięsne
POLSKIE PIWO pPK'E ^OLINT ' 

. najlrp.P0LSKIE srn fi0T«*E

IfiAlCSFOOn' ' ‘‘Mm codzh nnh N- Linco,n Ave. I

1326 N. Milwaukee Ave. 4241 So. Archer
Telefon 276-6260

GLASZERA

4518 WEST FULLERTON AVENUE

ON $1,000 ON $1,000
30 MONTH 

SAVINGS 
CERTIFICATES

NO MINIMUMS 
Add to or withdraw 

from any account 
Any time 

Interest compounded, 
quarterly 

paid quarterly

T

$ 15.00

STASIA DESZCZ 
Romantyczne Przeboje (Romantic Hits) 

Record IRC No. 9841
To najnowsza płyta długogrająca — 12 pięknych tang 

i walców śpiewanych ujmującym głosem Stanisławy Deszcz.
‘TANGO RÓŻ”, “HISZPANKA”’, “GRAJ SKRZYPKU", 

“ZAPOMNIANY WALC’”, “KWIECISTY i WONNY MAJ”, 
“OCZEKIWANIE”, RZYMSKA GITARA”, “CAŁUJ MNIE” 
MOCNO”, “TANGO MILONGA" — to niektóre ważniejsze 

piosenki na tej płycie.
Płytą do nabycia w Chicago w sklepie muzycznym

AL. SAJEWSKIEGO (Sajewskr Music Store—Tel. 276-3452) 
1227 Milwaukee narożnik Ashland oraz w Cenrali Polskich Płyt 

JANA WOJEWÓKI (Polish Record Center—Tel. 772-4044) 
3055 Milwaukee Ave.

Dr. Chester A. Wilk

DOŚWIADCZONY 
POLSKI 
jUBmrn l
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
7YGMI IMT p. RORIN

ROZMOWA Z ZAŁOŻYCIELEM 
/ PIERWSZYM PREZESEM 

A.A.C. EAGLES
Jan Jamróz, założyciel i pierwszy 

prezes klubu obchodzącego w tym 
roku swoje 35-lecie - A.A.C. Eagles 
— od sześciu lat żyje i mieszka 
wraz z małżonką w Krakowie. Ich 
jedyny syn jest księdzem i przeby­
wa w Boliwii. W krakowskim, 3-po- 
kojowym mieszkaniu przy al. Po­
koju 6/8 prezesa J. Jamroza od­
wiedził miejscowy dziennikarz Kon­
rad Strzelewicz, który przebywał 
ostatnio na terenie chicagoskim i 
to on specjalnie dla Czytelników 
Dziennika Związkowego przeprowa­
dził z nim rozmowę.

— Przed 35 laty był pan inicja­
torem i założycielem klubu spor­
towego, który obecnie nosi nazwę 
A.A.C. Eagles.

— Nie przed 35, a przed 36 laty, 
zawiązaliśmy prywatnie w paździer­
niku 1939 r., ale oficjalnie klub AAC 
założono 28 czerwca 1940 roku i 
oficjalnie zarejestrowano go w tym 
samym dniu u władz w stanie Illi­
nois i Lidze piłkarskiej.

Wraz ze mną współzałożycielami 
klubu byli m.in. August Koza, Edy 
Kuk, Marian Chybczyński, Edmund 
Łowczyński, Władysław Drożdż, Edy 
Gibuła. Na dobre jednak rozkręci­
liśmy się dopiero w roku 1940. Nie 
ma to jednak żadnego większego 
znaczenia, najważniejsze, że klub 
istnieje i prowadzi tak piękną, po­
żyteczną działalność.

— Skąd wzięła się u Pana myśl, 
ł>y założyć klub?
uMyśl tę podjąłem po przyjeździe 

do Stanów Zjednoczonych w 1938 
roku. Gdy we wrześniu 1939 r. 
Polska upadla, myśmy w paździer­
niku rozpoczęliśmy się organizować. 
Ja się w Stanach Zjednoczonych 
urodziłem, ale mając lat pięć zna­
lazłem się w Krakowie. Tu, w wie­
ku czternastu lat, poszedłem do ter­
minu i wyuczyłem się zawodu ślu­
sarza, pracowałem też w wytwórni 
wyrobów metalowych Abrahama 
Fastowskiego przy ul. Berka Jose- 
lewicza na Kazimierzu. Jednocze­
śnie, jako młody chłopak, intereso­
wałem się sportem, grałem w III 
drużynie “Podgórza”, potem w “Lę­
gu Kobotniczej”, jakiś czas w “Ju- 
venii”. Byłem też członkiem “dzi­
kiej” drużyny pod nazwą “Krakus”, 
rekrutującej się z młodych ludzi 
zamieszkałych w okolicach ul. Rę­
kawka. Drużyna działała przez dwa 
lata, a do naszych największych 
wyczynów należało m.in. pokonanie 
“B”-klasowych zespołów “Garbar- 
nii” i “Wisły”. Są to fakty odno­
towane i udokumentowane przez 
historię polskiego sportu.

— A potem było już Chicago...
— Tak, przybyłem tu ze swoją 

żoną, krakowianką, wkrótce po ślu­
bie. W Stanach Zjednoczonych pra­
cowałem jako szlifierz, następnie 
jako barman. Szukając nazwy dla 
naszej chicagoskiej drużyny myśle- 
liśmy o “Wiśle”, ale ponieważ dru­
żyna taka już istniała, przybraliśmy 

nazwę “Warty”. Po kilku tygo­
dniach nazwę zmieniliśmy na “Olim­
pię”, zaś po roku na PAAC. Potem 
były “White Eagles”, wreszcie dosz­
liśmy do AAC Eagles.

— Gdzie panowie trenowali, gdzie 
rozpoczęły się pierwsze rozgrywki?

— Nasze pierwsze boisko było w 
Hanson Park, na pobliskich łąkach, 
potem w Lincoln Park, na o wiele 
już porządniejszym boisku parko­
wym. \

— Przebywa Pan od kilku lat w 
Polsce, jest Pan zadowolony, gdyż 
jak Pan mówi, “żyje u siebie, w 
domu”. Ale do Chicago Pan wraca 
myślami, może nawet Pan tęskni?

— Oczywiście. Zostawiłem w tym 
mieście kawał swojego życia, całą 
młodość i wiek męski. Z sentymen­
tem wspominam tamte czasy, wszy­
stkich przyjaciół i kolegów, mecze 
i działalność sportową. Byłem wzru­
szony, gdy z okazji 35-lecia obecny 
zarząd z prezesem Joe Zyzdą przy­
pomniał sobie o swoim założycielu 
i pierwszym prezesie, przesyłając

mi do Krakowa program uroczysto­
ści wraz z okolicznościowym wier­
szem Włodzimierza Kościelnego.

Dziękuję wszystkim za pamięć i ze 
swojej strony obecnemu prezesowi 
p. Józefowi Zyździe, wszystkim dzia­
łaczom, a przede wszystkim spor­
towcom i naszej kochanej młodzie­
ży sportowej przesyłam jak najlep­
sze życzenia dalszej owocnej dzia­
łalności na niwie polskiego sportu 
w Chicago.

— Czy nie myśli Pan o odwiedze­
niu starych przyjaciół?

— Myślę. I nie jest wykluczone, 
że złożę im wizytę i przypatrzę się, 
jak też to teraz młodsi ode mnie 
rządzą w klubie.

— W imieniu Czytelników Dzienni­
ka Związkowego kol. Konrad Strze­
lewicz podziękował za rozmowę.

♦ ♦ *

SPO TKANIE Z MIKOŁAJEM 
W KLUBIE A.A.C. EAGLES

Zarząd klubu sportowego A.A.C. 
Eagles zaprasza wszystkich sympa­
tyków wraz z dziećmi na tradycyjne 
spotkanie z św. Mikołajem, które 
odbędzie się w dniu 18 grudnia. 
Początek o godz. 3 po południu. 
Prosimy rodziców o przyniesienie 
prezentów. Spotkanie z Mikołajem 
połączone jest z zakończeniem se­
zonu naszych najmłodszych piłkarzy 
t.zw. Trampkarzy. Kierownictwo i 
zarząd klubu zaprasza również ro­
dziców, którzy mają chłopców w 
wieku 8 do 10 lat i chcieli by grać 
w piłkę nożną. Jeszcze trwają za­
pisy, a niebawem rozpoczną się tre­
ningi w sali. Wszyscy są mile wi­
dziani w klubie sportowym A.A.C. 
Eagles, który mieści się pnr 3519 
W. Fullerton Ave.

Zarząd klubu zaprasza bardzo ser­
decznie na tradycyjnego sylwestra. 
Po bliższe informacje prosimy dzwo­
nić 252-9551 wieczorami. Bliższe 
szczegóły podamy w następnym wy­
daniu Dziennika Związkowego.

♦ * ♦

MŁODZIEŻOWE ROZGRYWKI 
HALOWE 1976/77

Ewenementem tegorocznym będą 
młodzieżowe rozgrywki piłkarskie 
w Hali Krytej t.j. Zbrojowni (Broad­
way Armory), 5900 N. Broadway. 
Udział biorą różne sekcje Ligi Pił­
karskiej Youth Division of National 
Soccer League.

♦ a ♦

W klasie Midgets występować bę­
dzie 6 zespołów, Intermediates 7, 
trampkarzy 10 oraz największa gru­
pa, juniorzy: 11 drużyn. W grupie 
juniorów grają: Real F.C., Rams, 
Schwaben, Eagles, Vikings, Wisła, 
Kickers, wings, Green-White, lions, 
i Maroons.

* ♦ ♦

Mecze zaczynają się w niedzielę, 
5 grudnia, a pierwsze spotkanie o 
godzinie 5 po południu. Ostatni póź­
nym wieczorem. W pierwszych me­
czach juniorów Eagles gra z nie­
miecką drużyną juniorów Schwaben 
a Wisła z Vikings. Zniżkowe bilety 
($1.50) w poszczególnych klubach 
polskich.

♦ ♦ *

BA YERN MONA CHIUM 
WYGRYWA 

W PUCHARZE ŚWIA TA
W ubiegłym tygodniu na stadionie 

olimpijskim w Monachium rozegra­
no pierwszy mecz o tzw. puchar 
międzykontynentalny (zwany też 
Pucharćm Świata) między zdobyw­
cami pucharów: Europy — Bayem 
Monachium i Ameryki Południowej 
—Cruzeiro Belo Horizonte (Brazy­
lia). Spotkanie zakończyło się zwy­
cięstwem Bayern Monachium 2:0 
(0:0). Bramki zdobyli: Gerd Mueller 
w 80 min. i Kapellmann w 82 min. 
Mecz obserwowało w dzień powszed­
ni przeszło 20 tys. widzów.

♦ ♦ ♦

Brazylijczycy — jak podaje prasa 
europejska — zastosowali w tym 
meczu przejrzystą taktykę. Grali 
wzmocnioną defensywą licząc na 
szybkie kontrataki, zwłaszcza w wy­
konaniu Jairzinho i Joazinho. Na 
trudnej, śliskiej murawie lepiej czuli 
się gospodarze, którzy przeważali 
od pierwszych minut.

♦ ♦ ♦

Defensywa Cfuzeiro spisywała się 
jednak bardzo dobrze. W pierwszej 
połowie korzystnych sytuacji pod­
bramkowych nie wykorzystali Rum- 
menigge i Mueller, ale goście też 
mieli dwie doskonałe okazje. W 26 
minucie po rzucie wolnym strzał 
Phalinhy trafił w poprzeczkę. Do 
80 min. utrzymywał się wynik bez- 
brąmkowy.

♦ ♦ ♦

Rozstrzygnięcie tego pojedynku 
nastąpiło w jego końcowych frag­
mentach. Najpierw Gerd Mueller 
wykorzystał podanie Hoenessa i u- 
mieścił piłkę w siatce bramki Raula, 
a 120 sekund później Kapellmann u- 
stalił wynik meczu.

News and Views...
By Ken Konrad

CONGRATULATIONS to Zgoda, 
official publication of the Polish Na­
tional Alliance,which is observing 
its 95th anniversary of publication. 
The first issue of Zgoda came out on 
Nov. 23,1881 in New York, and the 
Nov. 15, 1976, issue of Zgoda notes 
the fact this way: “With this issue, 
Zgoda, the official publication of the 
Polish National Alliance, marks its 
95th anniversary.” And the paper’s 
editor closes his piece about the an­
niversary: “Today, at 95, Zgoda 
feels young. And Strong, since its 
circulation reaches 100,000 fami­
lies.” ... In the same issue, Zgoda 
also announces that the Polish Na­
tional Alliance Centennial Medal 
contest, which was held from last 
March through August, was won by 
Tadeusz Pawlak, Chicago, who re­
ceived the $1,000 first prize. Second 
prize was won by Wilford Terschak, 
Lorraine, Ohio, $500; and third prize 
went to Marion Wisniewolski of 
Brooklyn, $250. Sixty-eight entries 
(92 sketches) from all over the 
United States as well as Poland, 
Brazil and Canada were submitted. 
Mrs. Helen Szymanowicz, vice pre­
sident of the PNA, chaired the com­
mittee which chose the final win­
ners. . . . Thaddeus L. Kowalski, 
president of the Illinois Division of 
the P.A.C., recently accepted a 1976 
Chicago Beautiful Award in City 
Hall’s Council Chamber, for the 
large scale mural, Polonia United, 
which is located near Belmont and 
Pulaski, across from Madonna High 
School.

THIS IS rapidly becoming • the 
time of Christmas events And 
parties, and with that spirit in mind 
the Polish Women’s Civic Club has 
scheduled its annual Christmas 
luncheon Dec. 13, starting at 11 a.m., 
in the Grand Ballroom of the Palm­
er House. One of the highlights will 
be the Polish Opłatek proceeding 
the luncheon. Mrs. Edward Kuk has 
planned an enjoyable program of 
Polish Christmas carols by the 
talented Murk family. Tickets are 
available from Mrs. Frances Dulak 
Jr. at 235-5217. . . . Chicago’s an­
nual Christmas Parade on Saturday, 

Dec. 11, starting at 11 a.m. The pa­
rade, rapidly gaining acclaim as one 
of the nation’s finest, will have musi­
cal organizations from all over the 
Midwest joining Chicago’s outstand­
ing bands as well as drum and bugle 
corps. The many floats in the parade 
are being designed to portray winter 
scenes and Christmas stories. Oh, 
yes, the thousands of children, 
young and old, also will be treated 
to enormous helium-inflated bal­
loons. ... Mr. and Mrs. Joseph Koza 

renewed their marriage vows of 50 
years ago at a Mass in St. Ann 
Church, Lansing, Nov. 28. A recep­
tion was held afterwards for rela­
tives and friends at Moeller Lane, 
Lansing. The golden jubilarians 
were married in St. Salomea 
Church, Chicago, Nov. 25,1926. They 
have three daughters: Sister Dol­
ores Mary and Sister Barbara, 
Sisters of St. Joseph of the Third

Polacy w ŚwiecieOrder of St. Francis, Bartlett; and 
Mrs. Aurelia (Anthony) Dąbrowski; 
seven grandchildren and one great- 
granddaughter.

ANOTHER organization, the Pol­
ish American Cultural Club will hold 
its traditional Christmas vigil sup­
per (wigilia) Sunday, Dęc. 12. 
Futher information may be had 
from Bill Niemiec, president, at 
562-3435. . . . Weber High School 
Auxiliary Club has scheduled two 
events for December, according to 
Mrs. Albin Stasiak, corresponding 
secretary. The Social Meeting is 
scheduled for Dec. 6, at 8 p.m. in 
the school cafeteria; and the Christ­
mas party is on for Dec. 13, starting 
at 6 p.m. Reservations for the 
Christmas party, according to Mrs. 
Martha Niemo, president, should be 
made at the Dec. 6 meeting. . . . 
Congratulations and many happy re­
turns to golden jubilarians Mr. and 
Mrs. John Wawrzyniak who cele­
brated their 50th wedding anniver­
sary recently with a Mass at St. 
Joseph’s Church, 48th and Hermi­
tage. Afterwards a reception in their 
honor was held at Rainbow Gardens 
with 200 people attending. Mr. and 
Mrs. Wawrzyniak have four chil­
dren and 12 grandchildren.... Mike 
Kruczek, Pittsburgh’s rookie 
quarterback out of Boston College, 
once again led his teammates to vic­
tory over Cincinnati last Sunday in 
a blinding snowstorm, and the Steel­
ers kept their hopes alive for the 
Super Bowl playoff spot. The usual 
Steelers’ stars—Franco Harris, 
Rocky Bleier, Lynn Swann—did 
their customary outstanding work, 
but Kruczek was fantastic in 
handling the ball and making key 
gains on keeper carries. . . . Hope 
your Christmas planning is going 
well and that you’re bearing up well 
in this unseasonal cold!

Na scenach teatrów w Brukseli zaczy­
na zdobywać powodzenie Lidia Żabiń­
ska, córka górnika z okolic Mons. 
Ukończyła ona Królewskie Konser­
watorium w Brukseli w roku ubie­
głym. Od tej pory wystąpiła już 
w czterech sztukach w teatrach 
“Des Galeries”, “Ancre”, “Rideau 
de Bruxelles” i “Art”. Obecny se­
zon rozpocznie Żabińska rolą Joan­
ny D’Arc w sztuce Anouilh’a “Sko­
wronek”, wystawianej przez teatr 
“Des Galeries”. Młoda aktorka dała 
się poznać także w polskim środo­
wisku w Belgii, m.in. prowadząc 
konferansjerkę festiwalu polonijne­
go w Binche.

★ ★ ★
W muzułmańskim księstwie Haj- 

darabad od trzydziestu lat żyje Pol­
ka, którą folder wydany w Bom­
baju nazywa legendą w Indiach.

. Jest nią Kira Basińska, która do 
systemu oświatowego w tym kraju 
wprowadziła system Montessori. 
Polega on na stosowaniu zasady, 
by uczyć bawiąc i wymaga stoso­
wania licznych przedmiotów i przy­
rządów, które to umożliwiają. Kira 
Banasińska założyła w Hajdaraba- 
dzie drugą po Holandii firmę wy­
twarzającą te przyrządy. Firma jej 
nosi nazwę Kaybee School Equip­
ment Manufacturing Company.

★ ★ ★
Inżynier Władysław Dowbor od 

10 lat pracuje w oddalonej od cy­
wilizowanego świata brazylijskiej 
miejscowości Prades w stanie Ma­

ranhao. Dla 1,200 okolicznych ro­
dzin jest inżynierem, profesorem, 
lekarzem, duchownym, adwokatem, 
sędzią itp. Jest także “bankierem” 
udzielającym pożyczek 300 tamtej­
szym rolnikom.

Para młodych filmowców polskich 
mieszkających w Australii — Kon­
rad i Małgorzata Bulendowie — 
ukończyła swój kolejny film po­
dróżniczy. Film ten jest wynikiem 
6-miesięcznej podróży po pustyni 
Gibsona w poszukiwaniu zaginione­
go szczepu australijskich tubylców. 
Po długich poszukiwaniach i pery­
petiach filmowcy nawiązali kontakt 
z kilkoma członkami szczepu, któ­
rzy po raz pierwszy zetknęli się z 
białymi ludźmi. Kilka lat temu pp. 
Bulendowie nakręcili film noszący 
tytuł “Beyond the Outback”.

★ ★ ★
W Kairze zakończył się pierwszy 

w historii kongres egiptologiczny, 
który skupił najwybitniejsze ośrod­
ki naukowe świata. Postanowiono 
wyodrębnić zespół nauk związanych 
z egiptologią jako samoistną dzie­
dzinę studiów i zinstytucjonalizować 
kongres jako organizację międzyna­
rodową. Naukowcy polscy odegra­
li w pracach kongresu wybitną ro­
lę przedstawiając 12 referatów. 
Twórca polskiej szkoły egiptologicz- 
nej i archeologicznej prof. Kazi­
mierz Michałowski, został na kon- 
grsie wybrany pierwszym wiceprze­
wodniczącym tej organizacji.

Prezent Gwiazdkowy
Londyn. (UPI) — Maddy Prior, 

piosenkarz z zespołu The Steel Span 
Folk Group, po odśpiewaniu piosenki 
na “bis” powiedział: “A oto prezent 
gwiazdkowy dla was”, poczym 
rzucił na widownię paczkę jedno- 
funtowych banknotów na łączną 
kwotę $14,000.

“Pieniądze spadały jak konfetti” 
powiedział jeden z widzów, który 
zebrał 40 banknotów.

Znakomity Plan 
Ubezpieczenia
Na Stulecie
ZNP

Dla upamiętnienia swego zbliżającego się Stulecia, Związek Narodowy 
Polski przygotował nowe, nadzwyczaj korzystne ubezpieczenia dla 
osob w wieku 65 lat lub niżej.

Ta nowa polisa zapewnia czteroletnie ubezpieczenie na życie i 
wszystkie przywileje członkowskie ZNP — za niską, jednorazową 
opłatą. Tak więc jedna wpłata premium daje pełne czteroletnie 
ubezpieczenie na życie.

Osoby w wieku od 1-go roku do 50ciu lat otrzymają $1,980.00 
ubezpieczenia, a osoby od 51-go do 65-go roku życia otrzymają $980.00 
ubezpieczenia za jednorazowa wpłatą wyszczególnioną w tabeli poniżej.

APLIKACJA

SPECIAL CENTENNIAL
SINGLE PREMIUM

APPLICATION FOR MEMBERSHIP IN AND INSURANCE WITH

POLISH NATIONAL ALLIANCE
of the United States of North America

A Fraternal Benefit Society 

Chicago, Illinois

Lodge

Certificate No.

CENTENNIAL CONVERTIBLE FOUR YEAR TERM INSURANCE $1,980.00 

ISSUED FROM AGES 1 ■ 50 AND $980.00 FROM 51 • 65

2. Residence Address City, State Zip CodeY. Name of Proposed insured

Male Female
3. Sex  O

4. Date of Birth (Mo.) (Day) (Yr.) 5. Age 6. Place of Birth \ (City) (State)

7. Marital Statua (Check One)
Single Married Widowed Divorced 
   

8. If female and ever married, give maiden name 
and married name

9. Social Security No.

10. Occupation 11. Name and Address of Employer 12. Is this insurance intended to replace, or 
change any insurance now in force?

 Yes  No

13. Have you ever been a member of 
the Alliance?
Lodge No.

14. Name and address of beneficiary and relationship to applicant

DECLARATION OF INSURABILITY

1. Within the past 10 years have you or proposed insured ever had or been treated for: - Yes No
a. Disease Or disorder of heart, kidneys, stomach, liver, lungs, bones or joints?  
b. High blood pressure, chest pain, diabetes, cancer or tumor?  Q
c. Nervous or mental disease, alcoholism or any drug habit? O 
d. Any other physical disease or deformity or consulted or been examined by any

physician for other than a symptom-free check-up, or had electrocardiogram,
x-rays, or blood studies during the past 5 y^ars?  

e. Any application for life insurance declined, withdrawn, postponed, or
modified in any way by any insurance company during the past 5 years?  

GIVE FULL DETAILS FOR ANY PART OF THE ABOVE QUESTIONS ANSWERED "YES"

Date: Name and address of physician and hospital Specific reason consulted and results

Information in this application is given to obtain this insurance and is true and complete to the best of my know­
ledge and belief. The certificate shall not take effect unless the full single premium is actually paid to the Alliance 
during my or proposed insured's lifetime upon or before delivery of the certificate.

NOTICE: Full single premium should accompany this 
application. Premium Schedule on reverse side.

Full Amount 
Attached $

In what form?

Date ------------------------------------- •---- -
Signature of /•
Proposed Insured_________________ _________________

Signature of Applicant
(If other than Insured)--------------------- —--------------------------

PNA
Representative----------------------------- —---------*-------------------

JAK SIĘ ZAPISAĆ?
Procedura jest prosta i łatwa. Wypełnijcie aplikację, 

znajdującą się po prawej stronie niniejszego 
ogłoszenia i wyślijcie ją z jednorazową wpłatą do 
głównych biur ZNP.

Dla ustalenia właściwej wpłaty, odszukajcie w 
tabeli poniżej swój wiek i odpowiadającą mu wpłatę.

Wiek ubezpieczenia ustala się w latach i miesiącach 
od daty wypełnienia aplikacji. Osoba, której data 
urodzenia jest poniżej sześciu miesięcy od roku 
wyszczególnionego w tabeli, powinna podać swój 
obecny wiek i według niego ustalić premię.

Osoba, której data urodzenia jest 6 miesięcy 
lub wiecej od daty aplikacji, powinna dodać jeden 
rok do obecnego wieku, aby ustalić wysokość premii.

Naprzykład: — jeśli wasz wiek jest 46 lat i 6 
miesięcy, to wasz wiek ubezpieczeniowy będzie 
47 lat. Jeśli Uczycie 46 lat i 3 miesiące, to wasz 
wiek ubezpieczeniowy jest 46 lat.

$1,980.00
Wiek Premia Wiek Premia Wiek Premia

1- 3 $16 31 $26 41 $39
4- 7 17 32 27 42 42
8-11 18 33 28 43 45

12-15 19 34 29 44 48
16-19 20 35 30 45 52

20-26 21 36 31 46 56
27 22 37 32 47 60
28 23 38 33 48 65
29 24 39 35 49 71
30 25 40 37 50 77

$980.00
Wiek Premia Wiek Premia Wiek Premia

51 $51 56 $80 61 $110
52 56 57 86 62 117
53 62 58 92 63 124
54 68 59 98 64 131
55 74 60 104 65 138

NIE ZWLEKAJCIE WIĘC
1. Wypełnijcie z aplikacją zaraz.
2. Podajcie datę na aplikacji i podpiszcke aplikację.
3. Wytnijcie aplikację ze stronicy niniejszej, 

załączcie przekaz pieniężny na pokrycie premii 
i wyślijcie do:—

POLISH NA TIONAL ALLIANCE 
6100 NORTH CICERO AVE. ' 
CHICAGO, ILL. 60646


